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Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!
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Dziś rozpoczyna się III Plenum Komitetu Centralnego
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

WARSZAWA (PAP). 16 bm. rozpoczyna się w Warszawie m

plenarne posiedzenie Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej. Temat dwudniowych obrad: „Przyśpieszenie
zmian jakościowych w gospodarowaniu — realizacją uchwały X

Zjazdu, warunkiem rozwiązania narodowych problemów rozwoju”.

W 38. rocznicę zjednoczenia
ruchu robotniczego

Koncert w Krakowie B Otwarcie Muzeum Ziemi Proszowickiej B

Posiedzenie Rady Państwa

Współdziałanie prokuratury

(Inf. wł.) Tradycje ruchu

robotniczego i rewolucyjnych
wystąpień proletariatu są w

śródmiejskiej dzielnicy Krako­
wa szczególnie bogate. Przy­
pomniano je wczoraj, upamię­
tniając w ten sposób 38. rocz­
nicę zjednoczenia ruchu robot­
niczego i powstania Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. O idei i przesłankach
zjednoczenia Polskiej Partii
Robotniczej i Polskiej Partii
Socjalistycznej, o programie
powstałej 15 grudnia 1948 ro­
ku na Kongresie Zjednocze­
niowym PZPR, o znaczeniu
tego faktu dla polskiego ru­
chu rooctniczego. dniu dzi­
siejszym j zadaniach. jakie
postawiła sobie partia na X

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Akademia w Zakopanem

Fot. W. Klag

z radami

i samorządem
WARSZAWA (PAP). 15 bm.

odbyło sie w Belwederze po­
siedzenie Rady Państwa.

Dokonano oceny realizacji
uchwały Rady Państwa w

sprawie zakresu i trybu dzia­
łania rad społecznych szkół
wyższych.

Rada Państwa oceniając
działalność rad społecznych
szkół wyższych w całym kra­
ju, stwierdziła, że dotychcza­
sowy dorobek potwierdził słu­
szność utworzenia rad, mimo
że aktywność tych ciał spo­
łecznych jak i ich dorobek są
zróżnicowane. Również zain-

narodowymi
terytorialnym

teresowanie działalnością rad
społecznych ze strony WRN i
urzędów wojewódzkich nie
jest jednakowe. Trwający cią­
gle proces kształtowania pro­
filu i form pracy rad społecz­
nych szkół wyższych wyma­
ga upowszechniania osiągnięć i
wymiany doświadczeń. Pod­
kreślono konieczność wielo­
kierunkowego działania rad
społecznych w celu pełnego
wykonywania zadań określo­
nych uchwałą Rady Państwa.

Rozpatrzono informację pro­
kuratora generalnego o wvni-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Strefa bezatomowa
na południowym

Pacyfiku
DELHI (PAP). Związek Ra­

dziecki jako pierwsze mocar­
stwo atomowe podpisał proto­
koły do układu proklamujące­
go południową część Oceanu
Spokojnego strefą bezatomo­
wą. Układ ten zawarły kraje
uczestniczące w tzw. Forum
Południowego Pacyfiku.

W imieniu rządu radzieckie­
go protokoły podpisał w po­
niedziałek w stolicy Fidżi —

Suvie, ambasador ZSRR w

Australii E. Samotiejkin.
Dyrektor Biura Współpracy

Ekonomicznej Forum Połud­
niowego Pacyfiku — między­
narodowej organizacji, skupia­
jącej 13 krajów tego regionu
— G. Naisali wysoko ocenił
szybką j pozytywną odpowiedź
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Obradowało Prezydium Rządu

Zwiększenie uprawnień związków
zawodowych w sferze socjalnej

WARSZAWA (PAP). Biuro
Prasowe Rządu informuje: 15
bm. obradowało Prezydium
Rządu. Rozpatrzono projekty
aktów wykonawczych do usta­
wy o funduszu socjalnym i
mieszkaniowym. Akty te u-

względniają zwiększone u-

prawnienia związków zawodo­
wych w sferże socjalnej. U-
jednolicońe zostają zasady
tworzenia funduszy, natomiast
szczegóły gospodarowania nimi
ustalać będą zakłady pracy w

swoich regulaminach.
Środki zakładowego fundu­

szu socjalnego• przeznaczane
będą na działalność kultural­
no-oświatową i utrzymanie za­
kładowych placówek upo­
wszechniania kultury, sportu 1

rekreacji. Z tych środków
przewiduje się dofinansowy­
wanie wypoczynku pracowni­
ków, ich rodzin oraz emery­
tów i rencistów. Będzie także
możliwe udzielanie pomocy o-

sobom znajdującym się w

szczególnie trudnej sytuacji
życiowej oraz przewiduje się
częściową spłatę kredytu
„MM”.

Zakładowe fundusze miesz­
kaniowe przyczynią się do
rozwoju zakładowego budow­
nictwa mieszkaniowego. Będą
także przeznaczane na uzupeł­
nianie pracownikom wkładu
własnego, remonty i moderni­
zację mieszkań, adaptację po-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2>

KBWE Wiedeń ’86

Propozycja czterech

państw
socjalistycznych

WIEDEŃ (PAP). Cztery
państwa socjalistyczne: Cze­
chosłowacja, NRD, Polska i

Węgry zaproponowały zwo­
łanie. w kilka miesięcy po
zakończeniu spotkania wie­
deńskiego, forum ekonomicz­
nego w Pradze z udziałem
przedstawicieli państw ucze­
stniczących w procesie KBWE.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Posiedzenie Rady Społecznej Politechniki

Spotkanie władz Krakowa z ministrem Aleksandrem Krawczukiem

Ogromne potrzeby kulturalne Krakowa

wymagają odpowiednich
nakładów finansowych

Depesza Z. Messnera

w związku z trzęsieniem

urządzeń drukarskich do
u-

w

u-

SZTOKHOLM (PAP). W a-

ferze związanej z próbą prze­
mytu urządzeń drukarskich o-

raz innego sprzętu i materia­
łów do Polski pojawiły się w

Szwecji nowe elementy. Na­
czelny prokurator Ola Nilssoń
przejął osobiście nadzór nad
śledztwem prowadzonym do­
tychczas wyłącznie przez po­
licję w Malmoe. Jak pisze so­
cjaldemokratyczny dziennik
„Arbetet” wyniki śledztwa o-

czekiwane są z dużym zainte­
resowaniem przez MSZ i rząd
szwedzki. Chodzi o przekona- granicznego przesłuchiwana
nie się czy w próbę przemy- jest obecnie w tej sprawie i
tu nie były wmieszane wła- grożą jej kary dyscyplinarne.'
dze czy instytucje szwedzkie.

Jak zdołano dotychczas
stalić, na nabrzeżu portu
Ystad znajdował się nie
jawniany dotąd z nazwiska
mężczyzna, który powoływał
się podczas odprawy samocho­
du ciężarowego z* sprzętem
na funkcjonariusza szwedzkiej
policji bezpieczeństwa Saepo.
Referencje te miały spowodo­
wać, że ciężarówka przekro­
czyła granice Szwecji mimo
fałszywych znaków rejestra­
cyjnych, o których wiedziano.
Policyjna obsada posterunku

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Krakowskiej

Program rozwoju uczelni
do 2000 roku

(Inf. wł.) Wczoraj w Urzę­
dzie Miasta przedstawiciele
'krakowskich władz polityczno-
administracyjnych z I sekre­
tarzem KK PZPR Józefem
Gajewiczena, sekretarzem KK
PZPR Janem Czepielem, prze­
wodniczącym Rady Narodowej
m. Krakowa Apolinarym Ko­
zubem, prezydentem Tadeu­
szem Salwą, spotkali się z

ministrem kultury i sztuki
Aleksandrem Krawczukiem,
aby omówić inwestycyjne i
remontowe problemy bazy
kulturalnej Krakowa. Jak wia­
domo jest ich wiele, a najwa­
żniejsze to budowa teatru mu­
zycznego oraz remont i moder-

nizacja Teatru im. J. Słowac­
kiego. Wokół tych dwóch naj­
ważniejszych spraw koncen­
trowała się wczorajsza narada.

Wydaje się, że problem pla­
nowanego od lat obiektu dla
potrzeb Opery i Operetki na­
brał już na tyle realnych cech,
że można mówić o przełama­
niu klimatu niemożności. Cie­
szyć to musi wszystkich; miej­
scowe i resortowe władze,
krakowian i tych, którym roz­
wój kultury w mieście o bo­
gatych. tradycjach, leży na

sercu. Oczywiście, to opty­
mizm umiarkowany jeśli się
zważy, źa przygotowywany
jest dopiero teren pod budo-

wę, a i na jej przebieg trze­
ba patrzeć realnie. Duże je­
dnak zaangażowanie miejsco­
wych władz, zrozumienie 1
deklarowana pomoc resortu

dają gwarancję rozwiązania
tego palącego dłą kultury kra­
kowskiej problemu.

Nie ma potrzeby przypomi­
nania wieloletniej historii

planowanej budowy teatru

muzycznego, dyskusji wokół
lokalizacji itp., skoncentrujmy
się na realiach ważnych na

dziś i na najbliższą przyszłość.
Głównym projektantem jest

prof. Witold Korski. Przewi-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

ziemi w Bułgarii
WARSZAWA (PAP). W

związku z tragicznymi sku­
tkami trzęsienia ziemi, ja­
kie nawiedziło Bułgarię,
prezes Rady Ministrów
Zbigniew Messner przesłał
na ręce przewodniczącego
Rady Ministrów LRB Geor­
gija Atanasowa depeszę z

wyrazami serdecznego
. współczucia.

KR0TKO

Hieudana próba
supermaratonu

pływackiego
WASZYNGTON (PAP),

niedzielę rano po 20 godzi­
nach zmagań z falą i włas­
nym zmęczeniem, poddał się
Gary Antonick, który za cel
postawił sobie pokonanie
wpław dystansu 100 tys. jar­
dów (91.440) metrów w cza­
sie krótszym od 24 godzin.
Próbę przeprowadzono w

Virginia Beach, w stanie Wir­
ginia.

Początkowo śmiałek, który
bez trudu potrafi wykonać
1000 pompek i podobną licz­
bę przysiadów, płynął dość
szybko, wyprzedzając nawet
o pół godziny do 45 minut
harmonogram, jednakże póź­
niej dało się we znaki zmę­
czenie. Kiedy opóźnienie sta-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

w

(INF. WŁ.) „Programy nau­
czania rozrastają się, zadania
dydaktyczne powoli stają się
przestarzałe, rośnie rola uczel­
ni w przyspieszaniu rozwoju
gospodarczego kraju i regio­
nu" — powiedział, podczas po­
siedzenia Rady Społecznej,
rektor Politechniki Krakow­
skiej prof. Tadeusz Srodulski.
Obrady rady poświęcone były
omówieniu założeń rozwoju u-

czelni do 2000 roku. Uczestni­
cy spotkania podkreślali w

idyskusji, że plan jest realny
opiera się na rzetelnych prze­
słankach. To powinno gwa­
rantować jego prawidłową re­
alizację w przyszłości. Konie­
czna jest zmiana systemu nau­
czania, znalezienie metod a-

ktywizacji studentów, same

wykłady już nie wystarczą.
Problemem powoli staje się
brak wykwalifikowanej kadry
dydaktycznej. W 2000 roku o-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Działalność IRCh

w Tarnowskiem
(Inf. wł.) Dwa lata temu,

22. grudnia 1984 r. decyzją
Plenum KC PZPR powołana
została Inspekcja Robotniczo-
-Chłopska. W Tarnowskiem w

skład IRCh wchodzi obecnie
już 302 kontrolerów społecz-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Obraz Polaków na łamach

„Gazety Krakowskiej44

Lot dookoła świata bez lądowania

WASZYNGTON (PAP). W
niedzielę o godzinie 8.05 rano

czasu lokalnego (16.05 GMT),
z lotniska na dnie wyschłego
jeziora w pobliżu bazy lotni­
czej Andrews na pustyni Mo-
have (stan Kalifornia), w pio­
nierską wyprawę dookoła
świata bez uzupełniania po
drodze zbiorników paliwa, wy­
startował eksperymentalny sa­
molot „voyager” z dwuosobo­
wą załogą Dickiem Rutanem i
Jeaną Yeager.

Mimo pomyślnej pogody,
start był bardzo trudny i prze­
biegł z perypetiami, co jednak
nie załamało obojga pilotów,
W 17 zbiornikach samolot za­
brał ponad 4400 kg paliwa,
które musi wystarczyć na ok.
43 tys. km. Ponadto piloci
wzięli zapas 40 litrów wody i

bo tyle
wyprawa,
niezwykle

„Litieraturnaja Gazleta”

PROWOKACJĄ
XX WIEKU- na­

zwała „Litieraturnaja Gaiieta” wy-
darzenia związane z zamaohem na

papieża Jana Pawła II. Zakończyła się ona

— jak wiadomo — kompletną kompromita­
cją włoskiego wymiaru sprawiedliwości, a

zwłaszcza jego organów śledczych. Ale

prowokacja wokół tzw. „bułgarskiego śla­
du- 1 towarzyszący jej rozgłos propagan­
dowy przyniósł wiele negatywnych na­
stępstw, wyrażających się w rozpowszech­
nianych podejrzeniach, tyle że teraz już
bez angażowania się niektórych oficjal­
nych osobistości z krajów zachodnich, iż
zamach był dziełem „rąk Moskwy”.

Ale spisek na życie papieża miał zupeł­
nie inne korzenie. Jego źródeł trzeba szu­
kać jeszcze przed wyniesieniem na tron

żywność na 10 dni,
czasu ma potrwać

Sam samolot jest .
___

lekki — waży tylko 842 kg
przy rozpiętości skrzydeł 34
metrów, dorównującej „boein-
gowi-727”. Właśnie w skrzy­
dłach umieszczone są niektóra
zbiorniki paliwa.

Przy starcie „voyager” ko­
rzystał z obu silników, przed­
niego ciągnącego i tylnego
pchającego, natomiast lot bę­
dzie się odbywał tylko przy
jednym funkcjonującym ail-
niku. na pułapie od 2400 do
4570 metrów. Jeśli wszystko
ułoży się pomyślnie, a na 3/4
długości trasy warunki meteo­
rologiczne są korzystne, wy­
prawa dobiegnie końca w Wi­
gilię.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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(Inf. wł.) Czy możliwe jest
stworzenie przy użyciu dzien­
nikarskich środków wyrazu,
na łamach dziennika, zbioro­
wego portretu Polaków? Czy
prezentacja w „Gazecie” boha­
terów zarówno pozytywnych
jak i takich, których postawy
budzą zdecydowany sprzeciw
społeczny
dzieć na

my? . Czy
„Gazety”,
staw, na których nam zależy,
pokazywanie sukcesów i po­
rażek ludzi lub całych grup
społecznych składa się w su­
mie na obraz współczesnego

pozwala odpowie-
pytanie jacy jesteś-
kreacyjna funkcja
propagowanie po-

Polaka? Takich fundamental­
nych pytań w trakcie kolejne­
go posiedzenia ~ ■
cyjnej „Gazety
padło znacznie
w nim udział
władz z trzech
na terenie których ukazuje się
„Gazeta Krakowska” oraz za­
proszeni specjaliści. Długo
trwała dyskusja, bo też i te­
mat posiedzenia zmuszał . do
wielu refleksji. „Gazeta” z ko­
nieczności operuje pewnego
rodzaju skrótem, ale w parze
z tym nie powinna iść nija-

Rady Redak-
Krakowskiej”

więcej. Wzięli
reprezentanci
województw.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(ni) MICHAIŁ GORBA­
CZOW spotkał się w ponie­
działek na Kremlu z ame­
rykańskim senatorem Gary
Hartem, który przybył do
Moskwy na zaproszenie ra­
dzieckiej grupy parlamen­
tarnej.

W PONIEDZIAŁEK rano

rozpoczął się VI Zjazd Ko­
munistycznej Partii Wiet­
namu. Delegacji PZPR
przewodniczy członek Biura
Politycznego, sekretarz KC,
Józef Czyrek.

W SZANGHAJU odbyła
się uroczystość otwarcia
konsulatu generalnego
ZSRR.

W DNIACH 8—15 grud­
nia na zaproszenie KC
LDPA przebywała w Kabu­
lu delegacja KC PZPR pod
przewodnictwem Włodzi­
mierza Mokrzyszczaka. Pod­
pisano porozumienie o

współpracy między PZPR i
LDPA na najbliższe dwa
lata.

PREZYDENT Filipin Co-
razon Aąuino poinformowa­
ła, że rząd rozpatrzy spra­
wę powrotu Ferdynanda
Marcosa do kraju na czas

świąt Bożego Narodzenia.
W NOCY z piątku na so­

botę, po długiej i ciężkiej
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Opinie 1 poglądy presentewane prms naszych Czytel­
ników nie zawsze zgodne «ą c poglądami redakcji.

Zostawmy trochę zieleni

dla potomnych
Go roku przed Świętami na ulicach 1 placach Krakowa

pojawiają się handlarze sprzedający gałęzie sosnowe i je­
dlinę. To dobrze. Niepokoi mnie jednak fakt, że można
również spotkać handlarzy oferujących piękne małe so-

senki i jodełki, wycinane, jak sądzę, na dziko przez

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Do czego uprawnia dowód osobisty?
Propozycje dodatkowych wpisów

WARSZAWA (PAP). Pier­
wszy temat merytoryczny
wziął na warsztat zespół ko­
misji partyjno-rządowej po­
wołany ds. przeglądu struktur
organizacyjnych obsługi lud­
ności. 15 bm. zespół rozpa­
trywał wstępnie koncepcję
szerszego wykorzystania do­
wodu
mentu
wowa

lu.

osobistego jako doku-
zawierającego podsta-

informacje o o-bywate-

W myśl obecnych przepisów
do dowodu osobistego można

wpisywać ok. 30 informacji
dotyczących obywatela. Wy­
korzystanie tych informacji
bez 'żądania potwierdzenia ich
osobnymi zaświadczeniami od
razu usprawniłoby obsługę o-

bywateli. Chodzi tu o podsta­
wowe wpisy obowiązkowe po­
twierdzające tożsamość, oby­
watelstwo. zatrudnienie i za­
meldowanie. a także te. któ-

r« dopuszcza rozporządzenie
Rady Ministrów z 1984 r., a

więc dotyczące np. grupy
krwi, uprawnień do wykony,*
wania działalności gospodar­
czej, prowadzenia gospodar­
stwa rolnego, działalności
twórczej lub wykonywania za­
wodu artysty.

Nie wszyscy zdają sobie
sprawę ze swych uprawnień, co

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Plecami czy twarzą do mieszkańców Ziemi <n>
Strzały na placu św. Piotra w kontekście najnowszej historii Watykanu

papieski kardynała Karola Wojtyły. Wlą-
że się on z trwającymi od początku pon­
tyfikatu Jana XXIII f II Watykańskiego
Soboru Powszechnego kontrowersjami 1
sprzecznościami wokół oceny najważniej­
szych problemów współczesności j roli
Kościoła katolickiego w ich rozwiązywa­
niu.

Tematowi temu „Litieraturnaja Gazieta*

poświęciła obszerny tekst, zamieszczony w

dwóch kolejnych numerach tego pisma
(nr 46 1 47) pióra własnego korespondenta
Aleksandra Sabowa.

Ze względu na Interesujące, nieznane

wcześniej 1 oryginalne spojrzenie na te

problemy zamieszczamy w „GK” wspo­
mniany artykuł z niewielkimi skrótami.

REDAKCJA

Mówł

„babrający się w błocie”

Wojn* plakatowa Luigi Ce­
ralic przeciw bankom, zjed­
noczeniom, związkom zawo­
dowym i partiom przyniosła
mu we Włoszech głośną, nie­
kłamaną sławę, ale też w

końcu doprowadziła do wy­
dalenia na polityczną zsyłkę
do Francji, Nie zaprzestał on

jednak „działań wojennych”.
Haczął teraz zamiast plaka­
tów pisać cienkie i grube bro­
szury. Przesyłał je matce do
Turynu, a ona wydawała je
przy pomocy znajomego dru­
karza. (...) Do redakcji gazet
i tygodników, do siedzib par­
tyjnych sztabów, do władz
zaczęły nadchodzić „sensacyj­
ne odkrycia”, które czytelni­
cy braM do rąk i mieszany­

mi uczuciami: zainteresowa­
niem. obrzydzeniem lub trwo­
gą. Od takich też odkryw­
czych materiałów zaczął się
upadek drugiego po Sindonie
tajnego finansisty Watykanu
Roberto Calviego...

I oto przebywam w miaste­
czku Montigny-sur-Lounne od­
dalonym o 100 km od Pary­
ża. Cavallo był ostrożny.

— Czy wie pan — pytam
— że wobec możliwości po­
tknięcia się Agcy na wersji
„śladu bułgarskiego”, zaopa­
trzono go na zapas także w

wersję „agenta libijskiego”?
— A jakie jest źródło tej

'Wiadomości? — natychmiast
zapytał Cavallo.

— Książka irlandzkich au­
torów G. Thomasa i M. Mor-
gana-Wittsa. Uważają się oni
za historyków, ale plszą to,

eo bełkocą lub podszeptują
im współpracownicy zachod­
nich służb specjalnych. A na

świat boży trafiają fantasty­
czne wiadomości. Np., że po­
noć już w 1978 roku zachod-
nioniemieckie i izraelskie
służby wywiadowcze informo­
wały Watykan o „kolektyw­
nej zmowie terrorystycznej”
w celu porwania bardzo wów­
czas starego papieża Pawła
VI i dostarczenia go do Libii.
A w październiku 1981 roku,
w 5 miesięcy po zamachu, te
same służby jakoby wcześniej
wiedziały o kontaktach Agcy
z ambasadą libijską w Tur­
cji...

Cauallo zdjął z półki bro­
szurę ..Agencja-A: Papież, is­
lam i CIA”.

— Znajdzie pan tutaj od­
powiedzi na te pytania. X po­

krótce... Zacznijmy od sprawy
najprostszej. W Turcji na­
jemny zabójca wykonuje ro­
botę za bardzo drobną zapła­
tę. A Agca tui po zabójstwie
redaktora naczelnego „MiUliet’’
dysponował pokaźnym kontem
bankowym. List Agcy do fil-
hrera faszystów tureckich
płk. Tiirkesza — „całuję rę­
ce" i inne, dowodzą niezbi­
cie jego przynależności do
„szarych wilków”. Jednak
„szare wilki” traktują ten
list jako prowokację. Rozu­
mie pan? Nie jest więc Agca
jednorazowym wykonawcą po­
leceń tureckich służb specjal­
nych — do czego gotów był
przyznad się w sądzi: — lecz
markowym agentem-prowoka-
torem jakże potężnych dyspo­
nentów...

— Zorganizowanie aamachu

na papieża — proszę mi wie­
rzyć — kontynuował Cavallo
— nie było zbyt trudne. Ale
zorganizowanie i wykorzysty­
wanie przez lata tej prowo­
kacji dla celów politycznych
— oto w czym sztuka! Naj­
ważniejszym jej momentem

był; według mnie, spektakl
podczas Bożego Narodzenia w

1983 roku, kiedy to papież od­
wiedził Agcę w więzieniu i z

miłosierdzia odpuścił mu grze­
chy, oświadczając przed ca­
łym chrześcijańskim światem,
że wierzy mu jak bratu. Czy
wie pan jaką cenę zapłaciła
CIA za to przedstawienie?

— ?
— Za tę wizytę Wall Street

spłacił dług banku watykań­
skiego, powstały w wyniku

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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Ogromne potrzeby
kulturalne Krakowa

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1>

dujo się, te obiekt pomieści
salę widowiskową na 1300
miejsc; mniejszą na 600

miejsc, aala-studio i zaplecze
techniczne. Lokalizacja jest
najwłaściwsza z możliwych —

rejon Dębnik, niedaleko budo­
wanego hotelu Forum, z pię­
kną panoramą, widokiem na

Wawel z dobrą komunikacją
i możliwościami zapewnienia
wszystkich elementów infra­
struktury. W pierwszym eta­
pie wybudowane zostanie za­
plecze magazynowo-techniczne
dla potrzeb teatrów krakow­
skich, a rozpoczęcie jego bu­
dowy (* funduszy miejskich)
planuje sią na 1989 rok, może

wcześniej, bo na pośpiechu
zależy wszystkim zaintereso­
wanym. Dalsze etapy budowy
prowadzone będą sukcesywnie
i realizacja całego przedsię­
wzięcia nie powinna trwać

dłużej jak dziesięć lat.
Rozważano podczas wczoraj­

szej narady możliwość wybu­
dowania, z gotowych elemen­
tów typu „Lipsk” hali, któ­
ra pozwoliłaby na normalną
działalność Opery i Operetki.
Z kilku możliwych lokalizacji
najdogodniejsza — jak stwier­
dzano — wydaje się budowa
hali przy ul. Nowohuckiej.
Miałby to być obiekt prowi­
zoryczny, ale wybudowany
trwale, tak aby z chwilą od­
dania do użytku teatru mu­
zycznego, mógł spełniać inne
funkcje, w zależności od po­
trzeb.

Remont 1 modernizacja Te­
atru im. J. Słowackiego, to

kolejny, omawiany wczoraj
problem. Znajduje się on w

centrum uwagi władz polity­
czno-administracyjnych, co

potwierdzone zostało wcześniej
stosownymi uchwałami, a zbli­
żający się jubileusz tej sędzi­
wej placówki każę zwiększyć

tempo. Teatr działa bowiem
„warunkowo" przy permanen­
tnym usuwaniu awarii, se u-
trudnia jego działalność.

Ten ogrom potrzeb w dzie­
dzinie bazy kulturalnej Kra­
kowa wymaga odpowiednich
nakładów finansowych. Te,
jak wiadomo, w trudnej sytu­
acji gospodarczej kraju nie
są wysokie, ale zarówno w

kasie resortu jak i miejskiej
muszą się one znaleźć i mu­
szą być z rozmysłem wyda­
wane. — Uważne przygląda­
nie się kosztom — co podkre­
ślił I sekretarz KK PZPR Jó­
zef Gajewicz — jest dzisiaj
ważną sprawą. Wyważone
stanowisko w kwestii finan­
sów zajął wiceminister Wło­
dzimierz Janas. — Musimy po­
dejmować decyzje, które by­
łyby wykonalne — powie­
dział, deklarując przy tym
pomoc resortu w granicach
realnych możliwości.

Wszyscy wypowiadający się
na wczorajszej naradzie wy­
kazali ogromną troskę o stan

naszej kultury, która jak wia­
domo rozwijać się może tyl­
ko w sprzyjających warun­
kach a stan bazy odgrywa tu

niemałą, może nawet decydu­
jącą rolę. To zrozumienie do­
skonale spuentował minister
Krawczuk, mówiąc, że ciąży
na nas odpowiedzialność hi­
storyczna. Od dziesiątków lat
miasto nie mogło wyrwać się
ze stanu niemożności i zabie­
gi o poprawę bazy material­
nej kultury sprawiały wraże­
nie chocholego tańca z

„Wesela”. Chyba się wyrwie-
my z tego letargu.

Miłym akcentem wczoraj­
szego spotkania było wręcze­
nie ministrowi Krawczukowi
nominacji na członka Społecz­
nego Komitetu Odnowy Za­
bytków Krakowa.

(or)

(DOKOŃCZENIE KB ETR. »

kach współdziałania prokura­
tury i radami narodowymi i
samorządem terytorialnym
oraz materiały na ten temat

przedstawione przez prezydia
WRN w Bydgoszczy. Kaliszu i
Radomiu.

Rada Państwa pozytywnie
oceniła całokształt współpracy
jednostek prokuratury z rada­
mi narodowymi. Podkreślono
konieczność twórczego rozwija­
nia dotychczas stosowanych
form i metod tego współdzia­
łania. Konieczne jest pełne
wykorzystywanie przez rady
narodowe i ich organy infor­
macji przekazywanych przez
jednostki prokuratury. Dal­
szego doskonalenia wymaga
praktyka inspirowania przez
rady narodowe kontroli pro­
kuratorskich. Wskazana jest
również ściślejsza współpraca
rad z jednostkami prokuratu­
ry w procesie tworzenia pra­
wa miejscowego oraz w edu­
kacji prawno-państwowej spo­
łeczeństwa.

Jednostkom prokuratury za­
lecono rozszerzenie pomocy i
instruktażu udzielanego samo­
rządowi mieszkańców i sądow­
nictwu społecznemu.

Posiedzenie Rady
Następnie rozpatrzono pro­

blematykę praworządności w

działaniu rad narodowych i
ich organów w świetle infor­
macji prokuratora generalne­
go o wynikach prokuratorskiej
kontroli przestrzegania prawa,
a także spostrzeżeń i uwag Na­
czelnego Sądu Administracyj­
nego.

Informacje prokuratora ge­
neralnego, a także badania
dokonane przez Kancelarię
Rady Państwa wskazują na

przypadki istotnych uchybień
prawnych w niektórych u-

chwałach rad narodowych, m.

in. stanowieniu prawa miejs­
cowego bez ustawowego upo­
ważnienia oraz na nietermi­
nowe ogłaszanie uchwał w

dziennikach urzędowych
WRN.

Rada Państwa zaleciła wo­
jewódzkim radom narodowym
udzielanie, w szerszym za­
kresie, instruktażu i pomocy
radom narodowym stopnia
podstawowego przy opraco­
wywaniu projektów uchwał
(w szczególności zawierają­

cych przepisy prawa miejsco­
wego).

Powołano skład Komisji
Ochrony Środowiska Rady
Państwa. Obok członków Ra­
dy Państwa weszli do niej
przedstawiciele centralnych
organów administracji pań­
stwowej, instytucji i organi­
zacji społecznych zaintereso­
wanych sprawami ochrony
środowiska, a także przedsta­
wiciel OPZZ i pracownicy
naukowi — specjaliści z za­
kresu ochrony środowiska.

Rada Państwa rozpatrzyła
tematyczny plan swojej pra­
cy na 1987 r.

Rada Państwa ratyfikowa­
ła protokół o przywilejach i
immunitetach Międzynarodo­
wej Organizacji Morskiej Łą­
czności Satelitarnej (INMAR­
SAT) sporządzony w Londy­
nie 1 grudnia 1981 r.

Mianowano:
— Witolda Jurasza na sta­

nowisko ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego PRL
w państwie Kuwejt.

Państwa
— Mieczysława Klimka na

stanowisko ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego
PRL w Zjednoczonej Repub­
lice Tanzanii;

— Mirosława Wojciechow­
skiego na stanowisko amba­
sadora nadzwyczajnego i peł­
nomocnego PRL w Królestwie
Maroka.

Na wniosek prezesa Rady
Ministrów — Rada Państwa

powołała prof. dr. hab. inż.
Zdzisława Kaczmarka, człon­
ka rzeczywistego PAN, na

stanowisko sekretarza nauko­
wego Polskiej Akademii
Nauk na okres kadencji
władz PAN 1987—1989 (prof.
Kaczmarek pełnił tę funkcję
także w mijającej kadencji).

Rada Państwa powołała 2
osoby na stanowisko sędziego
Naczelnego Sądu Administra­
cyjnego oraz 7 osób na stano­
wisko sędziego sądu wojsko­
wego.

27 osobom nadano obywa­
telstwo polskie.

Zwiększenie uprawnień związków
zawodowych w sferze socjalnej

127p — częfcl — sprzedam. Łódź,
tel. 51-53-73. g-51202

ROZBITĄ karoserię 129p — tanio
sprzedam. Nowy Sącz, tel. 311-74,
wieczorem. g-51000

KONSTRUKCJĘ tunelu foliowego
30X7,5 — sprzedam. Kraków, tel.
44-33-04, wewn. 151. g-51161

TARNÓW! M-4, 00 ml — zamie­
nię na podobne w Brzesku. Brze­
sko, tel. 300-92. T-44993

MINOLTA X 705 oraz Minolta
X 370, nowe — sprzedam. Tel. 55-
-55-72, godz. 17—20. g-50998

KUPIĘ pianino. Bochnia, telefon
235-38. g-51238.

WARTBURGA 313, na części —

sprzedam. Tarnów, Sienkiewicza
85. T-44995

X’IDEOKAMERA do sprzedania.
Kraków, tel. grzecznościowy 11-
-54-31. g-81039

USŁUGI w przędzeniu wełny pra­
nej. Zakopane, teł. 62-98. P-310

TOKARZA-emeryta lub rencistę
— zatrudnię. Szydłowski, Tarnów,
Orkana 55. T-44998

ŁĘG TARNOWSKI! Dom, budy­
nek warsztatowy oraz działki bu­
dowlane — sprzedam. Tarnów,
Reymonta 5. T-44989

PRZETARGI

1.

2.

3. prod.

prod.

PKP Zakłady Budownictwa Kolejowego w Krakowie, ul.
Dzierżyńskiego 16a ogłaszają, że dnia 30 grudnia 1986 r. o

godz. 10, sprzedadzą W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO, następujące jednostki sprzętowo-transportowe:

przyczepę skrzyniową D-46A, nr rej. KRB-015P, rok prod.
1977, zużycie 90 proc- cena wywoławcza 42.065 zł
samochód Jelcz 315, nr rej. KRA-198S, rok prod. 1970, zu­
życie 75 proc., cena wywoławcza 512.500 zł
samochód Osinobus” A-29, nr rej. KRA-009V, rok
1976, zużycie 75 proc,, cena wywoławcza 412.500 zł

4. samochód Osinobus A-29, nr rej. KRA-034S. rok
1974, zużycie 80 proc., cena wywoławcza 330.000 zł

5. samochód Ził 130 G, nr rej. KRA-151S, rok prod. 1975, zu­
życie 95 proc., cena wywoławcza 105.750 zł

6. samochód Ził 555, nr rej. KRA-170S, rok prod. 1976, zu­
życie 90 proc., cena wywoławcza 105.750 zł

7. samochód Żuk A-06, nr rej. KRA-104N, rok prod. 1977,
zużycie 80 proc., cena wywoławcza 156.000 zł

8. walec ©kołkowany — przyczepny, nr inw. 1-456/582, rok
prod. 1966. zużycie 70 proc., cena wywoławcza 32.101 zł

9. 2 żurawie obrotowe, nr inw. 1-92/642, 1-93/642, rok prod.
1976, zużycie 20 proc., cena wywoławcza 71.326 zł

10. żurawik budowlany ŻB-1,5, nr inw. 1-90/642, rok prod'.
1973, zużycie 80 proc., cena wywoławcza 21J51O rf

11. żurawiki hydrauliczne samochodowe HDS 3, szt. 4, nr

inw. 1-96/642, 1-97/642, 1-85/642, 1-95/642, rok prod. kolejno
1978, 1978, 1972, 1978, zużycie kolejno 80 proc., 80 proc-
70 proc. 80 proc., ceny wywoławcze kolejno 60.073 zł,
60.078 zł, 83.124 zł, 62.941 zł

12. 4 samochodowe dźwigniki obsługowe SDO-12,5, nr inw.
1-1032/641, 1-1030/641, 1-1031/641, 1-1029/641, rok prod.
1976, zużycie kolejno 85 proc.. 40 proc., 80 proc., 80 proc.,
ceny wywoławcze kolejno 32.258, 129.030 i 43.010, 43.010 zł

13. 2 dozowniki cementu DA-501A, nr inw. 1-427/581, rok
prod. 1977, zużycie 75 proc., cena wywoławcza 21.210 zł

14. kocioł do naparzania betonu EW6A, rok prod. 1980, nr

inw. 1-535/581. zużycie 60 proc,, cena wywoławcza 32.900

złotych
15. 2 elektrownie przenośne PAD-16-8, nr inw. 1-91/344.

1-84/344. rok prod. kolejno 1977, 1976, zużycie M proc.,
ceny wywoławcze kolejno 202.705 zł, 219289 zł
betoniarkę elektryczną BWE-400, rok prod. 1973, nr taw.
1-387/581. zużycie 75 proc., cena wywoławcza 47.000 zł
2 agregaty spawalnicze EWD-1-300, nr inw. 1-663/484,
1-682/484, rok prod. kolejno 1977. 1978. zużycie kolejno

50 proc., cena wywoławcza kolejno 97.763 zł,

1-437/446,
proc., ce-

18.

17.

55 proc.
129.186 zł

3 nompy odśrodkowe 100 HL MS, nr Inw.
1-436/441. 1-435/441, rok prod. 1978, zużycie 40
na wywoławcza 47.280 zl
2 oomipy spalinowe 2-przeponowe, nr Inw. . —,

1-349/440. rok prod. kolejno 1975, 1977. zużycie kolejno
65 proc- 70 proc., ceny wywoławcze kolejno 33.380 zł,
31.748 zł

20. 2 przenośniki taśmowe PTP-500Z16, nr inw. 1-133/643,
1-134/643, rok prod. 1976, zużycie 75 proc., cena wywoław-

• cza 24.467 zł ,

21. tynkownicę AT-32 MK, rok prod. 1977. nr taw. 1-441/581,
zużycie 70 proc., cena wywoławcza 94.536 zł

22. mechaniczny pomost roboczy MPR-600, nr inw. 1-1034/641,
rok prod. 1978, zużycie 80 proc., cena wywoławcza 121.025

złotych .

23. zagęszczarkę WZK-10, rok prod. 1978, nT inw. 1-505/582,
zużycie 60 proc, cena wywoławcza 227.371 zł

24. Szlifierkę do płaszczyzn SPC-206, nr inw. 1-165/405, rok
prod, 1978. zużycie 10 proc., cena wywoławcza 740.291 zł

25. rusztowanie wiszące RSW-2/80, nr inw. 1-511/581, rok prod.
1978, zużycie 30 proc., cena wywoławcza 141.400 zł

•Powyższe jednostki można oglądać w Bazie Sprzętowo-
-Transportowej w Krakowie-Bieżanowie, ul. PóKankl 21 w

dniach 22, 23.12.1986 r. W godz. 9—12.
Jeżeli I przetarg nie dojdzie do skutku, TI odbędzie atę w

tym samym dniu i miejscu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu be* obowiązku.

podania przyczyny.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej neleży

wpłacić w kasie Zakładów Budownictwa Kolejowego, ul.
Dzierżyńskiego 16a, najpóźniej do godz. 9 w dniu przetargu.

Ponadto Zakłady Budownictwa Kolejowego w Krakowie
sprzedadzą na oferty Urządzenia sprzętowe wg wykazu znaj­
dującego się w Dziale Energomechanicznym (pokój 211).

Informacje w przedmiotowej sprawie można uzyskać pod
nr telefonu 33-12-45.

Oferty należy składać osobiście w Zarządzie Zakładów Bu­
downictwa Kolejowego, ul. Dzierżyńskiego 16a, w Dziale Ener­
gomechanicznym (pokój 211) do dnia 29 grudnie 1986 r.,godz.
14. K-11046

18.

19. 1-841/440,

W 38. rocznicę zjednoczenia
ruchu robotniczego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Zjeździe i programie zgodnym
ze społecznymi oczekiwaniami,
mówił na spotkaniu z wetera­
nami ruchu robotniczego, a-

kt\wem społeczno-politycz­
nym i młodzieżą dzielnicyŚródmieście I sekretarz KD
PZPR Jacek Inwałd.

Spotkanie to połączone z

występami artystów scen kra­
kowskich. poprzedziła uro­
czystość złożenia kwiatów u

stóp pomnika Czynu Rewolu­
cyjnego Proletariatu Krakow­
skiego w al. Daszyńskiego.
Przybyły władze dzielnicy o-

raz przedstawiciele śródmiej-
skich zakładów pracy, mło­
dzież.

*

Również wczoraj a okazji
38. rocznicy zjednoczenia ru­
chu robotniczego otwarto w

Proszowicach Muzeum Ziemi
Proszowickiej. które powstało
z inicjatywy reaktywowanego
Towarzystwa Przyjaciół Ziemi
Proszowickiej. Zgromadzono w

tej placówce wiele ekspona­
tów sztuki ludowej oraz do­
kumentów i pamiątek nawią­
zujących do walk narodowo­
wyzwoleńczych z przełomu
wieków, do tradycji ruchu lu­
dowego i robotniczego oraz

kształtowania się zrębów wła­
dzy ludowej w tym rejonie
Prelekcja, poświęcona trady­
cjom rewolucyjnym ziemi pro­
szowickiej oraz program poe­
tycko-muzyczny dopełniły u-

roczystości otwarcia muzeum,

w której uczestniczyli wetera­
ni. działacze, młodzież oraz

władze miasta i gminy z I
sekretarzem KMG PZPR Pio­
trem Augustynkiem.

(ECe)
*

(Inf. wł.) W 38. rocznicę
powstania PZPR odbyła się
w Zakopanem uroczysta aka­
demia. Wzięli w niej udział
m. in. Józef Kogutek jeden
z pionierów KPP. Jan Gąsie­
nica członek KPP, kurier KC
KPP do Czechosłowacji, Sta­
nisław Gryziecki współzało­
życiel komórki PPR w regio­
nie tatrzańskim, weteran; wal­
ki ; pracy, uczestnicy walk w

obronie władzy ludowej, mło­

dzież szkół im. Borysa Wigil-
jawa i Juliana Marchlewskie­
go. Przybyli też goście z Wy­
sokich Tatr w Słowacji: I se­
kretarz KM KPS w Starym
Smokowcu Marian Dzugas i
przewodniczący MRN w Wy­
sokich Tatrach Stefan Lesko-
wiansky. Okolicznościowe prze­
mówienie wygłosił I sekre­
tarz KM PZPR Marek Kozioł.
Dowodem właściwej pracy
partyjnej 1 ideologicznej oraz

identyfikacji młodych z par­
tią było wręczenie 24 legity­
macji kandydatom PZPR. W
trakcie akademii wręczono
złote i srebrne odznaczenia
„Za zasługi dla Zakopanego".
Otrzymali je m. in. Marian
Dzugas 1 Stefan Łeskowian-
sky. Początki partyjnej współ­
pracy Zakopanego i Wysokich
Tatr sięgają lat 1928—1938.
Wówczas to w Zakopanem
działały dwa punkty przerzu­
towe KPP.

W czasie akademii wręczo­
no też medale „Za udział w

Walkach w obronie władzy
ludowej”.

(sk)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

mieszczeń oraz spłatę części
kredytu bankowego.

Stwierdzono, że przyjęte
rozwiązania sprzyjać będą
właściwemu gospodarowaniu
funduszami, stabilizacji załóg
pracowniczych oraz stworzą
preferencje dla korzystania ze

świadczeń socjalnych przez
pracowników szczególnie wy­
różniających się w działalności
zawodowej.

Prezydium Rządu poleciło
skierować projekty rozporzą­
dzeń do konsultacji ze związ­
kami zawodowymi.

Następnie Prezydium Rządu
zapoznało się z informacją o

realizacji celów polityki mar­
skiej państwa. Stwierdzono,
że w ciągu ostatnich dwóch
lat osiągnięto konkretne re­
zultaty gospodarcze 1 społecz­
ne. Pomimo utrzymywania się
sankcji gospodarczych wobec
Polski wzrósł udział gospodar­
ki morskiej w tworzeniu do­
chodu narodowego.

W kolejnym punkcie obrad
Prezydium Rządu zapoznało
się z informacją o funkcjono­
waniu ustawy o poprawie gos­

podarki przedsiębiorstwa pań­
stwowego oraz o jego upadło­
ści.

Prezydium Rządu stwierdzi­
ło, że mimo osiągniętego po­
stępu nie w pełni wykorzysty­
wane są — przewidziane w

ustawie — możliwości oddzia­
ływania na poprawę efektyw­
ności. Zwrócono uwagę na po­
trzebę uporządkowania wa­
runków ekonomicznych dzia­
łalności przedsiębiorstw. Ko­
nieczne jest bardziej zdecydo­
wane i konsekwentne wyko­
rzystywanie procedury uzdra­
wiania przedsiębiorstw w ce­
lu przyspieszenia zmian struk­
turalnych w gospodarce.

W kolejnym punkcie obrad
Prezydium Rządu przyjęło
projekt rozporządzenia Rady
Ministrów w sprawie zasad
ochrony powierzchni ziemi.
Przesłanką do wydawania de­
cyzji administracyjnych, w

wyniku której może nastąpić
przekształcenie powierzchni,
będzie ekspertyza ekologiczna.
Ustanowiono przepisy zapo­
biegające degradacji gleby,
niszczenia szaty roślinnej 1 na­
turalnej rzeźby terenu.

©SPORT © SPORT©

W Zakopanem nareszcie pada śnieg!

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Równocześnie odezwali się
milczący dotychczas działa­
cze b. Solidarności i ich po­
plecznicy w Szwecji. Na ła­
mach sztokholmskiej popo-
łudniówki „Aftonbladet” Go-
eran Jacobsson wezwał 15 bm.
do masowych protestów, któ­
re doprowadziłyby do uwol­
nienia zatrzymanego w Polsce
kierowcy Łennarta Jaerna. G.
Jacobsson wraz ze swym kole-

Nowe szczegóły w sprawie przemytu
urządzeń drukarskich do Polski

gą Niklasem Holmem podjął atakuje gazetę „Arbetet”, za

przed 3 laty równie nieudaną to, że „swymi artykułami
próbę przemytu urządzeń i przyczynia się do ujawnienia
materiałów drukarskich do oczywistych, chociaż niewy-
Polski i spędził wówczas w godnych, przypadków łamania
areszcie 6 tygodni. Jacobsson prawa nie tylko polskiego,

Jubileusz

S. Kozioła
Wczoraj prezes KK ZSL

Stanisław Mazur przyjął byłe­
go wieloletniego prezesa WK
ZSL w Krakowie, wybitnego
działacza ruchu ludowego,
spółdzielczego i administracyj­
nego, uhonorowanego Orde­
rem Sztandaru Pracy I klasy
Stanisława Kozioła, w związku
z 75. rocznicą jego urodzin.
Stanisław Mazur wręczył Ju­
bilatowi okolicznościowy adres
oraz złożył mu serdeczne ży­
czenia zdrowia i wszelkiej po­
myślności.

Strefa bezatomowa
na południowym

Pacyfiku
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
rządu radzieckiego na wysto­
sowany do wszystkich mo­
carstw atomowych apel o

przestrzeganie bezatomowego
statusu południowego Pacyfi­
ku. Zaakcentował też. że u-

tworzenie strefy bezatomowej
w tym rejonie świata jest zna­
czącym osiągnięciem w dziele
powszechnego rozbrojenia G.
Naisali wyraził jednocześnie
nadzieję, że pozostałe mocar­
stwa atomowe pójdą za przy­
kładem ZSRR.

Obraz Polaków na łamach

„Gazety Krakowskiej44
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kość, ogólnikowość, sztampa i
celebra. Nie jesteśmy wolni
od tych zarzutów, ale wszyst­
kie nasze wysiłki zmierzają
właśnie w kierunku likwido­
wania tych nieprawidłowości,
zmiejszających atrakcyjność
prezentowania poszczególnych
ludzi. Staramy się by z na­
szych publikacji wyłaniał się
obraz Polaka prawdziwego,
niewolnego od zwątpień i wa­
hań, ale jednocześnie takiego,
który swą przyszłość buduje
tutaj, w tym konkretnym kra­
ju i w warunkach jakie sam

sobie stwarza. Długo dysku­

towaliśmy również o kryte­
riach selekcji bohaterów. Ten
problem leży nam szczególnie
na sercu. Zwrócił też na nie­
go uwagę prowadzący posie­
dzenie rady sekretarz KK
PZPR Jan Czepiel. Wiele
wniosków i refleksji dla na­
szej codziennej redakcyjnej

pracy dostarczyło nam owo po­
siedzenie. Opinie wypowie­
dziane przez dyskutantów tra­
ktujemy jako kolejny ważki
wkład w kształt naszego pis­
ma. W spotkaniu uczestniczył
m. ta. kierownik sektora w

Wydziale Propagandy KC
PZPR Jan Zabicki.

lecz także szwedzkiego”. Zda­
niem Jacobssona oznacza to,
wycofywanie się socjaldemo­
kratów i związków zawodo­
wych z poparcia świadczonego
dotychczas Solidarności.

Dziennik „Aftonbladet” po­
woływał się dzień wcześniej
na opinie określające organi­
zatorów przemytu ..idiotami”,
mając na uwadze prymitywne
metody ekspedycji przesyłki,
które nie mogły ujść uwadze
władz polskich. -

W 'ż. 1■■■■

Propozycja czterech

państw
socjalistycznych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Propozycję tę przedstawił
w poniedziałek na plenarnym
posiedzeniu 35. państw ucze­
stniczących w spotkaniu wie­
deńskim wiceminister spraw
zagranicznych CSRS dr Ja­
romir Johanes.

A kadrowicze
W Zakopanem spadł długo

oczekiwany śnieg, z czego o-

czywiście najbardziej cieszą
sie narciarze i szkoleniowcy
z PZN. Będą mogli rozpocząć
regularne treningi klubowi
zawodnicy. Tymczasem nasi
kadrowicze rozjechali się do
świecie. aby startować w mię­
dzynarodowych zawodach, a

także, aby trenować w lep­
szych niż u nas warunkach
śniegowych.

W jugosłowiańskiej Planicy
przebywa 4-osobowa kadra
kombinatorów norweskich pod
wodzą trenera A. Tajnera. W
Jugosławii trenują: T. Bafia,
R. Sosna. J, Guńka i młody
18-letni R. Groński. Nie ma

niestety S. Ustupskiego z u-

wagi na kłopoty zdrowotne
(w jego sprawie 19 bm. leka­
rze wydadzą opinię czy bę­
dzie mógł trenować i starto­
wać w tym sezonie).

Tymczasem bez naszych za­
wodników w Calgary roze­
grano pierwsze zawody w

kombinacji norweskiej o PS.
Wygrał Norweg Łoekken przed

w rozjazdach
A. Andersenem (Norwegia) i
Lewandi (ZSRR).

W zawodach o PS startują
nasze biegaczki i biegacze. A-
gencje niestety nie podały
ich wyników, sądzić więc na­
leży, iż przybiegli na dale­
kich pozycjach. Nasze bie­
gaczki, aby pojechać na Mi­
strzostwa Świata, muszą wy­
pełnić minimum, czyli upla­
sować się w biegu sztafeto­
wym w pierwszej ósemce.

Nasi najlepsi skoczkowie
startują za oceanem. Jak wia­
domo. pojechali tam bez tre­
ningu na śniegu. W IV kon­
kursie na średniej skoczni w

Lakę Placld zwyciężył Au­
striak Vettorl — 241,2 pkt„
przed Ulagą (Jugosławia) —

233,7 i Opaasem (Norwegia)
— 229,8. Weissflog był 6., a

Nykaenen 10. Fijas zajął 46.
miejsce — 163,7 pkt., Plusko-
ta 48. — 160,2 pkt W klasy­
fikacji generalnej Pucharu
Świata prowadzi Opaas —

64 pkt. przed Vettorim — 57
i Nykaenenem — 53. (AŃS)

Z hokejowych tafli

Teraźniejszość
i przyszłość

Tarnowskiego
Wczoraj w Tarnowie ob­

radowali radna WRN —

członkowie partii i bezpar­
tyjni. Wysłuchano sprawo­
zdania i wykonania woje­
wódzkiego planu społeczno-
gospodarczego za lata
1983—85. Zapoznano się

równocześnie z projektem
wojewódzkiego planu rocz­
nego 1 budżetu wojewódz­
twa na rok 1987, stwierdza­

jąc, że podział środków za­
pewnia realizację podsta­
wowych celów wojewódz­
twa tarnowskiego. W dru­
gim punkcie obrad przed­
stawiony został program
zapobiegania przestępczości
i likwidacji zjawisk patolo­
gii społecznej.

W spotkaniu, które pro­
wadził przewodniczący ze­
społu radnych partyjnych,
sekretarz KW PZPR Fran­
ciszek Rachwał, uczestni­
czył przewodniczący WRN
Mieczysław Menżyńskl.

(wisz)

| Z dalekopisu
i ŚCIEKI MIEJSKIE
“ ZATKANE... CZEKOLADĄM
5 (m) W gminie Bnei Brak
S niedaleko Tel Awiwu pra-
- cownicy zakładu oczyszcza­
li nia miasta usunęli z syste-
E mu kanalizacyjnego ponad

! tonę skawalonej czekolady,
E która od 10 dni zatykała
S ścieki powodując, że nad
E miastem unosił się słodka-
S wy odór. Zamiast zrzucenia
E nie nadającej się do spoży­
li cla czekolady na wysypisko
; śmieci, pozbyto się jej w

I prostszy sposób, odprowa-
S dzając do systemu kanali-
E zacyjnego.

Oczyszczenie ścieków bę-
E dzle kosztować gminę 130
■ tys. dolarów.

Dziś początek
Nasza reprezentacja hoke­

jowa ma za sobą 2 spotkania
międzypaństwowe z NRD. Jak

już informowaliśmy, Polacy
wygrali pierwszy pojedynek
4:2, by w drugim ponieść po­
rażkę 0:3. Nasza drużyna wy­
stąpiła na lodowiskach w NRD
w dość eksperymentalnym
składzie, zabrakło kilku do­
świadczonych graczy. Obrońcy
Cholewa i Świątek są kontu­
zjowani, Matrasa zatrzymały
w Nowym Targu sprawy ro­
dzinne, a Ujwary wyjechał
prywatnie do USA. Ich miej­
sce zajęli Kozłowski i Pułka.
Nie grali też Morawlecki, Ste-
bnicki 1 Sikorski.

W pierwszym meczu wyso­
ką formą błysnął Stopczyk, w

45 min. gospodarze prowadzili
2:1, ale właśnie dzięki świet­
nej grze Stopczyka (strzelił 8
gole) Polacy rozstrzygnęli mecz

na swoją korzyść. W rewanżu

Polacy zagrali słabiej, a po­
nadto świetnie bronił bram­
karz NRD Bresagh. W sumie

Turnieju Izwiestii
był to wartościowy spraw­
dzian, a drużyna NRD będzie
zapewne naszym głównym ry­
walem w Mistrzostwach Świa­
ta gr. „B”.

Tymczasem czołówka świa­
towa zjechała do Moskwy,
gdżie dzisiaj rozpoczyna się już
20. Turniej „Izwiestii”. Star­
tują: CSRS, Szwecja, Finlan­
dia, drużyna olimpijska Kana­
dy i gospodarze — ZSRR. Bę­
dzie to bardzo ciekawa kon­
frontacja przed kwietniowymi
MS grupy „A” w Wiedniu.

Dla tych, którzy odbierają
program TV CSRS podaję ter­
minarz na najbliższe dni: dzi­
siaj godz. 12.30: CSRS —

Szwecja, 16.30: Kanada —

ZSRR, środa 16.30: ZSRR —

Finlandia, czwartek: 16.30
Finlandia — CSRS, piątek
12.30: CSRS — Kanada, 16.30:
Szwecja — ZSRR, sobota 15.00:

Szwecja — Finlandia, niedziela
11.00 Finlandia — Kanada,
15.00 ZSRR — CSRS. (ANS)

Plenum KK SD

Miasta wokół Krakowa
(Inf. wł.) Uwarunkowania i

perspektywy rozwoju małych
miast województwa krakow­
skiego były wczoraj głównym
tematem obrad wyjazdowego
plenarnego posiedzenia Kra­
kowskiego Komitetu SD.
Członków KK SD, a także li­
cznie zaproszonych przedsta­
wicieli terenowych ogniw
Stronnictwa gościła tym ra­
zem podkrakowska gmina
Skała, od lat zabiegająca o

przywrócenie utraconych
praw miejskich.

Małe miasta — podkreśla­
no w dyskusji — powinny
harmonijnie łączyć funkcje
lokalnych ośrodków społecz­
no-gospodarczych i kultural­
nych z zadaniami, jakie mu­
szą wypełniać w stosunku do
pobliskiej metropolii. Uchwała
plenum określa postulowane
przez Stronnictwo kierunki
rozwoju 9 podkrakowskich
miast i gmin. Są to: rozwój
przemysłu terenowego 1 dro­
bnej wytwórczości w oparciu
o lokalne zasoby surowcowe i
kadry, atrakcyjniejsza oferta
kulturalna, usprawnienie ko­
munikacji 1 telekomunikacji.

Obrady plenarne prowadził
pmwodniczący KK SD prof.
Jan Janowski, (joa)

Działalność IRCh

w Tarnowskiem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nych z różnych
zrzeszonych w 6.
kontrolnych. W okresie półto­
rarocznej działalności przepro­
wadzili oni 24 kontrole w 204
jednostkach gospodarki uspo­
łecznionej. Efektem było spo-
rządizenie 224 protokołów i
152 wystąpień pokontrolnych.

skierowanych do kierownictw
poszczególnych Jednostek.

Wczoraj w Tarnowie z 34-
-osobową grupą wyróżniają­
cych się kontrolerów, spotkał
sie I sekretarz KW PZPR, w

Tarnowie Władysław Płewniak,
środowisk wręczył obecnym okoli-

grupach cznościowe adresy. Spotkanie,
w którym uczestniczył sekre­
tarz KW PZPR Janusz Dce-
wics było okazją do wymia­
ny uwag i opinii na temat
działalności tej bardzo po­
trzebnej kontroli społecznej.

(wisz)

Kilkugodzinna przerwa

w ruchu tramwajów

w Nowej Hucie

Głupota, awaria

czy brak wyobraźni
(Inf. wł.) Nikt nie jest w

stanie wyjaśnić, dlaczego kie­
rowca ciężarówki ..kąmaz" ze

szczecińskiego „Transbudu” je­
chał z podniesioną wywrotką.
Przejeżdżając przez plac Cen­
tralny w Nowej Hucie zawa­
dził o wiszącą sieć tramwa­
jową. Ekipa wypadkowa MPK

ustaliła, te trzeba wymieniać
około 300 metrów przewodu
jezdnego z zawieszeniem. Do

pracy przystąpiono kilka mi­
nut do godzinie 14 i Jeszcze
o godzinie 18 tramwaje do

Nowej Huty nie kursowały
normalnie. Wozy skierowano
objazdami, uruchomiono za­
stępczą komunikację autobu­
sową. Kilka ekip nie mogło
się uporać a usunięciem a-

warii.
Jak dowiedzieliśmy się w

MPK wszystkie koszty zwią­
zane z naprawą trakcji ponie­
sie szczecińskie przedsiębior­
stwo. Mieszkańcy Nowej Hu­
ty zastanawiali się. co mogło
być przyczyną zerwania prze­
wodów: bezmyślność. brak
wyobraźni u kierowcy czy
awykła brawura. (żur)

Nieudana próba
supermaratonu
pływackiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ło się zbyt duże, by dotrzeć
do mety przed upływem do­
by, Antonick zrezygnował po
przepłynięciu mniej więcej
83 tys. jardów (75.900 met­
rów.

Antonick przystąpił do wy­
czynu w pełni przygotowa­
ny. Wspierający go lekarz
przygotował dlań syrop x so­
ku owocowego, mający za­
pewnić maksimum kalorii
przy minimum pochłanianego
płynu, celem uzupełnienia
traconych co pół godziny
800—1000 kalorii.

Wspólnie ustalono tempo
pokonywania odległości 100

jardów zapewniające puls ser­
ca na poziomie 140 uderzeń na

minutę. Dystans 100 jardów
miał być pokonywany stylem
wolnym przy 24 ruchach ra­
mion dla zminimalizowania
zmęczenia mięśni, którego nie
da się usunąć zastrzykami
kalorii 1 tlenu. Na pokona­
nie całego dystansu potrzeba
ok. 24 tys. uderzeń obydwu
ramion.

W drugich ligach
(S) Koszykówka kobiet:

Korona — AZS Gliwice 57:54,
AZS Kraków — AZS Lublin
46:69, Start Lublin — Hutnik
66:52. Prowadzi Start 19 pkt.,
przed Hutnikiem 18, Korona
9,AZS—11.

Hokej na lodzie, gr. III:
Odra Opole — Podhale II 7:1
(3:0, 0:0, 4:1) i 11:6 (2:1, 8:1,
1:4). Podhale n jest 4.

Dwie porażki Wandy
W I lidze tenisa stołowego

kobiet Wanda Kraków prze­
grała u siebie z GKS Jastrzę­
bie 4:10 1 2:10. Krakowianki
nie sprostały wiceliderowi,
tym bardziej iż Jolanta Szat­
ko nie była w pełni sił po
chorobie. (s)

Biegacze startowali
na Turbaczu

Wczoraj na Turbaczu odby­
ły się pierwsze zawocjy nar­
ciarskie w konkurencjach bie­
gowych o puchar kierownika
schroniska. Startowali zawod­
nicy okręgu krakowskiego i

tatrzańskiego.
Wyniki: młodziczki — zwycię­

żyła Panuś (MKS Myślenice)
— 14.58; juniorki młodsze:
Nowak — Maraton Mszana
Dolna — 14.55; juniorki: Mi­
kołajczyk — Maraton —13.31;
seniorki: LIberak — Maraton
— 13.09; wszystkie konkuren­
cje odbyły się na dystansie 4
km.

Młodzicy 4 km: Rzońca (LZS
Wiśniowa) — 15.08; juniorzy
młodsi — 6 km: Ziemianin
(Turbacz) — 17.21; juniorzy —

5 km: Ceglani (Turbacz) —

1432. (M)

W kilku wierszach

(s) ♦ Uwieńczeniem roz­
grywanego w Japonii meczu

Europa — Azja w tenisie sto­
łowym jest turniej indywi­
dualny. Grubba zwyciężył
21:13, 15:21, 21:15, 21:11 Ko­
reańczyka Jae Hyunga i
zapewnił sobie awans do czo­
łowej ósemki turnieju.

Agencja Reutera infor­
muje, iż bułgarski ciężarowiec
N. Szałamanow opuścił Au­
stralię i udał się samolotem
do Turcji. Władze tureckie po­
dały, iż Szałamanow zwrócił
się z prośbą o udzielenie mu

azylu i prośba została u-

względniona. 19-letnl Szała­
manow jest pochodzenia tu­
reckiego, a jego poprzednie
nazwisko brzmiało Sulejma-
now.

Kolejną konkurencją PS

był slalom gigant w Alta Ba-
dia. Zwyciężył Gaspoz (Szwaj­
caria) 2.46,34, wyprzedzając o

1,37 sek. Włocha Pramottona.
lider PS Zurbriggen był 4.
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dyrektorowi Wydziału
Planowania Przestrzen­
nego, Urbanistyki i Ar­
chitektury w Urzędzie
Miasta Krakowa —

głównemu architekto­
wi wojewódzkiemu wy­
razy serdecznego współ­
czucia z powodu śmierci

Ojca składa
PREZYDENT

MIASTA
KRAKOWA
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Wspólnie zrobimy wiele kroków
Z prof. Tang Yulin zastępcą dyrektora Instytutu Odlewniczego Ministerstwa Budowy Maszyn

Przemysłowych ChRL rozmawia Jacek Balcewicz
— Co Pana sprowadza do

Polski, a w szczególności do
Krakowa?

— Zgodnie s ustaleniami
XVIII sesji Wspólnej Polsko-
-Chińskiej Komisji ds. Współ­
pracy Naukowo-Technicznej
przyjechaliśmy wraz z kole­
gami zapoznać się z możli­
wościami podjęcia współpra­
cy w dziedzinie odlewnictwa.
Od pięciu lat kiedy to dowie­
dzieliśmy się o istnieniu w

Krakowie Instytutu Odlewni­
ctwa, rozpoczęliśmy starania
o urzeczywistnienie tej współ­
pracy. W 1983 roku podczas
Międzynarodowego Kongresu
Odlewniczego w Kairze do­
szło do spotkania i pierwszych
rozmów przedstawicieli stro­
ny chińskiej z prof. Zbignie­
wem Górnym. Wtedy to pa-
dło z ust dyrektora Instytutu
Odlewnictwa w Krakowie za­
proszenie do odwiedzin Kra­
kowa i podjęcia współpracy.
Zupełnie niedawno, bo w pa­
ździerniku br. przedstawicie­
le polskich odlewników prze­
bywali na Międzynarodowym
Kongresie Odlewniczym w

Pekinie. Dzisiaj my jesteśmy
w Krakowie.

— Jakie Paa Profesor wi­
dzi możliwości współpracy?

— Jest mi trudno w sposób
wyczerpujący odpowiedzieć
na to pytanie, bo jesteśmy
u was zaledwie kilka dni. Ale
przekonałem się już, te wasz

Instytut Odlewnictwa obej­
muje swoim działaniem ca­
łość problematyki odlewni­
czej. Tu można znaleźć od­
powiedź praktycznie na

każde pytanie. Nie bez zna­
czenia jest również dobre
wyposażenie w nowoczesna

aparaturę badawczą i po­
miarową. Zwiedziłem jut
instytuty odlewnicze w Japo­
nii, Francji i Rumunii — 1
muszę stwierdzić, że w Kra­
kowie bardzo mi się podoba.

Nasze oba instytuty są
do siebie podobne i są­
dzę, że wiele się od siebie
nauczymy. W Krakowie pro­
wadzone są badania procesu
cold-bax — nas szcze­
gólnie interesuje utwardzanie
masy przez przedmuchiwanie
gazem, a także zastosowanie
robotów w odlewnictwie i
specjalne procesy odlewnicze
— jak np. wspaniale opano­
wane w Krakowie prasowa­
nie stopów aluminium w

stanie ciekłym. W Chi­
nach natomiast występują
spore złoża pierwiastków ziem
rzadkich, dlatego też prowa­
dzone są u nas badania nad
zastosowaniem tych pierwia­
stków w procesach odlewni­
czych. Od pięciu lat świat
interesuje się zastosowaniem
tych pierwiastków w procesie
otrzymywania żeliwa z grafi­
tem rermiikularnym. W Chi­
nach zajmujemy się tym już
od 20 lat. W tej dziedzi­
nie moglibyśmy wspólnie
zrobić parę kroków. Będą
to wprawdzie małe kroki, ale
myślę, że zapoczątkują współ­
pracę na wielką skalę.

— Jakie praktyczne zasto­
sowanie ma żeliwo vermlku-
larne?

— W tym żeliwie grafit
przyjmuje postać robaczków,
w związku z tym jego własno­
ści mechaniczne są o wiele

lepsze od żeliwa szarego.
Jest odporne na gwałtowne
zmiany temperatury. Można
robić z niego formy, do któ­
rych leje się ciekłe szkło, czę­
ści samochodowe, wlewnice 1

części, które muszą cha­
rakteryzować się dużą odpor­
nością cieplną, a także ele­
menty hydrauliki siłowej i
części obrabiarek o wadze
nawet do 20 ton. »

— Był Pan Profesor w Ja­
ponii, Francji, Rumunii — jak

na tym tle ocenia Pan kra­
kowski Instytut Odlewnictwa?

— W Japonii instytut odle­
wniczy związany jest z uni­
wersytetem i zajmuje się w

głównej mierze badaniami
teoretycznymi, zaś praktyką
w znacznie mniejszym stop­
niu. We Francji instytut od­
lewniczy też nie jest pod nad­
zorem rządu. Współpracuje
głównie z małymi i średnimi
odlewniami. W Rumunii na­
tomiast nie ma wydzielonego
samodzielnego instytutu zaj­
mującego się problematyką
odlewniczą. Sekcja odlewnic­
twa jest częścią dużego insty­
tutu badającego procesy ob­
róbki cieplnej.

— A Pański Instytut?
— Jak już powiedziałem

jest bardzo podobny do wa­
szego, chociaż trochę młod­
szy. Powstał dokładnie 25 lu­
tego 1957 roku. Zatrudniamy
680 pracowników, w tym 340
osób to personel techniczny.
Na zlecenie naszego rządu pra­
cujemy nad planami rozwoju
odlewnictwa. W naszym in­
stytucie działa też Związek
Odlewników Chińskich oraz

Krajowa Komisja Normaliza­
cji Odlewnictwa. Co roku na­
si przedstawiciele uczestniczą
w pracach ISO.

— Instytut mieści się w

Shenyang?
— Shenyang to podobnie

jak Kraków dawna stolica
państwa. W Chinach są dwa
słynne pałace: jeden w Peki­
nie i drugi właśnie w She­
nyang. Dzisiaj to przede wszy­
stkim miasto przemysłowe, tu
zlokalizowane są zakłady prze­
mysłu budowy maszyn, druga
co do wielkości odlewnią w

Chinach wytwarzająca 500
tys. ton odlewów rocznie, za­
kłady lotnicze, fabryka pomp
wodnych. Shenyang to czwar­
te co do wielkości miasto

Chin — liczy 4 miliony mie­
szkańców.

— Kraków przyjaźni się a

wieloma miastami na świecie.
Może wlęo nasza dzisiejsza
rozmowa, panów obecna wi­
zyta w Krakowie stanie się
prapoczątkiem szerokiej współ­
pracy naszych obu miast? Wie­
le mają przecież wspólnego...

— Jeśli taka będzie wola
władz Krakowa, niezwykle
miło będzie nam zawieźć ta­
ką wiadomość do Chin.

— Z dynamicznie rozwijają­
cą się w ostatnich latach wy­
mianą handlową między Pol­
ską i Chinami wiąże się w Pol­
sce duże nadzieje. Tym bar­
dziej, że chińskie wyroby na

polskim rynku dały się poznać
jako towary pierwszorzędnej
jakości.

— Miło mi to słyszeć.
— Proszę jednak nie trak­

tować tego jako kurtuazji. To
stwierdzenie faktów.

— Mamy nadzieję, te ta

współpraca będzie się jeszcze
bardziej rozszerzać.

— Polscy ekonomiści z wiel­
ką uwagą śledzą reformowa­
nie chińskiej gospodarki.

— Tymi problemami intere­
sował się szczególnie gen.
Wojciech Jaruzelski podczas
swojej niedawnej wizyty w

Chinach. Teraz u nas

szybko rośnie produkcja
rolnicza, znacznie szybciej niż
w latach poprzednich. Wzra­
sta hodowla trzody chle­
wnej oraz uprawa orzesz­
ków ziemnych. Zakupiliśmy
za granicą kilkanaście kom­
pletnych fabryk produkują­
cych lodówki i kolorowe
telewizory. Produkujemy ich
teraz bardzo dużo. Praktycz­
nie w każdym pokoju hote­
lowym znajduje się u nas te­
lewizor kolorowy. Sporo ich
eksportujemy. Również do
wschodniej Europy.

— Serdecznie dziękuję za

rozmowę.

K
omunistyczna Partia Wietna­
mu jeszcze w okresie przed
II wojnę światową opowiada­
ła tlę za walką przeciwko
francuskim kolonialistom, pod­
czas wojny organizowała

zbrojny opór przeciw japońskim mfll-
taryistom. Przez następne lata główne
działania były skierowane na uzyska­
nie niepodległości, a następnie zjedno­
czenie obu części Wietnamu. Właści­
wie to już czwarte pokolenie Wiet­
namczyków wychowuje się z bronią w

ręku. Minęło przecież 11 lat od chwili
pokonania amerykańskich agresorów,
którzy właśnie w todochinach posta­
nowili bronić swojej ojczyzny przed
komunistami. Ogrom zniszczeń gospo­
darczych i cierpień narodu jest trudny
do opisania. Dziś także sytuacja mię­
dzynarodowa w tym rejonie konty-

rować. Podczas dokładnych analiz
wyszło na jaw, że tnternacjonalistycz-
na pomoc bratnich krajów socjali­
stycznych jest wykorzystywana nale­
życie w 50 proc. Pozostałe rezerwy
należy natychmiast zagospodarować.
Marnotrawstwo nie może być obecnie
w naszym myśleniu”. Te słowa spo­
wodowały prawdziwy szok. Stały się
bowiem sygnałem do dokładnego roz­
liczania, po lihli partyjnej, tych osób,
które pełniąc kierownicze stanowiska
dopuściły się nadużyć lub nie dopil­
nowały prawidłowego funkcjonowania
przedsiębiorstw lub spółdzielni pro­
dukcyjnych. Przyznać trzeba, że kło­
potów z gospodarką jest bardzo wiele.
W minionym roku dokonano wymiany
pieniędzy ustanawiając przelicznik 10
starych dongów ®a jednego nowego.
Zaledwie 12 miesięcy potem ceny

ska powoli angażuje się w wyroby
radiotechniczne, diody itp. W europej­
skich krajach socjalistycznych coras

poważniejszy staje się deficyt rąk do
pracy, stąd tak ważne jest wykorzy­
stanie możliwości wietnamskich. Indo-
chińscy partnerzy stawiają do dyspo­
zycji nawet 3—4 mfln ludzi

Dziś już nikt nie kwestionuje socja­
listycznych przeobrażeń w Wietnamie.
Jednak coraz powszechniejsze obywa­
telstwo zyskuje teza o specyficznych,
azjatyckich uwarunkowaniach rozwo­
ju. Wielu zachodnich korespondentów
patrzy na. wietnamskie dokonania
przez pryzmat europejskich doświad­
czeń. Ta droga jest bardzo myląca.
Dlatego tak duże znaczelnie przywią­
zuje się do dyskusji przędzjazidowej.
Symptomem zachodzących zmian było
pominięcie w wyborze na delegatów

Jak reformować gospodarkę?
Korespondencja własna Realiów z

nentu azjatyckiego nie Jest ustabilizo­
wana. Oznacza to konieczność ciągłego
utrzymywania gotowości bojowej całe­
go społeczeństwa. Odbija się to bez­
pośrednio na możliwościach gospodar­
ki 1 perspektywach rozwoju całego kra­
ju.

W poniedziałek 15 grudnia rozpo­
czął w Hanoi obrady VI Zjazd Komu­
nistycznej Partii Wietnamu. Wszyscy
uważają, że będzie on miał przełomo­
we znaczenie dla całego państwa. Już
bowiem przedzjazdowa dyskusja wy­
kazała jak wiele problemów należy
rozwiązać w ciągu najbliższych kilku
lat Rozmawiając z członkami kierow­
nictwa Komisji Planowania, wspólnej
Komisji ds. Stosunków Gospodarczych
z Polską mogłem się dowiedzieć, te
w kampanii w podstawowych organi­
zacjach partyjnych wiele elementów
zaczerpnięto z doświadczeń Związku
Radzieckiego. Otwartość wypowiedzi,
śmiałe stawianie problemów, wspólne
szukanie dróg wyjścia z kłopotów eko­
nomicznych pozwalają sądzić, że oce­
na negatywnych zjawisk jest prawidło­
wa. Stąd można się spodziewać pod­
jęcia przez delegatów na zjazd dzia­
łań zmierzających do poprawy wyni­
ków ekonomicznych.

Na konferencji miejskiej w stolicy
Wietnamu Hanoi, sekretarz generalny
KPW Truong Chinh powiedział wprost:
„Należy bardziej efektywnie gospoda-

wróciły do dawnego poziomu. Brak
należytego rozeznania rynku, możli­
wości produkcyjnych wszystkich sek­
torów doprowadził do nowych pro­
blemów. Posypały się kary partyjne,
usunięto pomysłodawców tych rozwią­
zań z zajmowanych stanowisk. Partia
musi jednak teraz odbudować zaufa­
nie w społeczeństwie. Wszyscy ocze­
kują, że zjazd wytyczy najważniejsze
kierunki rozwoju. Dziś bowiem raz

mówi się, że najważniejsze jest uprze­
mysłowienie, by potem przerzucać
środki na potrzeby rolnictwa. Nadal
nie są zadowalające wyniki eksportu,
ale tutaj trochę winy leży po stronie
partnerów w RWPG. Dopiero nie­
dawno podpisano a partnerem wiet­
namskim umowy o specjalizacji w

przemysłowych uprawach kauczuku,
kawy, pieprzu, herbaty. W tym kli­
macie, na urodzajnych glebach można

przygotować te używki, które dotych­
czas trzeba kupować za dolary w in­
nych krajach. Podpisane umowy
mówią o tym, te spłata wyposażenia
plantacji będzie odbywała się goto­
wymi surowcami, wszelkie nadwyżki
wspólnie można będzie przeznaczać na

rynki wolnodewizowe. Wietnam już
od dawna zabiegał o kooperację. Dużo
wolnych rąk do praicy i tanie półpro­
dukty powinny być zachętą do wy­
twarzania właśnie tutaj produktów
finalnych. Węgrzy szyją koszule, Czesi
stawiają na wyrób koszul, strona pol-

Hanoi

niektórych ministrów 1 tych, którzy
nieudolnie kierowali w minionym okre­
sie gospodarką. Odnowa w partii ozna­
cza inne rozłożenie akcentów. Biuro
Polityczne również definitywnie opo­
wiedziało się za reformami gospodar­
czymi. Doświadczenia radzieckie, w

organizowaniu nowych metod dopin­
gowania do wydajniejszej 1 lepszej
jakościowo pracy, będą wprowadzane
w życie. System zachęt 1 bodźców
przyniósł w rolnictwie dobre wyniki,
dziś należy powrócić do sprawdzonych
wzorców i szukać dodatkowych mo­
tywacji.

Dostrzeganie 1 podejmowanie Spraw
dotychczas przemilczanych Jest Jut
ogromnym zyskiem propagandowym
KPW. Społeczeństwo oczekuje także
nowego spojrzenia na problemy wy­
chodzenia z kryzysu gospodarczego.
Zamiast stagnacji konieczne jest zna­
lezienie dróg, które doprowadzą do
rozwoju w XXI wieku. Więzy sym­
patii z narodem wietnamskim są
bardzo trwałe, stąd zainteresowanie
poziomem życia1 mieszkańców. Poza
tym dla naszej gospodarki perspek­
tywiczna szansa zakupu za ruble
wielu poszukiwanych surowców każę
baczniej przyjrzeć się socjalistycznym
przeobrażeniom w indochińskiim
państwie.

WOJCIECH ŻURAWSKI

W
izytówką Krakowa 1
krakowskich kolejarzy
test dworzec KRA­
KÓW GŁÓWNY. Chcemy
czy nie, tak było, tak

jest 1 tak będzie. Jaka to

wizytówka? Szkoda gadać. 13
października 1847 roku zawi­
tała w nasze strony kolej —

w przyszłym roku będziemy
więc święcić skromne sto
czterdzieści lat jak się razem

męczymy. A wizytówka jest
z tamtej, niestety, epoki po­
mniejszona na dodatek o de­
struktywny wpływ, czasu.

— Od 12 lat trwa przebu­
dowa centrum komunikacyj­
nego — mówi I sekretarz Ko­
lejowego Komitetu Zakłado­
wego PZPR WŁADYSŁAW
SMULSKI. — Jej integralną
częścią jest dworzec. Zamie­
rzenia były śmiałe i wspaniałe,
daleko wybiegające w przy­
szłość. Tunele dla prametra,
zanim metro zaczęło się nam

marzyć.
Budowa się wlecze, ślima­

czy i kuleje. Mówiąc krótko:

Krakowscy kolejarze: dyrektor generalny pilnie poszukiwany
nie ma szczęścia, albo naro­
dziła się pod złą gwiazdą.
Brakowało wszystkiego czego
tylko może brakować. Kilka­
krotnie prace zamierały. By­
ły takie momenty, tę zasta­
nawiano się czy tego wszy­
stkiego — tych gigantycznych, z

wielkim trudem drążonych
dziur nie... zasypać piachem.
I dać sobie spokój. Ale za­
raz przychodziła refleksja 1
opamiętanie. Przecież bez
drożnego układu komunika­
cyjnego Kraków nie ma szans

na egzystencję. To być albo
nie być — żyć albo umrzeć.
Najtrudniejsze jednak chyba
już poza nami, z miesiąca na

miesiąc ciągle coś w dworco­
wym pejzażu zmienia się. Gi­
ną stojące na przeszkodzie
stare budynki. Ale przekaza­

nie do użytku nowych pero­
nów — jak słyszę — znowu

się przesunie nieco w czasie.
Nie ma chyba w Krakowie
człowieka, który nie życzyłby
temu przedsięwzięciu powo­
dzenia. Ta inwestycja to za­
danie numer 2 — zaraz po
RABIE II — oczko w głowie
krakowskich władz.

— Jest nadzieja, że w koń­
cu trafimy do planu central­
nego — ciągnie dalej sekre­
tarz Smulski. A plan cen­
tralny to mniejsze kłopoty z

finansami, a przede wszyst­
kim lepsze miejsce w przed-
biegach po materiały.

— Rozmawialiśmy z towa­
rzyszami z Komisji Planowa­
nia. Przedstawialiśmy nasze

argumenty. Sugerowaliśmy —

wobec pojawienia się koncep­

cji budowy szybkiej kolei
śląskiej -T- żeby jednak naj­
pierw skończyć Kraków —

słyszę w kolejowym komite­
cie. — My nie mamy nic
przeciwko kolegom ze Śląska
i wiemy, że tam też takie roz­
wiązania są potrzebne. Ale w

Krakowie dłużej już w takich
warunkach nie da się praco­
wać. To jeden wielki cud, że
to wszystko jeszcze się jakoś
kręci. Przyznano nam rację i
mówiono, że śląska kolejka
nie ma szans na start przed
1990 rokiem. A w kilka dni
potem czytamy w „Trybunie
Ludu", że przyznano na ten
cel 107 mld zł. Widać górni­
cy lepiej wyfedrowalL.

— Czy na kolei jest refor­
ma? — pytam.

— Z trzech S mamy tylko

samofinansowanie i to z do­
tacjami — słyszę w odpowie­
dzi.

Kolej to jeden wielki or­
ganizm, system naczyń po­
łączonych czy też — jak kto
woli — krwiobieg. Trudno więc
sobie wyobrazić samodziel­
ność poszczególnych dyrekcji,
stacji itp.

— Ideę samodzielności pod­
chwyciły na przykład dość
szybko w złym tego słowa
znaczeniu Zakłady Napraw­
cze Taboru Kolejowego —

mówi kierownik działu eko­
nomicznego w Zarządzie Zao­
patrzenia PDOKP STANI­
SŁAW MICHALIK — W ra­
mach reformy gospodarczej
rozpoczęły np. produkcję bar­
dzo potrzebnych kolei łyżek
do... zdejmowania opon.

O klinicznym wręcz przy­
kładzie chrzanowskiego FA-
BLOKU, który odkąd dopisał
sobie do nazwy BUMAR dla
kolei praktycznie
ma co wspominać. Nie mie­
ści mi się w głowie, że nig­
dzie nie udało się ulokować
zamówienia na wykonanie
elektronicznych drukarek do
biletów. Nie mogę też pogo­
dzić się z tym, że system re­
zerwacji miejsc na sztandaro­
wego przecież „Krakusa” to

długopis i nogi kasjerki, któ­
re drepczą nieustannie od o-

kienka do diagramu, od dia­
gramu do okienka itd„ zaś
kupienie ostatnio w Krako­
wie biletu powrotnego z War­
szawy — mimo iż są telefo­
ny — bywa coraz trudniej­
sze.

Niemal automatycznie w

tym momencie przychodzi na

koniec języka słowo ATESTA­
CJA. I zaraź powstaje naśtę-

umarł, nie pny problem: ile w tym ko­
lejowym centralizmie 1 (nlei
da się ukryć konserwatyz­
mie) jest miejsca na twórcze
krytyczne spojrzenie jedno-
stki. W jaki sposób skutecz­
nie forsować ulepszenia. Jak
udrożnić kanały, z dołu do
góry — by twórcza myśl po
drodze nie— ginęła.

My mamy generalną dyrek­
cję PKP, ale nie mamy w

niej generalnego dyrektora —

mówi sekretarz Smulski. — Ty­
tularnie generalnym dyrekto­
rem jest sam minister komu­
nikacji, ale oprócz kolei ma

na głowie PKS, drogi, „Lot"
i żeglugę śródlądową.

Cała kolejowa struktura
przypomina trochę taki tort

składający się z równolegle u-

łożonych placków. Najpierw
jest to po czym się jeździ,
potem Jest to co ciągnie, da­
lej idzie to co jest ciągnięte,
jeszcze wyżej jest trakcja,
zaś na samej górze dyrekcja
pracy 1 płacy. Teraz potrzeba
kogoś kto ten wielki tort bę­
dzie nieustannie z góry do
dołu i z dołu do góry kroił i
sprawdzał grubość poszczegól­
nych placków. Dyrektor gene­
ralny pilnie poszukiwany.

Podczas konferencji sprawo­
zdawczo-wyborczej Kolejo­
wego Komitetu Zakładowego
PZPR w Krakowie dokona­
no podsumowania działalności
w minionej kadencji a tak­
że wytyczono zadania na

przyszłość. Wybrano też no­
we władze — I sekretarzem
KKZ PZPR został STANI­
SŁAW MICHALIK dotychcza­
sowy kierownik dz. ekono­
micznego w Zarządzie Zao­
patrzenia PDOKP. (jb)

W
edług danych opublikowa­
nych przez Główny Urząd
Statystyczny obroty ek­
sportowych firm polonij­
nych stanowią 5 proc,
naszej wymiany handlowej.

Gdyby te dane przenieść na grunt
naszego regionu wyniki są nawet gor­
sze, bo obejmują ledwie 2,5 proc. War­
to zastanowić się nad uwarunkowa­
niami tego zjawiska, bo przecież na

każdym kontrakcie państwo zarabia
50 proc, dewiz. Czyli ze społecznego
punktu widzenia rozwijanie aktywno­
ści zagranicznej zagwarantować po­
winno dopływ tak potrzebnych walut
wymienialnych. Spójrzmy na sprawę
dostrzegając wszystkie plusy i minu­
sy. Przede wszystkim kilka lat mi­
nionych pokazało, że polonusi napraw­
dę nie zbawią naszej gospodarki.
Trzeba samemu mozolnie pokonywać
trudności. Natomiast byłoby nonsen­
sem twierdzenie, że zagraniczne przed-

we 50 proc, dolarów, które trzeba od­
sprzedać państwu budzi najwięcej e-

mocji. Jak słusznie argumentuje się
w pismach do resortu finansów jeśli
podstawowy surowiec do ponownego
przerobu kupi się za dewizy, a na­
stępnie sprzeda go w gotowym wyro­
bie, to wystarczy trzy razy obrócić
tymi samymi pieniędzmi, by w kasie
zostały tylko złotówki. Gdyby ustalo­
no, że na przykład po przekroczeniu
25 proc, całej produkcji, którą prze­
znacza się na eksport, trzeba państwu
odsprzedać już tylko 40 proc, dewiz
warto byłoby szukać nowych kontrak­
tów. Państwo w efekcie, na zwiększeniu
obrotów i tak zyskałoby. Dlatego też

firmy tak chętnie godzą się na zwy­
kłe, usługowe szycie, przerabianie ma­
teriału, który jest odprawiony celnie
na zasadach warunkowych. Firma nie
wydaje dewiz, nie obciąża swojego
konta 1 dzieli się a państwem mniej­
szym procentem.

Polonijny eksport
slębiorstwa drobnej wytwórczości nie
są potrzebne. Zjawisko doceniły naj­
wyższe władze polityczne 1 gospodar­
cze opracowując raport na temat mo­
żliwości rozwoju i ułatwień podatko­
wych mających pobudzać eksport Jut
niebawem z materiałami zostanie za­
poznany premier Zbigniew Messner.
We wszystkich oficjalnych wypowie­
dziach coraz otwarciej potwierdza się
konieczność zwiększania napływu do­
larów za wszelką cenę. Czyli... jeśli w

rejonie oddziału krakowskiego P-PIP-H
„Inter-Polcom” działają 73 firmy to

eksport prowadzi tylko 30 proc, przed­
siębiorstw. Gdyby spojrzeć wartościo­
wo to w 1984 r. uzyskano 250 min zł
w eksporcie, w 1985 r. 352 min zaś
w I półroczu bieżącego roku 204,7 min
zŁ Gdyby przełożyć to na dolary na­
leży podzielić przez oficjalny kurs
bankowy i wtedy okaże się, te wzrost

złotówkowy nie jest równoznaczny ze

wzrostem dolarowym. Ponad 200 rr.ln
zł w pierwszym półroczu br. oznacza,
że na koniec grudnia wymiana za­
mknie się wartością ponad 2 min do­
larów. Z tego, zgodnie z obowiązują­
cymi przepisami, państwo od wpły­
wów brutto skupuje połowę dewiz
wypłacając za nie złotówki. Te dane
tą prowizoryczne, bo nie zawsze roz­
liczenia kontraktowe pozwalają na

odpowiedź jakie przewiduje się wpły­
wy dla przedsiębiorstwa. Właśnie a-

Wbrew potocznym opiniom najwię­
kszy pożytek jest z firm większych,
dobrze wyposażonych technicznie, zna­
jących zasady marketingu. Nie wolno
jednak zapominać, te liczy się każdy
dolaT zarobiony. Dlatego też bardzo
interesujące są propozycje przekaza­
ne Prezydium Rządu. Zakłada się w

nich m. ta. konieczność dokonania po­
działu sfer działalności gospodarczej
według następującego schematu: wy-
sokoprzetworzone towary 1 usługi o

znaczeniu dla gospodarki narodowej,
towary i usługi o charakterze ekspor­
towym, deficytowe towary rynkowe 1
wreszcie artykuły niskoprzetworzone
usługi typu rzemieślniczego. Ten ostat­
ni dział powinien ponosić największe
obciążenia fiskalne.

W sferze pobudzenia eksportu po­
stuluje się takie rozwiązanie finanso­
we by przedsiębiorstwa były bardziej
zainteresowane wymianą międzynaro­
dową a państwo otrzymało w gumie
wyższe dochody. Sztywne interpreto­
wanie przepisów nie przynosi korzy­
ści żadnej ze stron. Wydaje się, te
nie należy sztywno trzymać się zakresu
produkcji określonego w zezwoleniu,
jeśli np. 80 proc, towaru przeznaczy się
następnie na eksport. Brak elastycz­
ności hamuje postęp eksportowy. Fir­
ma musi mieć złotówki na płace, po­
krycie wszystkich świadczeń, ale na­
prawdę nio by się nto siato gdyby

niemal całość wyrobów sprzedawała
na zagranicznych rynkach. W ciągu
ostatnich 10 lat lansowano trzy kon­
cepcje: 1) konieczność zaopatrzenia
wyjałowionego rynku wewnętrznego,
2) pomoc i współpraca z przemysłem
kluczowym, teraz zaś dano jasno do
zrozumienia, że sprawą numer jeden
jest eksport. Niestety te koncepcje
nie były poparte rozwiązaniami finan­
sowymi. Już dawno przekonano się
przecież, te nie da się sterować me­
chanizmami ekonomicznymi na zasa­
dzie nagany czy słów uznania. Podat­
ki, złotówki, dewizy — wyznaczają
każdemu podmiotowi gospodarczemu
reguły gry!

Potwierdzenie na X Zjeździ* chęci
współpracy ze wszystkimi krajami
poparto przepisami o powoływaniu
spółek s mieszanym kapitałem. Wszys­
tkie kraje socjalistyczne, w tym szcze­
gólnie Związek Radziecki, stawiają
na kontakty ■ firmami zachodnimi,

inaczej
dzięki którym wzbogacą technologie,
zdobędą fundusze na rozwój nowych
działów gospodarki.

Czekając co przyniosą nam wspólne
przedsięwzięcia kapitałowe pamiętaj­
my, że warto pobudzić te organizmy
gospodarcze, które jut są zadomowio­
ne na naszym rynku. Złe, nierzetelne
firmy polonijne należy eliminować z

gry, natomiast innym trzeba pomóc.
Takim ułatwieniem jest np. zgoda na

to, że firma, która jut płaci normal­
nie podatki z dochodu pozostawionego
po opłaceniu wszystkich świadczeń
podatkowych, może nadwyżki przezna­
czyć na zakup towarów, które są na

rynku, a nie ma chętnych by je wy­
eksportować. Z tej transakcji 50 proc,
dewiz zostaje w dyspozycji przedsię­
biorstwa! Gra jest warta świeczki je­
dnak i państwowe, 1 spółdzielcze je­
dnostki gospodarcze nie bardzo chcą
wchodzić w układy bezpośrednio z

firmami polonijnymi, by ktoś im, przy
najbliższej kontroli nie zarzucił wie­
lu rzeczy. Dlatego warto rozważyć,
by jak najszybciej powołano np. przy
centrali „Remex”, bank informacji o

zbędnych, trudno zbywalnych towa­
rach. Pośrednictwo centrali wyelimi­
nuje domysły, pozwoli zaś zarobić ko­
lejnych kilkaset tysięcy dolarów.

WOJCIECH ŻURAWSKI

Nasz kapitał na Zachodzie

Jeszcze
dobrze nie wysechł

atrament na dokumentach
ustawy o joint ventures

dopuszczającej do zakła­
dania na terenie Polski
spółek z udziałem obcego

kapitału, jeszcze ta ustawa
■nie została w pełni skonsumo­
wana, zaś na horyzoncie po­
jawiły się jedynie pierwsze
jaskółki i do końca nie wia­
domo czy zechcą sohie pod
naszą strzechą uwić gniazdko,
a już pojawili się pierwsi
przeciwnicy.

— To jest wyprzedawanie
Polski, czy my już niczego
sami nie potrafimy zrobić —

wykrzykiwała prgez telefon

jedna z Czytelniczek podczas
mojego dyżuru.

Można by długo j zawile
tłumaczyć, te przepływ ka­
pitału oraz przede wszy­
stkim UMIEJĘTNIE PRO­
WADZONE INTERESY mo­
gą być silnikiem napędza­
jącym koniunkturę. Posłużę
się przykładami socjalisty­
cznych przedsiębiorstw na

Zachodzie. Naszego kapitału,
który tam pracuje, a o czym
poza dość wąskim gronem fa­
chowców niewiele osób w ogó­
le wie.

Prof. Carl H. McMilan >

Uniwersytetu Carleton w Ot­
tawie twierdzi, że inwestycje
krajów socjalistycznych w

państwach zachodnich i roz­
wijających się to forma
współpracy między Wschodem
a Zachodem, kitórej ranga 1
pozycja stale rośnie. Według
jego raportu poza obszarem
RWPG państwa socjalistyczne
miały blisko 600 firm z udzia­
łem swojego kapitału, głów­
nie na terenie Europy (RFN,
Wielka Brytania, Francja, Au­
stria, Włochy) oraz po kilka
spółek w USA, Kanadzie 1
Japonii.

W krajach zachodnich naj­
większymi inwestorami z ,jka-
esów” są Związek Radziecki
i Polska, dalej idą Węgry po­
tom jert trodhę przerwy i

mniej więcej na równych po­
zycjach jest Bułgaria, Cze­
chosłowacja i Rumunia. Osta­
tnie miejsce zajmuje NRD.
Co trochę dziwi zważywszy na

stosunkowo wysoki poziom
gospodarki tego kraju i dość
bliskie związki gospodarcze z

Berlinem Zachodnim i Repu­
bliką Federalną. Związek Ra­
dziecki jest najczęściej wła­
ścicielem swoich firm zagra­
nicznych albo największym w

nich udziałowcem. Pozostałe
państwa preferują raczej fir­
my z równym udziałem kapi­
tałów. Firmy handlowe dążą
z reguły aby partner zachod­
ni miał połowę udziałów, dzię­
ki czemu istnieje możliwość
dobrego wykorzystania jego
stosunków handlowych na

rynku gdzie jest gospodarzem.
Kraje socjalistyczne posiada­
ją też sporo akcji w spółkach
bankowych czy transporto­
wych. W tej dziedzinie zacho­
dni eksperci wymieniają głó­
wnie Polskę i Rumunię. Na
przykład nasz Bank Handlo­
wy ma swój oddział w Wiel­
kiej Brytanii, przedstawiciel­
stwa zagraniczne w Jugosła­
wii i USA, zaś udziały w ban­
kach Austrii, Libanu, Luk­
semburga i RFN. Również
posiadający jeszcze przedwo­
jenne tradycje Bank PeKaO
S. A. czyli Polska Kasa Opie­
ki jest szeroko reprezentowa­
ny w świecie mając nawet a-

gencję paryskiego oddziału w

Tel-Awiwie.

Czerwone banki

Socjalistyczne banki w kra­
jach zachodnich mają wielo­
letnie tradycje. Pierwszy z

nich Moskowskij Ńarodnyj Li­
mited z filiami w Bejrucie i
Singapurze został założony w

Londynie już w... 1919 roku.
W 1921 roku w Paryżu pow­
stał Bank Handlowy na Eu­
ropę północną zwany przei
fachowców Eurobankiem.

Na Zachodzie działa w su­
mie 30 banków socjalistycz­

nych. Ich majątek w progu
lat osiemdziesiątych wynosił
12 miliardów dolarów. Naj­
większym kapitałem dysponu­
ją banki radzieckie. Sześć głó­
wnych banków radzieckich
kontrolowało w tym czasie
około połowy kapitału RWPG
zainwestowanego na Zacho­
dzie i w krajach rozwijających
się.

W radzieckim systemie ban­
kowym na Zachodzie istnieje
pewien podział zadań. Np.
Moskowskij Ńarodnyj Ltd. z

Londynu specjalizuje się jy
finansowaniu handlu Wsćhód-
-Zachód. Paryski Eurobank zaj­
muje się transakcjami mię­
dzybankowymi, zaś Ost-West
Bank z Frankfurtu poza fi­

nansowaniem handlu radziecko-
niemieckiego służy również ja­
ko centrum sprzedaży brylan­
tów 1 kamieni szlachetnych
pochodzących ze Związku
Radzieckiego.

Również transport
Blisko 50 specjalistycznych

spółek wielonarodowych dzia­
ła w transporcie, są agentami
firm, działają jako firmy wy­
najmu bądź świadczą bezpo­
średnio usługi transportowe.
Na przykład staż Chipolbro-
ku czyli Chińsko-Polskiego
Towarzystwa Okrętowego jest
o wiele dłuższy nit historia
ostatniego boomu w naszej
wymianie handlowej z Chi­
nami, zaś Hartwdg ma u-

działy w międzynarodowej
spółce spedycyjnej Amerpol
International Inc. z siedzibą w

Nowym Jorku. Zresztą nie
tylko tam. Również nasi ar­
matorzy żeglugowi dla obsłu­
gi swoich interesów oprócz
przedstawicielstw mają roz­
rzucone po całym świecie, w

różnych krajach swoje spółki.

Handel, handel, handel

Prawie każda większa sza­
nując* aię centrala handlu za­

granicznego m® swoje przed­
stawicielstwa w świecie, zaś
w miejscach gdzie krzyżują
się nici światowego handlu
luib tam gdzie są tradycyjni
odbiorcy naszych narodowych
towarów, własne spółki han­
dlowe utworzone w oparciu o

miejscowe prawo. Ułatwia to

prowadzenie transakcji!, a

także w wielu wypadkach e-

liminuje korzystanie z usług
miejscowego pośrednika, któ­
ry kosztuje i nie zawsze na­
leżycie chroni naszych intere­
sów.

Otwieram na przysłowiowe
„chybił trafił” informator
handlu zagranicznego. Powie­
dzmy litera B jak Belgia. I
w Belgii Jest proszę państwa
oprócz delegatury Węglokoksu,
Agropol — Belgium N, V,
Antwerpen (główny udziało­
wiec Agros), Beldal S. A. (u-
działowiec ze strony polskiej
Dal — Towarzystwo Handlu
Międzynarodowego), Bepolmą
(spółka Polimex-Cekopu), Ce­
pelia S. A. (główny udziało­
wiec ze strony polskiej Ex-

polco), FŁT et Metaux S. A.
(ze strony polskiej „Impex-
metal”), Psal N. V. Antwer-
pen (spółka agencyjno-spedy-
cyjna), Baltic Steved'oring
(spółka stauerska) i wspomnia­
ny wcześniej Bank Handlo­
wy International S. A. Luk­
semburg.

W Republice Federalnej
Niemiec czy Stanach Zjedno­
czonych ta lista byłaby znacz­
nie dłuższa. Odnotuję więc
na tej mapie handlu między­
narodowego tylko jeden ma­
lutki krakowski akcent — to

„Depolco” z Frankfurtu nad
Menem, spółka inżynierska,
której współzałożycielem i u-

działowcem ze strony polskiej
jest krakowski „Biprónaft”.

A więc nie taki diabeł stra­
szny...

€ff»>
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Program rozwoju uczelni

do 2000 roku

I Staju w UJ

Forum pokoleń polskich socjologów
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)
dejdzle na emerytury 64 proc,
profesorów i ponad 25 proe.
docentów. Następcy zaź nie
bardzo kwapią się do kariery
naukowej. Zmieniają się w

technice i nauce prądy twór­
cze — stąd pilna konieczność
nadążania za wymogami gos­
podarki.

Ograniczać się będzie przy­
jęcia na niektóre kierunki,
rozwijać automatykę, roboty­
kę itp.

Studenci, będą mogli wybie­
rać przedmioty, co ma na ce­
lu jak najlepsze ukierunkowa­
nie Ich do przyszłej pracy za­
wodowej. Wiąże się to niestety
z koniecznością rozwoju za­
plecza technicznego. Obecnie
realizuje się cztery inwestycje,
m.in. Instytut Technologii Me­
tali i Metaloznawstwa, Insty­

Lot dookoła świata bez ładowania
i tankowania paliwa

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Po oderwaniu się od ziemi,

nabieranie wysokości przebie­
gało lepiej niż oczekiwano —-

w tempie ok. 64 metry na mi­
nutę. Następnie, piloci skiero­
wali maszynę na zachód, bio-
rąc kurs na Australię. Po 11
godzinach od startu wyprawa
przebiegała wyśmienicie.

Po przeleceniu nad Austra­
lią, śmiałkowie wezmą kurs na

Madagaskar, przelatując na

południe od wyspy, przetną
południową Afrykę i skierują

Zostawmy trochę zieleni

dla potomnych
(DOKOŃCZENIE ŻE STR. 1)

mieszkańców okolicznych podkrakowskich wsi. W roku
ubiegłym zauważyłem ogromne spustoszenie iglastego
drzewostanu w okolicach Myślenic i Tokarni. Smutne ły­
siny po młodych drzewkach szpecą. Nie muszę chyba
przypominać jakie ogromne szkody takie bezęnyślrie wy­
cinanie młodych drzew wyrządza gospodarce leśnej. na­
szego województwa, A wandalizm, ten. z roku, ną' .rok ■
zatacza coraz większe kręgi. Aż żal patrzeć jak bezpo­
wrotnie giną małe dorodne sadzonki.

Zróbcie coś. Mamy przecież tyle ładnych. .sztucznych
choinek. Ludzie w mieście coraz częściej stawiają je w

swoich domach, rozumiejąc potrzebę ochrony przyrody.
Natomiast na wsi. gdzie, jak sądzę, akcja uświadamiająca
dotarła w znikomym stopniu, ludzie wycinają bez za­
stanowienia, przed Bożym Narodzeniem, w pień wszystkie
iglaste drzewka.

Czy nie należałoby podjąć energicznej akcji, która by­
łaby w stanie zapobiec temu zjawisku? Mieszkańcy wsi
wycinając rokrocznie tyle zdrowych, młodych drzewek
wolno rosnących, chyba nie zdają .sobie sprawy z tego co

robią!? Sądzę, że należy' więc . najpierw uśwAdąnjiąg;
tych, którygjj. ..przyłapię. s|ę,rią.yy^cincę,, i s.pr?edąjy. ąjoa.-,
tern karać surowo mandatom". ' i

Zostawmy, trochę zieleni i dla swoich potomnych'"
J.S.

: (nazwiśkó i’ adres znańe redakcji)

pracy w

(Inf. wł.) Z inicjatywy Rady
Krajowej PRON i ZG ZNP
zorganizowano w II Liceum O-

- gólnokszfałóącym , im. . Ja­
na III Sobieskiego ogólnopol­
skie spotkanie „Klubu Szkół
Twórczych” ■i. „Klubu Szkół
Przodujących”. W kraju jest
26 takich placówek oświąto-
wych. które wprowadzają in­
nowacje w procesie, dydak­
tycznym. Ważne jest by te do­
świadczenia upowszechniać,
starać się pobudzać grona pe­
dagogiczne innych szkół do
aktywności, szukania nowych
form pracy. Wiele pomysłów,
które będą dyskutowane pod­
czas trzydniowego sympozjum
wydaje się godnych uwagi,
przykładowo wprowadzenie
czterech okresów klasyfikowa­
nia zamiast dotychczasowych
dwóch. rozszerzenie kompeten­
cji samorządów szkolnych przy
wprowadzaniu zmian w ukła­
dzie lekcji itp. Należy pamię­
tać, że pojęcie sukcesu, jest

■ciągle aktualne w pedagogice.

Nagrody naukowe

ministra zdrowia
WARSZAWA (PAP). Poziom

naszego lecznictwa zależy m.

in. od osiągnięć nauk medy­
cznych oraz wykształcenia ab­
solwentów uczelni medycz­

nych. Każdego roku, za wy­
bitne osiągnięcia naukowe o-

raz dydaktyczno-wychowaw­
cze. minister zdrowia i opieki
społecznej przyznaje uczonym
i nauczycielom akademickim
nagrody indywidualne i zbio­
rowe. .

15 bm. w Warszawie odbyło
się uroczyste wręczenie na­
gród za rok 1985/1986. Lau­
reatem nagrody indywidual­
nej I . stopnia został m. in.: dr
Jan A. Litwin (AM w Krako­
wie).

tut Pojazdów Szynowych. Za­
angażowanie krakowskich
firm „Chamobudowy” i „Bu-
dostalu-1” pozwala sądzić, że

terminy oddania ich do użyt­
ku, zostaną dotrzymane, Trze-
ba jędnak czynić starania by
część przedsięwzięć budowla­
nych otrzymała priorytet kra­
jowy lub regionalny. Dla do­
bra uczelni konieczna jest ści­
sła współpraca z. przedsię­
biorstwami naszego regionu.
Wyższa szkoła nie może bo­
wiem funkcjonować w ekono­
micznej i społecznej pustce.

. W kwietniu, rada przyjmle
ostateczne wytyczne planów
rozwoju dó 2000 roku. Podczas
obrad, które prowadził prze­
wodniczący Rady Społecznej
PK Stanisław Opałko wręczo­
no nowym członkom rady
akty nominacyjne. (żur)

się na północny -skraj. Amery­
ki Południowej i Morze Ka­
raibskie.

Próbę, pokonani* dystansu
wokół Ziemi bez międzylądo-
wań celem uzupełnienia pali­
wa uważa się za jeden. z o-

statnich wielkich wyczynów w

dziejach awiacji. W kronikach
lotnictwa najdłuższym

’ lotem
bez uzupełniania paliwa, łsył
kurs amerykańskiego óśmiosil-
nikowego bombowca. b-52h,
który w 1962 roku przeleciał
Z Olcipawy do. Madrytu .ńa dy­
stansie 20168 km. . .

Do czego uprawnia dowód osobisty?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) szerzenie informacji o zatru-

., .

’ .' . dnieniu, po to, by wyelimi-
często wykorzystują urzędni- nować legitymacje służbowe.
cv zmuszając petentów do Te i inne sugestie rozpatrzy
zdobywania dodatkowych do- szczegółowo grupa ekspertów
kumentów. Dlatego zespół wy-- i przedstawi zespołowi propo-
powiedział się za przeprowa- zycje konkretnych rozwiązań,
dzeniem szerokiej akcji wy- Pracy tego zespołu — pod-
jaśniającej, po to, by sami o- kreślił przewodniczący komisji
bywatele stawiali opór przy partyjno-rządowej Marian Wo-
nróbach przerzucania na nich źniak — towarzysza ogromne
ciężaru załatwiania spraw, oczekiwania a zarazem i nie­
które, należą do urzędów. dowierzanie społeczeństwa.

To ma być pierwszy krok. Dlatego nie wolno rozbudzać
Następnym byłoby opracowa- nadmiernych nadziei na na-

n.ie propozycji dodatkowych tychmiastowe, radykalne roz-

. wpisów w dowodzie —
* jest wiązania, ale działać konse-

. w nim jeszcze kilka pustych kwentnie i profesjonalnie, me-

kartek — co oczywiście wy- todą małych kroków, począw-
magałoby zmian w przepisach, szy od likwidowania oczywi-
Proppnujesię np. , wprowa- styeh niedorzeczności w eb-
dzgnie do dowodów osobistych słudze ludności. Sprawa do-
wpisów. które zastąpiłyby do- wodów osobistych powinna
tychczasowe prawo jazdy, roz- być dobrym początkiem.

(Inf. wl.) Niedawny, wrze­
śniowy wrocławski ąjazd w-

cjołogiiczny dokonał przeglą­
du stanu podstawowych dzie­
dzin socjologii polskiej, jed­
nakże ze względu na charak­
ter tego spotkania nie zosta­
ły w jego trakcie dostatecz­
nie wyeksponowane problemy
teoretyczne. Dobrze się zatem

stało, że wkrótce po imprezie
wrocławskiej Komitet Nauk
Socjologicznych PAN, Cen­
tralny Ośrodek Metodyczny
Nauk Politycznych, i Instytut
Socjologii Uniwersytetu Ja­
giellońskiego zorganizowały w

Krakowie dwudniową sesję
pt. „Orientacje teoretyczne we

współczesnej socjologii”.
Otwierając wczoraj obrady

sesji rektor UJ,- prof. Józef
A. Gierowski przypomniał na­
zwiska Kazimierza Dobrowol­
skiego, Jana Stanisława By-
stronia, Andrzeja Waligór­
skiego i Pawła Rybickiego —

wybitnych socjologów uni­
wersytetu, którzy przyczynili
się do wzrostu znaczenia
ośrodka krakowskiego w tej
dyscyplinie . wiedzy. Jako
pierwszy, referat zatytułowa­
ny jKlasycy socjologii a

współczesne nauki społeczne”
przedstawił :prof. Jerzy Szac­
ki. W programie przewidzia­
no też m. in.' wystąpienia
prof. Władysława Markiewi­
cza „Marksizm a współczesne
kierunki społeczne” oraz prof.
Hieronima Kubiaka i doc.
Grzegorza Babińskiego „Kon­
trowersje teoretyczne wokół
grup etnicznych”.

W poszukiwaniu nowych form

O krótką wypowiedź na te­
mat celów krakowskiej sesji
poprosiliśmy jej głównego or­
ganizatora, prof. Władysława
Kwaśniewicza.

— Po pierwsze nasza kon­
ferencja ma stać się wspól­
nym forum dla wszystkich
pokoleń, polskich socjologów,
w celu wymiany refleksji na

temat stanu myśli teoretycz­
nej. Z tym wiąże się bardzo
istotna kwestia tożsamości te­
oretycznej naszej socjologii:
w jakim, stopniu pozostaje-o-
na pod wpływem teoretycz­
nych koncepcji zewnętrznych,
w jakim zaś zdolna jest do
wytwarzania własnych stano­
wisk. Chodzi o to, aby wy­
korzystując dorobek socjologii
światowej przekładać go na

realia życia społecznego w

Polsce i wzbogacać własnym
wkładem. Niebłahą rolę ma

tu do odegrania współczesna
myśl marksistowska. Po dru­
gie, materiały konferencji po­
winny stać się punktem wyj­
ścia do opracowania podręcz­
nika akademickiego na temat
teorii socjologii. Jak dotąd w

procesie dydaktycznym ope­
rujemy przeważnie tekstami
obcymi. W naszej sesji biorą
udział przedstawiciele wszyst­
kich ośrodków socjologicznych
w kraju, a także wszystkich
generacji socjologów. Jest to

wyrazem, postępującej reinte­
gracji środowiska socjologicz­
nego po wstrząsach minionych
lat.

(ps)

pedagogice
Podczas spotkania nauczy­

cieli z władzami oświatowymi
naszego województwa kurator
oświaty i wychowania Mieczy­
sław Ńoworyta powiedział m.

in.: „Same , zmiany w progra­
mie nauczania niewiele zmie­
nią jeśli sami nauczyciele nie
będą modyfikować swoich po­
staw".

W dyskusji na temat pomo­
cy dla najzdolniejszych ucz­
niów. modyfikowania progra­
mów. bierze udział także mło­
dzież, można więc na bieżąco
weryfikować wiele sądów. .

Podczas spotkania ,,Klubu
Szkół Twórczych” wręczono

dyr. II Liceum Stefanowi Gu-

Iowi plakietę klubową. W o-

gólnopolskiej sesji wziął u-

dziai m. in. przewodniczący
KR PRON Ryszard Zieliński.

(żur)

KRÓTKO
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
chorobie zmarł w Moskwie
w wieku 75 lat przewodni­
czący Komunistycznej Par­
tii USA Henry Winston.

PREZYDENT Ronald Rea­
gan rozważa osobiste poja­
wienie się przed komisją
dochodzeniową Kongresu
zajmującą się wyjaśnieniem
skandalu „Irangate”. O po­
wyższym poinformował bli­
ski przyjaciel prezydenta,
senator Paul Laxalt. Szef

personelu Białego Domu,
Donald Regan ponownie
odrzucił możliwość ustąpie­
nia w związku z aferą
„Irangate”.

(DOKOŃCZENIE ZR IT*. 1)

krachu banka „Ambrołżano”
należącego do CaMego.
Wkrótce zdobędę sprawozda­
nie na ten tomat i będę mógł
stwierdzić, czy cały dług esy
tylko jego część została spła­
cona. Chodzi przecież • 1300
min dolarów! W każdym ra­
zie bank watykański urato­
wano przed upadkiem, a ko­
misja papieska usprawiedli­
wiła biskupa Marcinkusa.
Proszę nie zapominać, że w

Mediolanie trwa rozprawa
przeciw sycylijskiemu bankie­
rowi Sindonie...

— Tak, i w związku z tym
bardzo często pada pańskie
nazwisko. Przecież to pan, na

zlecenie Sindony przeprowa­
dził atak na Calyiego?

— Proszę rozważyć. Sindonę
oskarża, się o zabójstwo me­
diolańskiego sędziego Ambro-
soliego, który prowadził prze­
ciw niemu śledztwo. Ale by­
ło ono już zakończone i za­
bójstwo nie było potrzebne!
Czy nie byłoby bardziej logi­
czne poszukać morderców
wśród tych, którzy — jakby
to powiedzieć —

. stali w ko­
lejce do Ambrosoliego. A w

kolejce tej byli teraz Calpii i
Marcinkus...

Trzeba. dodać kilka uzupeł­
nień do tej już dość dawno

Plecami czy twarzą
do mieszkańców Ziemi

przeprowadzonej rozmowy.
Walka Cavalla o status u-

chodźcy politycznego nieocze­
kiwanie utknęła: Francja, ta

„ziemia uchodźców”, zdecydo­
wała się spełnić żądanie wło­
skie o jego ekstradycję (zau­
ważmy mimochodem, że

wcześniej ani razu nie zgodzi­
ła się na wydanie zarówno
„czerwonych”, jak i „czar­
nych” . terrorystów). Korzysta­
jąc z prawa do apelacji zdo­
łał Cavallo jeszcze przez ja­
kiś czas odsunąć tę bolesną
konieczność, ale w grudniu
ub. roku został aresztowany,
a w lutym br. w kajdankach
odstawiony do Mediolanu,
gdzie właśnie kończyła się
rozprawa przeciw Sindonie.
W swym ostatnim słowie Sin-
dona zagroził, że zacznie mó­
wić! I tym właśnie podpisał
na siebie wyrok bardziej su­
rowy niż wydał mediolański
sąd, skazując go na karę do­
żywotniego więzienia. Jak w

jego porannej kawie mógł
znaleźć się cyjanek? Teraz
zacznie, j?ię kolejne, ;. długo­
trwałe, , ślamazarne, włoskie
śledztwo...

Los zaś „babrającego się w

błocie” jest tymczasem nieja­
sny. Często stawiano pytania
w jakim stopniu można wie­
rzyć jego posądzeniom, od­
kryciom, wywodom. Z naszej
dostatecznie długiej rozmowy
wyniosłem przekonanie — co

potwierdzają i inne źródła —

że broszura Cavalla „Papież,
islam i CIA” mimo wielu
spornych kwestii, w swych
podstawowych wywodach jest
przekonująca

Moment bowiem był z pun­
ktu widzenia politycznego
bardzo poważny: planowano
właśnie rozmieszczenie ame­
rykańskich, rakiet w Europie.
Pokojowa, twórcza postawa
papieża, oddziaływująca na

miliony katolików w Europie,
stanowiła z punktu widzenia
określonych kręgów niebez­
pieczną przeszkodę, którą na­
leżało usrtnąć. Wtedy to wła­
śnie wezwano na pomoc „is­
lamskiego złoczyńcę”.

Dlaczego islamskiego? Aby
za jednym lub dwoma strza­
łami utrącić od razu dwie
przeszkody: pacyfizm papieża

1 Jego dążenie do poprawy
stosunków ■ Inną światową
religią. Po powrocie x niezbyt
udanej podróży do Turcji pa­
pież podjął z jednej . strony,
polemikę z ajatollahem w

kwestii amerykańskich za­
kładników w Teheranie, z

drugiej zaś — opowiedział się
za prawem Palestyńczyków
do posiadania własnej ojczy­
zny i potępił izraelską anek-
sję Jerozolimy. Można więc
domyślić się komu to nie
przypadło do gustu.

A jeżeli jest prawdą, że na

placu Św. Piotra, w środę, 13
maja 1981 roku, zderzyły się
dwie lub ’

nawet trzy przyczy­
ny zamachu? Przecież papież
Jan Paweł II jest Polakiem.

Kowbojowi konia ukradli

Podtytuł ten zaczerpnąłem
z książki francuskiego dzien­
nikarza pt. „Między Bogiem,
a cesarzem”. Zacytuję więc
fragment o wydarzeniach, któ­
re rozegrały się w październi­
ku tegoż 1981 roku: „Biskup
Paul Marcinkus po powrocie
z ambasady USA wyglądał
jak kowboj, któremu ukra­
dziono konia. W '

rzymskim
oddziale CIA polecono mu zu­
pełnie niespodziewanie, aby
bezzwłocznie zaprzestał — aż
do czasu nowej decyzji —

dostaw broni dla ekstremi­
stów z polskiej «Solidarności»
i KSS/KOR. Zakaz nie doty­
czył jedynie dostaw urządzeń
dla tajnych drukarń i apara­
tury krótkofalowej. Był to

ciężki cios dla watykańskiego
bankiera. Przecież przez swe­
go przyjaciela, Caluiego, wła­
śnie niedawno nabył broń za

kwotę ponad S min dolarów,
w celu wysyłki do Polski.
Pod pozorem, że Marcinkus
usiłuje zbyt przyspieszać wy­
darzenia w Polsce, tego wła­
śnie CIA postanowiła nie ak­
ceptować. Na balu utraconych
iluzji monsignore dostał ko­
sza od swej ukochanej damy,
przed kolejnym tańcem...’’.

Jak wszakże pokryć uby­
tek 8 min dolarów, wypoży­
czonych w watykańskim ban­
ku? Marcinkus sięgnął po te­
lefon. Znany jest dokładnie,
lecz do dziś nie zbadany taki
oto wieloznaczny fakt. Kiedy
Marcinkus albo wielki magi­
ster loży P-2 L. Gelli potrze­
bowali pieniędzy, dzwonili do
Cąlyjego głosząc hasło „Lu-
ciańi”! Dlaczegóż to właśnie
nazwisko zmarłego papieża'
Jana Payda I skłaniało me­
diolańskiego bankiera do bez­
zwłocznego wykonywania ka­
żdego polecenia? Proszę przy­
pomnieć sobie jak tragicznie
zakończył się krótki pontyfi­
kat Lucianiego. A Calvi z ca­
łą pewnością był jednym z

tych, którzy znali tajemnicę
jego śmierci.

Tak więc w październiku
1981 roku raz jeszcze posta­
nowił wykorzystać to groźne
hasło. Czas — prawdę 'mó­
wiąc — wybrał dla Calviego
nie najlepszy. Tego bowiem
przed dwoma miesiącami u-

znano za defraudanta i ban­
kruta. Ale, wbrew przysło­
wiu, leżącego też biją! Me-
diolańcżyk zakręcił się, po
czym zbiegł za grąnicę, a w

końcu — w lipcowy poranek
1982 roku znaleziony został
na szubienicznym sznurku
pod mostem „Czarnych Bra­
ci” na Tamizie. (...) Co stało
się jednak w październiku
1931 roku? Dlaczego amery­
kańskie organa wywiadowcze
tak pośpiesznie „ukradły ko­
nia” bankierowi w sutannie?
Klucz do tej „kradzieży” zna­

leźć można chyba w miejscu
dość odległym od Watykanu
— w porcie lotniczym Roissy
pod Paryżem, gdzie właśnie
w październiku doszło do
spotkania lidera „Solidarno­
ści” Lecha Wałęsy z potężny­
mi amerykańskimi biznesme­
nami i przedstawicielami
międzynarodowej korporacji.
W spotkaniu brali też udział
reprezentanci zachodnich służb
specjalnych. Odbyło się ono w

tajemnicy, z przedsięwzięciem
wszelkiej ostrożności. Lecz je­
den z obecnych — za niema­
łą sumkę — nie utrzymał ta­
jemnicy i oto przed nowym
1982 rokiem gazeta „Canard
Enchaine” obwieściła światu
o tym spotkaniu (ze zdjęcia­
mi)!

Według świadectwa tego u-

czestnika rozważano wówczas
wiele problemów. Czy w Pol­
sce nastąpił kres ideolo­
gii marksistowsko-leninow­
skiej? Czy „Solidarność” go­
towa jest strajkiem po­
wszechnym do sparaliżowania
całego kraj,u? Czy przygoto­
wana została baza dla dzia­
łalności podziemnej, jeśli
„wolny związek zawodowy"
zostanie zdelegalizowany? Kie­
dy po dwóch godzinach dys­
kusja została zakończona, na

twarzach jej , amerykańskich
uczestników widoczna było

trudne do ukrycia rozczaro­
wanie. Lider „Solidarności”
grał wprawdzie x dużą żarli­
wością rolę „premiera wzbu­
rzonego kraju”, lecz nie zdo­
był zaufania. Stało się jasne,
że dalsze finansowanie „So­
lidarności” nie wróży już pro­
centów. Toteż CIA szybko za­
reagowała na ten werdykt
wielkiego biznesu: nie dawać
więcej pieniędzy.

Marcinkus nie był widoćziiie

przygotowany na taki bieg
wydarzeń. Przedtem jeszcze,
w styczniu 1981 roku, kiedy
Wałęsa był w Rzymie, , Jan
Paweł II przekazał mu zale­
cenia, znane z wypowiedzi
osobistego sekretarza papie­
ża Stanisława Dziwisza: ■„Nie
śpiesz się, Polska to nie za­
bawka, sukces zawrócił ci w

głowie i nie pozwala dostrze­
gać realiów. Jesteś zbyt skłon­
ny do odgrywania roli gwia­
zdy filmowej. Radź się i od­
wołuj do Episkopatu Polski i
pamiętaj słowa Chrystusa:
Nie sądźcie, bo sami będzie­
cie sądzeni’’. ■

’

Należy przyznać, iż ostrze­
żenie to było i na czasie, i na

miejscu, lecz okazało się, że
adresat zbyt łatwo je zapo­
mniał. W końcu 1981 roku —

teraz to już jest oczywiste —

jedynie wprowadzenie stanu

wojennego uchroniło Polskę
od bratobójczej wojny domo­
wej. Wiadomość o tajnym
spotkaniu w porcie lotniczym
Roissy, gdzie lider „Solidar­
ności” poszedł na pełną
współpracę z zachodnim biz­
nesem i z „ekspertami” służb
specjalnych, stała się dla Ja­
na Pawła II ostatnią kroplą
goryczy, która przechyliła
czarę jego cierpliwości. . Od­
rzucając wszelkie wątpliwości
skierował do Kościoła w Pol­
sce zalecenie, aby uczynił
wszystko dla uspokojenia na­
strojów publicznych w wy­
padku jeśli „Solidarność”
znajdzie się poza prawem. Pa­
pież błogosławił ruchowi
związkowemu w dialogu z

władzami, wzywał Episkopat
do podjęci* się pośrednictwa
w tym dialogu i zdecydowa­
nie wykluczał konfrontację.
Oto kiedy CIA musiała nie
tylko powstrzymać koni* w

biegu, ale też wyprząc go ■
wojennego rydwanu I

Odpowiedzią na postawę
Jana Pawła II był kolejny za­
mach na Jego życie, kiedy to

w maju 1982 roku nucił się
nań z bagnetem pod połą ha­
bitu mnich-tradycjonalista
Juan Fernandez Kron. Przed

sądem Kron powiedział bez

żenady: „Chciałem zabii pa­
pieża Wojtyłę... ponieważ słu­
ży on interesom komunistycz­
nego reżimu, przyczynia się
do pomniejszania gniewu ka­
tolickiego narodu i przeciw­
działa wybuchowi powstania
zbrojnego”.

Jak nieraz już było w o-

kresie 20 lat od II Soboru
Watykańskiego „tradycjonali­
ści” znów usiłowali zrealizo­
wać swe marzenia o powro­
cie do czasów Piusa XII .1 w

imię tego nierealnego celu
stawiali wszystko na jedną
kartę. Postawa Jana Pawła II
w tzw. „kwestii polskiej” by­
ła bardziej wstrzemięźliwa
niż konsekwentna, a posądza­
nie go o „służenie reżimowi
komunistycznemu” stanowiło
oczywiste nieporozumienie.
Podkreślić jednak należy, ”że

okazał się on niezwykle prze­
zornym politykiem i człowie­
kiem silnej woli i odwagi, aby
przeciwstawić się — z nie­
małym ryzykiem utraty tycia
— międzynarodowej reakcji 1
reprezentującej jej interesy w

Watykanie grupie Marcinku­
sa.

Złowieszcza to figura ten

„prałat z Wall Street” — a-

merykański obywatel, litew­
skiego pochodzenia, z nomi­
nacji arcybiskup, z funkcji
bankier, a w istocie intrygant
i złoczyńca, wciąż snujący się
po najwyższych, stopniach
„świętego oficjum”. Jednak
orzeszek polski był dla niego
ża twardy. Kościół w Polsce
podczas trudnej próby, której
poddany, został ten kraj, od­
nalazł mądry i właściwy
kurs, wniósł poważny wkład
w pokojowe rozwiązanie kon­
fliktowej sytuacji. A nastąpi­
ło to nie bez poważnego
wpływu Jana Pawła II!

(...) „Kościół pragnie dzisiaj
kontynuować swą misję w III

tysiącleciu wśród ludzi i z

ludźmi, odwołując się do my­
śli i kierunków programo­
wych zawartych w dokumen­
tach II Watykańskiego Sobo­
ru Powszechnego”. Takimi

wspaniałymi słowami zakoń­
czył Jan Paweł II, w końcu

ubiegłego roku, jubileuszowy
synod Kościoła katolickiego,
poświęcony ocenie dwudzie­
stolecia soboru. Albo wraz z

całą ludzkością w walce o

pokój na całym świecie, albo

przeciw niemu na spotkanie
śmierci jądrowej. Innego wy­
boru nie ma. Przecież jedną
z ważniejszych nowości sobo­
rowych było zalecenie, aby
kapłani odprawiający nabo­
żeństwa, nie jak dotąd pleca­
mi, lecz twarzą zwracali się.
ku mieszkańcom Ziemi! (KO­
NIEC)

Tłum. 1 opr.: (SAR)

Świątniki Górne telewizją
najeżdżała kilka razy. To mia­
ły być pokazowe programy,
jak na podkrakowskiej wsi
można pożytecznie i wesoło
spędzić niedzielę. Na wszelki

wypadek, gdyby zabrakło
miejscowych atrakcji, telewi­
zja przywiozła zespół rocko­
wy, . licząc się z tym, że sam

wóz transmisyjny i redakto­
rzy nie wystarczą, by na ich
widok zbiegły się okoliczne
masy chłopskie, żądne dysku­
sji przed kamerami na ogól­
nopolskiej antenie „Dwójki”.

Kamerzystom najbardziej
*podobały się dwa „obiekty”,
niezwykle fotogeniczne: kura

(ponoć, niedożywiona) i chąłu-
pa (wysoce nadwątlona zę­
bem czasu), które podczas
programu dyżurowały na

szklanym ekranie jako sym­
bole wsi. Do budynku i pta­
ka, jako takich, górnóświąt-
niczanie nie rościli żadnych
pretensji. Rozgoryczenie i ża­
le zgłosili pod adresem reali­
zatorów. że ich ośmieszono na

całą Polskę. Wychodziło na

to, że w Świątnikach Górnych
są wyłącznie rozlatujące się
chałupy i zdechłe kury, co

świadczyłoby o żenująco ni­
skim poziomie gospodarowa­
nia tutejszych rolników. Prze­
cież to nieprawda, tłumaczono
— poza kadrem — redakto­
rom. Obok wychudzonych kur
mają wypasione wieprzki jak
hipopotamy, dojne krowy z

wymionami jak konwie, ba-
rany z wełną na przynajmniej
10 swetrów (ale bez waty).

Nędzna chałupa i takaż ku­
ra ■zniechęciły górnoświątni-
czan do spontanicznej wymia­
ny myśli' „ho wizji” o życiu
w gminie, do czego zresztą

przyczyniło się niskie, w. o-

wym czasie riotowanie telewi­
zji w narodzie. Aliści aktyw
wypowiedział się. O węglu —

kraj -na nim leży; ale go w

kraju, zwłaszcza na wsi, nie
ma. O gazie — wieś przeci­
na- magistrala, ale gazu we

wsi nie ma. O wodociągach
—- nawet biedniejsze wioski
dorobiły się .kranów w do­
mach. O drogach — fatalne.
O kulturze — pod szyldem
Gminnego- Ośrodka Kultury
uprawia się fikcję, bo on sam

istnieję tylko na papierze. O
dyskotece — disco tak, ale
bez „podejrzanych” zespo­
łów. Gościnne występy praw­
dziwych artystów rockowych
przyjęto chłodno, właśnie po­
dejrzewając ich o brzydkie
nałogi, iż zarazę zaszczepią
tutejszej młodzieży. O base­
nie kąpielowym — wstyd i
hańbą dla całej gminy.

Dzisiaj słyszy się opinie w

Świątnikach Górnych, że na­
jazdy telewizji i ani pomogły,
ani zaszkodziły wsi. To praw­
da, nie. zaszkodziły, lecz chy­
ba pomogły, gdyż publiczna
wyliczanka gminnych słabości
nie pozostała bez echa,

’

co

widać- nawet gołym okiem.
Gołym okiem dojrzeć można

ślady po wykopach, 'które pro­
wadzą do każdej zagrody. Ści­
ślej do tych; które wpłaciły
40 tysięcy zł. Tyle bowiem ko­
sztowało wpisowe do społecz­
nego komitetu gazyfikacji. U-

roczyste otwarcie kurków ga­
zowych nastąpi „w: przyszłym"
roku . na Święto Odrodzenia..

.Uroczyste otwarcie kranów
też przewidziano, gdyż po u-

roczystościach krzesariia ognia
w gazowych kuchenkach, gór-
noświątńiczanie wezmą się do
■kopania rowów pod. wodociąg.

Uporządkowano, * jakże — w

czynie społecznym — główną
ulicę, kładąc na jej sporej dłu­
gości chodnik.

Natomiast bez zmian oka­
zał się basen kąpielowy, nie­
my świadek chybionego po­
mysłu, dalej przynoszący
wstyd gminie. Dopiero w

trakcie zaawansowanych prac
zorientowano się, że potok,
który miał napełniać nieckę,
zamienił się w smrodliwy
ściek. Przed kamerami próbo­

KRAJOBRAZ

po najazdach telewizji
wano ukryć kompromitację,
więc sprowadzono spychacz,
aby co nieco zniwelować za-

bałaganiony teren. Podobno
operator x gorliwości przysy­
pał płyty. Wtedy, jak mówią
we wsi,-zrobił się prawdziwy
cyrk. Do dzisiaj nie m* mą­
drego. który wskazałby, co u-

czynić z nie dokończonym ba­
senem, do którego — jeżeli
nawet będzie — już nie ma

czystej wody.
Po telewizyjnych najazdach

młodzież wywalczyła dyskote­
kę w strażnicy, tuż pod no­
sem posterunku MO, więc na

sali bywa spokojnie, a poza
tym nad porządkiem czuwa

młodzieżowa drużyna straża­
ków. Zarządowi OSP zależy

na spokojnych dyskotekach.
Każdy grosz przyda się -na u-

trzymanie orkiestry dętej.
Orkiestrę założono w 1930 r.

Wyróżnia się historycznym u-

mundurowaniem, zwłaszcza
„starożytnymi” kaskami. I do­
brze gra, więc wystąpiła w

kilku filmach, koncertowała
w Teatrze im. J. Słowackie­
go, nagrywał* dla radia. Bez
niej rtle może obejść się żad­
na oficjalna impreza w Świąt­
nikach Górnych.

Chór jest młodszy, miesza­
ny, 70-ospbowy. Śpiewa i dla

parafii, i dla komitetu, mając
w programie pieśni religijne
i świeckie. Orkiestr* i chór
ćwiczą w strażnicy.

Strażacy przygarnęli biblio­
tekę gminną, oddając na par­
terze największą salę. I tak
ciasno, ledwo starczy miejsca
dla 13 tys. książek. Jest ką­
cik dla prasy, ale nie ma na­
wyku czytania czasopism w

bibliotece.

Gościnnie w Jednym pokoi­
ku w budynku Spółdzielni
„Przyszłość” przycupnęła izba
regionalna, miniaturowe mu­
zeum dziejów Świątnik Gór­
nych. Eksponaty oraz plansze

przypominają wiekowe trady­
cje tutejszego rzemiosła. W
średniowieczu wykuwano ry­
cerskie zbroje, w międzywoj­
niu wyrabiano strzemiona i
wędzidła, dzisiaj prodpkuje
się kłódki i zamki. W 1888 r.

założono szkołę ślusarską, któ­
rej absolwenci zasłynęli z ar­
tystycznego rzemiosła.

Nie ma samodzielnej siedzi­
by Gminny Ośrodek Kultury.
Jako instytucja oficjalnie ist­
nieje, tyle że na papierze. Od

pół roku naczelnik bezskute­
cznie szuka kandydata n*

dyrektora GOK. Przy najbar­
dziej sprzyjających okoliczno­
ściach może zaproponować
pensję 18 tys. zł. Gdyby
znalazło się mieszkanie, zna­
lazłby się szybko i dyrektor
GOK. Na dojazdy ludzie nie
piszą się, co wynika z cen­
nika. Za godzinę- instruktoro­
wi przysługuje 140 zł, zaś . bi­
let autobusowy w obie strony
z Krakowa do Świątnik Gór­
nych kosztuje teraz 88 zł. Za­
tem kto podejmie się popro­
wadzić zespół za 52 zł ri* go­
dzinę?

Gdyby trafił *ię dyrektor
GOK i. tak byłyby kłopoty z

nim samym. Owszem, do stal­

by służbowe biurko, lecz' gdzie
je ustawić? W Urzędzie Gmi­
ny nie ma miejsca. Może w

strażnicy, która faktycznie
pełni rolę domu kultury. Tu
zaś strażacy dmuchają na zi­
mne, broniąc się przed kolej­
nymi lokatorami. Przygarnęli
już bibliotekę i posterunek
milicji. Niby czasowo, ale za­
nosi się na obcowanie przez
długie lata. Pamiętają też, jak
gminna władza samowolnie
zagarnęła reprezentacyjną sa­

le strażnicy, zamieniając ją
na USC. Ileż zachodu koszto­
wało prostowanie błędnej de­
cyzji. Niewiele brakowało, by
prawowity gospodarz stał się
petentem we własnym bu­
dynku. Nic, tylko przeprowa­
dzać się do garażu, do wozów
bojowych. Dlatego pomysł
przekształcenia strażnicy, wy­
budowanej w czynie społecz­
nym, w Gminny Ośrodek
Kultury spotyka się ze sprze­
ciwem strażaków.

W czasie najazdu telewizji
padały zarzuty, że w strażni­
cy marnują sie pomieszczenia,
że stoją puste sale, które da­
łoby się wykorzystać dla po­
trzeb kultury. Dzisiaj oskarże­
nie straciło mo4. Natomie»t

rzeczywiście pusta stoi pięk­
na świetlica Spółdzielni „Przy­
szłość”,. gdzie niegdyś dzieci
ćwiczyły. rytmikę.

Na szczeblu gminy, pod nie­
obecność dyrektora GOK, kul­
turę uprawia, referentka do
spraw reglamentacji i zatrud­
nienia, której przypisano je­
szcze kulturę fizyczną. Głów­
nym Jej zajęciem jest wyda­
wanie kartek mięsnych, co

robi od pół roku, gdyż wcze­
śniej w bazie GS sprzedawa­
ła węgiel i materiały budo­
wlane. Do obowiązków refe­
rentki, reglamentacji, wyszcze­
gólnionych w 11 punktach,
należy planowanie rozwoju
kultury . 1 sztuki „w porozu­
mieniu z innymi organizacja­
mi”, wytyczanie kierunków
amatorskiemu ruchowi arty­
stycznemu, nadzór nad dzia­
łalnością placówek, ochrona
zabytków,. koordynacja twór­
czości artystycznej i upowsze­
chniania, - typowanie dó na­
gród. Do tej pory najwięk­
szym (i jedynym) osiągnięciem
referatu reglamentacji na po­
lu kulturalnym było wydanie
zezwolenia na udział w... od­
puście. Instalacja strzelnicy,
karuzeli z konikami oraz bu­
jaków dziecinnych kosztuje
500 zł (z* każdy rodzaj roz­
rywki płaci się oddzielnie),
zaś straganów —tylko 300 zł.

W opinii naczelnika najpo­
ważniejszą przeszkodą w roz­
woju górnpświątnickiej kul­
tury jest brak kadry. Osta­
tecznie, gdyby bylj fachowcy,
działalność można rozwijać .w

istniejącej bazie, chociażby w

świetlicach. Nad gminą -cią­
ży przekleństwo Krakowa —

metropolii jednocześnie bli­
skiej . i. dalekiej, które mami

blichtrem wielkomiejskim.
Któż zechce wyjechać na pro­
wincję? — pyta retorycznie
naczelnik. I czym ona zatrzy­
ma przybysza? Ną pewno nie
domem kultury, którego nie
ma. Nie mieszkaniami, któ­
rych także nie ma. Kandydat
otrzyma instruktorską, chudą
pensję j co najwyżej działkę
budowlaną (nie za darmo). Sa­
rn* budowa GOK ze „wszyst­
kimi szykanami”, jak szacują
w urzędzie, pochłonęłaby ze

100 min zł. Skąd wziąć, jak
na gminne warunki, astrono­
miczną sumę? Oto jest pyta­
nie.

Jedyną instytucją w Świąt­
nikach Górnych (poza pleba­
nią), której najazd rzeczywi­
ście ani zaszkodził, *hi po­
mógł, jest „Panorama”, restau­
racja klasy III, z salą bezal­
koholową (pustą) i z trunka­
mi (pełną od rana do wie­
czora). W, dzień powszedni
pragnienie górnoświątniczan
gasi 15 butelek wódki (110 zł
z* „pięćdziesiątkę” najpodlej­
szej. gorzały) j 2 beczki piwa
(ż 100 litrów). W dzień świą­
teczny suchość gardła wzma­
ga się, więc potrzeba 20 bu­
telek i 3 beczek piwa. Per­
sonel twierdzi, że nie jest
zainteresowany rozpijaniem
wioski, „bo marża leci z ko­
tła”. Dziwi się tylko, że wie­
lu gości zamawia wyłącznie
herbatę, po której potem —

nie wiadomo dlaczego — mo­
cno zatacza się. Podobno
tajemnica mocnej herbaty
t-k-wi w niektórych domach,
aie całe odium zł* i tak spa­
da na „Panoramę”.

WOJCIECH
KLEMIATO
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Głównej Księgowej
MIECZYSŁAWIE

SEMCZUK

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia i powodu
śmierci Ojce

Bada Nadzorcza
Zarząd

Związki Zawodowe
Spółdzielni Pracy
„SUR1BUD” oraz

koleżanki i koledzy

ZGUBY PRZETARGI

SPRZEDAŻ

MEBLO8CIANKI matowe 1 w po­
łysku, ławo-stoły poleca sklep me­
blowy — Michalska, Kraków, ul.
Kościuszki 32 g-49209

SUKIENKI ślubne, komunijne, o-
kollcznośclowe — poleca sklep ga­
lanteryjny, ul. Floriańska 7, w

podwórcu. g-49924
SAMOCHÓD Star 244, wywrotkę —

sprzedam. Krzysztof Mazur, Libu­
sza 141, woj. krośnieńskie

SZNAUCERY olbrzymy, unikalnej
maści pleprz-sól — sprzedam.
Szczecin, tel. 788-87

MOTOCYKL „Bultaco — 350” Trlal,
rok prod. 1976 — sprzedam. Zako­
pane, uL Kościelna 15/9. P-315

£

BMW 316 I

318I,320I
nowe

pilnie kupię
Oferty kierować: Kra­

ków, tel. 22-84-86, 21-55-83
w godi. 8—16.

K-10226

KIOSK „pamiątki”, w centrum

Krynicy — sprzedam. Oferty 48048
„Prasa” Kraków, wiślna 2.

SAMOCHÓD ciężarowy marki Ha-
nomag F-55, 2,5 tony, 1970 — pil­
nie sprzedam. Oferty 48153 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SAXSOPRANBIS, nowy — sprze­
dam. Dębica, Krakowska 15/34, tel.
22-59. P-284

SAMOCHÓD Jelcz Steyr — sprze­
dam lub zamienię na Jelcza. Sta­
nisław Habuda, Surochów k. Ja­
rosławia, tel. 17—20. g-46437

LOKALE

ZAMIENIĘ mieszaknle w Rzeszo­
wie, 2-pokojowe, superkomfortowe,
z telefonem na podobne lub wię­
ksze w Nowym Sączu. Oferty 8065
Biuro Ogłoszeń, Rzeszów.

UNIEWAŻNIAM zagubioną pie­
czątką o treści: Małgorzata Gał-
da-Zlellńika lekarą medycyny No­
wy Sącz Daszyńskiego 1/15 tel.
205-81 NS-1167. £-46154

KRAJEWSKI Jan, ram. Kamieni­
ca 209 zgubił prawo jazdy kat.
ABC nr 0534/83, wydane przez
Urząd Gminy w Kamienicy.

USŁUGI

WSZELKIE prace porządkowe we­
wnątrz budynków, wywóz gruzu,
śmieci, śniegu, odśnieżanie 1 odle­
ci za nie chodników, placów — Wle-
lobób, tel. 55-44-88, godz. 15—50

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi z komfortowym
wykończeniem, montaż drzwi har­
monijkowych — Pindel, tel. 76-25-
-69 g-49604

SOLIDNIE zabezpieczam drzwi
przed włamaniem, z eleganckim
wykończeniem tapicersklm (wybór
zamków) — Płatek, tel. 11-14-10

Polskie Linie Lotnicze „LOT* Oddział Krajowy Kraków
ogłaszają, te W DRODZE PRZETARGU sprzedadzą samo­
chód NYSA-522C, nr podwozia 223946, rok budowy 1978 —

cena wywoławcza 431.000 zł.

Przetarg odbędzie się 30 grudnia 1986 r. o godz. 10 na tere­
nie lotniska w Balicach.

Pojazd można oglądać w przeddzień przetargu w godz. 10-
11-12 na terenie lotniska..

Do przetargu mogą przystąpić osoby, które najpóźniej w

przeddzień przetargu wpłacą wadium w wysokości 10 proc,
ceny wywoławczej w kasie PLL „LOT" w Krakowie.

W przypadku nie sprzedania pojazdu w I przetargu, w tym
samym dniu o godz. 14 odbędzie się II przetarg na warun­
kach jw.

Wpłacone wadium w I przetargu zachowuje ważność w II

przetargu.
PLL „LOT” nie ponosi winy za wady ukryte pojazdu 1 za­

strzega sobie prawo wycofania pojazdu bez obowiązku poda­
nia przyczyny.

Uwaga: wadium wpłacone w inny sposób niż podano w

ogłoszeniu nie będzie brane pod uwagę. K-10527

RÓŻNE

„HALSZKA” — Żary, pomaga
szybko, tanio, dyskretnie. Oferty
krajowe, zagraniczne. A-238

KOMPUTEROWE prognozy tycia,
blohoroskop zgodności partner­
skiej, biorytmy, horoskopy — part­
nerskie, indywidualne. Przyślij d-a-

ty(ę) urodzenia. Blotest 78-600
Wałcz.

TYSIĄCE ofert matrymonialnych.
Kontakty krajowe, zagraniczne.
Adres: 30-960 Kraków, skrytka 902

SERDECZNIE przepraszamy Ob.
Mariana Mlgla, zam. Leśnica 210
za to, że w dniu 12 października
br. w Leśnicy podczas wesela,
znieważyliśmy go słownie 1 pobili.
Helena 1 Józef Sondelscy, zam.

Leśnica nr 5 oraz Stanisław Otrę­
ba, zam. Leśnica nr 15. S-46101

Rejonowe Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 1 Miesz­
kaniowej w Ciężkowicach ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— samochód Żuk A-16, rok produkcji 1977, stopień zużycia

60 proc. — cena wywoławcza 284.000 zł
— ciągnik C-360, rok produkcji 1976, stopień zużycia 60 proc.,

cena wywoławcza 314.000 zł

Powyższy sprzęt można oglądać w siedzibie Przedsiębior­
stwa codziennie w godzinach 13—15.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 grudni a 1986 r. o godz. 10.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w dniu przetargu do godz. 9 w kasie przedsiębior­
stwa.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu,
targ odbędzie się tego samego dnia o godz. 12.

Zawiadamia się, że przetarg może być odwołany
wiązku podania przyczyny.

OBWIESZCZENIA

II prze-

bez obo-
K-10993

ZABAWY, wesela — swoje usłu­
gi poleca dobry zespół. Teł. 34-
-10-70. g-46510

telefon 33-96-32

uprzejmie poleca
KOMFORTOWE

WYCISZANIE DRZWI
Z ZABEZPIECZANIAMI

Konkurencyjne ceny, wy­
soka jakość, krótkie termi­
ny, gwarancje, rachunki.

g-43595

PRZEDSIĘBIORSTWO KONSERWACJI

URZĄDZEŃ WODNYCH I MELIORACYJNYCH

w Krakowie, ul. Nowohucka 13B

przyjmie zaraz do pracy
♦ 2 mechaników samochodowych
0 mechanika do sprzętu ciężkiego
♦ tokarza-frezera (cały etat lub 1/2 etatu)
♦ spawacza-ślusarza

2 specjalistów ds. zaopatrzenia branży części sa­
mochodowe i sprzęt ciężki

Praca na miejscu w Krakowie.

Miejsce zamieszkania kandydatów najchętniej na te­
renie m. Krakowa.

Wynagrodzenie
’

wg Układu Zbiorowego Pracowni­
ków Budownictwa do omówienia i uzgodnienia na

miejscu.
Zgłoszenia pracowników przyjmuje Dział Służb Pra­

cowniczych Kraków, ul. Nowohucka 13B, tel. 55-01-14,
55-03-52.

Prawomocnym wyrokiem Sądu Rejonowego dla Krakowa-
Krowodrzy w Krakowie w II Wydziale Karnym z dnia 29
stycznia 1986 r. sygn. II K 98/86/K Leszek Kubacki, ur.

2.07.1963 r. w Krakowie, syn Edwarda i Anny z domu Oliwa,
oskarżony o to, że w dniu 27 stycznia 1986 r. w Krakowie do­
konał włamania przy ul. Głowackiego poprzez wyważenie, a

następnie po dostaniu się do wnętrza zabrał w celu przywła­
szczenia z samochodu Fiat 126p, nr rej. KRM- 3480 dwa ka­
nistry z etyliną, odbiornik samochodowy Safari 2 i inne akce­
soria samochodowe, a pozostała na skutek włamania szkoda
wyniosła około 24.000 zł, tj. o przest. z art. 208 kk

I. osk. Leszka Kubackiego uznano winnym popełnienia za­
rzucanego czynu, stanowiącego przest. z art. 208 kk i za czyn
tennamocyart.208kkwzw.zart.36§2i3kkskazanogo
na karę 1 roku i 6 miesięcy pozbawienia wolności i 100.000 zł
grzywny, z zamianą na wypadek nieuiszczenia w terminie na

3 miesiące i 10 dni zastępczej kary pozbawienia wolności,
przyjmując że 1 dzień pozbawienia wolności równoważny
jest grzywnie w wysokości 1.000 zł

II. na mocy art. 83 § 1 kk na poczet orzeczonej kary po­
zbawienia wolności zaliczono osk. Leszkowi Kubackiemu
okres zatrzymania od dnia 27 do 29 stycznia 1986 r.

III. na mocy art. 46 § 2 kk orzeczono konfiskatę stereofo­
nicznego odbiornika radiowego „Zodiak” z kolumnami oraz

telewizora marki „Neptun”.
IV. na mocy art. 49 kk zarządzono podanie wyroku do pu­

blicznej wiadomości przez ogłoszenie go w „Gazecie Krakow­
skiej” na koszt oskarżonego.

V.namocyart.547§1kpkart.2i3ustawyoopłatachw
sprawach karnych zasądzono od osk. na rzecz Skarbu Pań­
stwa koszty postępowania w kwocie 400 zł oraz opłatę w wy­
sokości 26.000 zł. K-9780

K-11082

KOMUNIKAT POŁUDNIOWEJ DOKP

W związku z przewidywanym nasileniem przejaz­
dów podróżnych w okresie Świąt Bożego Narodzenia
i Nowego Roku rozszerza się termin przedsprzedaży
biletów na przejazd do 100 km tam i na powrót od
dnia 14 grudnia br. do dnia 6 stycznia 1987 r. na każ­
dy dowolny dzień w tym okresie.

Jednocześnie informuje się, że w okresie świątecz­
nym kursować będą wszystkie pociągi dodatkowe uję­
te w wydawnictwach rozkładu jazdy pociągów pasa­
żerskich na lata 1086/87 stosowanie do wyznaczonych
terminów.

Szczegółowych informacji o kursowaniu pociągów
udzielają stacje PKP.
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Orzeczeniem Kolegium Rejonowego ds. Wykroczeń przy Pre­
zydencie Miasta Nowego Sącza z.dnia 10 lipca 1986 r. nr rej.
SA.II.560/86 Franciszek Rapacz, syn Franciszka, ur. 10.09.1938
r. zam. Nowy Sącz, ul. Szkolna 10 obwiniony o to, że dnia 21
lutego 1986 r. o godz. 18 w Krynicy na ul. Świerczewskiego
kierował samochodem marki Fiat 126p, nr rej. NSC 146W
„Nauka jazdy” w stanie po spożyciu alkoholu przy zawarto­
ści alkoholu we krwi w ilości 2,4 promille nie zastosował się
do sygnału funkcjonariusza MO nakazującego zatrzymanie się
pojazdu oraz stawiał czynny i bierny opór funkcjonariuszom
MO, został uznany winnym popełnienia zarzucanego mu

czynu stanowiącego wykroczenie z art. 87 § 1 kw i 92 § 2 kw
inapodstawieart.87§1i3kwzart.25§1,29§3i31§2
kw wymierzono mu jako karę zasadniczą grzywnę w wys.
45.000 zł, z zamianą w razie nieściągalności na zastępczą
karę aresztu w wymiarze 90 dni, licząc jako równoważnik
kwotę 500 zł za 1 dzień pobytu w areszcie i jako karę do­
datkową zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych i in­
nych pojazdów na okres 36 miesięcy, zaliczając na poczet tej
kary okres zatrzymania prawa jazdy tj. od dnia 21.02.1986 r.

i podanie orzeczenia o ukaraniu do publicznej wiadomości w

„Gazecie Krakowskiej” na koszt obwinionego.
Ponadto orzeczono zapłatę kosztów badania krwi w wys.

300 zł i koszty postępowania w kwocie 150 zł

Ponadto prawomocnym orzeczeniem Kolegium ds. Wykro­
czeń przy Wojewodzie Nowosądeckim jako II instancji z dnia
12 sierpnia 1986 r. nr rej. SA.II6120/701/86, wskutek odwo­
łania wniesionego przez obwinionego od orzeczenia wydanego
przez Rejonowe Kolegium ds. Wykroczeń przy Prezydencie
Miasta Nowego Sącza — orzeczono utrzymać w mocy zaskar­
żone orzeczenie Kolegium I instancji i dnia 10.07.1986 r. sygn.
SA.II.560/86. K-9641
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AKADEMIA GÓRNICZO-HUTNICZA
IM. ST. STASZICA

w Krakowie

ogłasza rekrutację C

na dwusemestralne

STUDIUM PODYPLOMOWE
AUTOMATYKI ELEKTRONICZNEJ

w roku akademickim 1986/87

Program Studium (liczący 390 godzin) zawiera zaję­
cia z teorii sterowania, modelowania procesów, metod
optymalizacji, metod numerycznych, systemów kom­
puterowych, robotyki i mikroprocesorów.

Zajęcia rozpoczną się 20 lutego 1987 r. i będą odby­
wały się w piątki Oraz soboty.
Wymagane dokumenty:

— skierowanie z zakładu pracy
— kwestionariusz osobowy
— odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych
Dokumenty prosimy kierować w terminie do 21 sty­

cznia 1987 r. pod adresem: Instytut Automatyki AGH,
aL Mickiewicz* 30, 30-059 Kraków.

Dodatkowe informacje, tel. 34-15-68.
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Wyrokiem Sądu Rejonowego w Muszynie z dnia 12.08.1985 r.

Zbigniew Dudek, zam. Tylicz, ul. Konfederatów Barskich 15/4
Marek Masłowski, zam. Podolszynka Ordynacka 5, oraz Le­
szek Rybsiki. zam. Chechły nr 158, zostali skazani za dokona­
nie rozboju, z tym, że Zbigniew Dudek w warunkach powro­
tu do przestępstwa na karę: Zbigniew Dudek 5 lat pozbawie­
nia wolności,, grzywnę 50.000 zł, pozbawienia praw publicz­
nych na lat 5, Marek Masłowski 3 lata pozbawienia wolności,
grzywnę 30.000 zł, pozbawienie praw publicznych na 3 lata 1
Leszek Rybski 2 lata pozbawienia wolności, grzywnę 30.000
zł, pozbawienia praw publicznych na 2 lata.

Sąd Wojewódzki w Nowym Sączu wyrokiem * dnia 13.111985
r. podwyższył Zbigniewowi Dudkowi karę pozbawienia wol­
ności do lat 7, a Markowi Masłowskiemu do lat 4. K-8256
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K-11310 ;

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „HUTNIK'
w Krakowie, os. XX-leci* PRL, bl. 13

ZATRUDNI

Prawomocnym wyrokiem Sądu Rejonowego w Dąbrowie Tar­
nowskiej z dnia 22.11.1985 r. sygn. II K 79/85 utrzymanym w

mocy wyrokiem Sądu Wojewódzkiego w Tarnowie z dnia
19.05.1986 r. sygn. II Nr 155/86 Jerzy Kmiecik, syn Franciszka
1 Anny, ur. 24.07.1932 r. zam. Katowice, ul. Ćwiklińskiej 10 —

został uznany winnym tego, że w okresie od 1983 r. do lute­
go 1985 r. działając w ten sam sposób i przy wykorzystaniu
tej samej trwałej sposobności nabywał w jednostkach handlu
detalicznego w celu dalszej odsprzedaży ■ zyskiem materiały
budowlane, wodno-instalacyjne, meble oraz artykuły gospo­
darstwa domowego o łącznej wartości co najmniej 2 miliony
złotych dokonując następnie ich dalszej odsprzedaży po wyż­
szych cenach mieszkańcom miejscowości Bolesław 1 Mędrzy-
chów woj. tarnowskie czyniąc sobie z tego stałe źródło do­
chodutojestwystępekzart.221{4wxw.s53kkwmr.Z
art. 58 kk.

Za ten czyn skazano go na karę 3 lat pozbawienia wolności
1 600.000 zł grzywny. Orzeczono przepadek towarów będą­
cych przedmiotem przestępstwa.

Zwolniono skazanego od ponoszenia kosztów postępowania
1 opłat Zarządzono podanie wyroku do publicznej wiadomości
przez ogłoszenie jego treści w Tarnowskim Magazynie Infor­
macyjnym „TeMI” i „Gazecie Krakowskiej”. K-7630

*

> zastępcę kierownika Spółdzielni — zastępcę pre­
zesa ds. gospodarki zasobami mieszkaniowymi —

wymagane wykształcenie wyższe techniczne o

kierunku budowlanym lub sanitarnym i 8 lat
pracy, w tym 4 lata na stanowisku kierowniczym
łub samodzielnym
zastępcę kierownika Spółdzielni — członka Za­
rządu ds. technicznych — wymagane wykształce­
nie wyższe techniczne o kierunku budowlanym
lub instalacyjnym, wskazane posiadanie , upraw­
nień i 8 lat pracy, w tym 4 lata na stanowisku
kierowniczym lub samodzielnym

Oferty należy składać w Dziale Spraw Pracowni­
czych, który udziela również informacji, teL 48-46-11,
wewn. 218 lub 48-17-29.

Prawomocnym wyrokiem Sądu Wojewódzkiego w Nowym
Sączu z dni* 15.05.1986 r. sygn. II K 16/86, Mirosław Jagódka,
Edward Stanisław Rusnak i Edward Jagódka za dopuszcze­
nia się w nocy i 4/5.12.1985 r. w Spytkowicach woj. nowosą­
deckiego gwałtu zbiorowego oraz rozboju, z tym te E.S. Ru­
snak kradzieży na szkodę mieszkanki tej miejscowości — zo­
stali skazani na kary łączne pozbawienia wolności: E. Jagód­
ka—8lat,M.Jagódka—6lat,E.S.Rusnak—3lata,anad­
to na kary dodatkowe pozbawienia praw publicznych na

okres 3 lat. z tym, te E. Jagódka na 5 lat oraz odnośnie
wszystkich konfiskaty mienia w całości. K-10360

KOMUNIKATY

K-10778
SBU ZSP ,Btudent-Serviee” unieważnia skradzione cteU Na­
rodowego Banku Polskiego, • numerach: CP 0889400, CP
0388422, CP 9W81Ą K-44322

GIEŁDĘ SPRZĘTU RTv

K-1111B
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OKAZJA ♦ OKAZJA ♦ OKAZJA * OKAZJA ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO
w Krakowie 1

absolwentów szkół średnich 1 technicznych

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE

w Krakowie

Tylko od 11 do 19 grudnia
w godz. 12—18

e
„PEWEX

zaprasza na

organizuje kursy
kwalifikacyjne na tytuł czeladnika 1 mistrza w*
wazystkieh zawodach
wyuczające w zawodaeh budowlanych
spawania elektrycznego 1 gazowego
palaczy e.o. 1 kotłów wysokoprężnych
kosztorysowania robót budowlano-montażowych
obsługi dźwigów towarowo-osobowych
obsługi autoklawów
maszynopisma
magazynierów
obsługi Fiata 126p
diagnostyki samochodowej
kierowników zakładów gastronomicznych
sprzedawców sklepowych
kelnerskie
kelner-bufetowa

— wszelkie inne kursy na zlecenie zakładów pracy.

Kursy organizowane są w oystemi* wieczorowym i

zaocznym.

Zapraszamy do Punktu Informacji 1 Poradnictwa Za­
wodowego Kraków, uL Dietl* 38, tel. 66-10-88 w godz.
«—1T.

organizowaną w Hotelu „Tarnovla
w Tarnowie, ul. Kościuszki 10

(sala konferencyjna — parter)

KOMUNIKAT
SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ

w Brzesku

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej w Brzesku zawiada­
mia. że przystępuje do kwalifikacji na członków zare­
jestrowanych w tutejszej Spółdzielni pełnoletnich kan­
dydatów, którzy zgromadzili wkład mieszkaniowy
mieszkanie określonej kategorii, złożyli wniosek
przydział mieszkania - i deklarację przystąpienia
Spółdzielni w latach 1980—1981.

Inne osoby zainteresowane przyjęciem w poczet
członków, których warunki mieszkaniowe, zdrowotne
lub rodzinne wymagają przyspieszenia przyjęcia w po­
czet członków, w ramach 15% puli przyspieszeń, odpo­
wiadający postanowieniom Statutu i Regulaminu przy­
jęć w poczet członków, przydziału zasiedlenia i zamia­
ny mieszkań oraz spełniający kryteria Uchwały Nr 9
Rady CZSBM w Warszawie z dnia 29.10.1986 r. winny
złożyć wnioski w Spółdzielni w terminie do dnia 31
stycznia 1987 r. Projekty list przekwalifikowanych
kandydatów na członków zostaną wywieszone w

kału Spółdzielni, ul. 'Ogrodowa 42/1 w dniach od
16.11.1987 r. do 16.III.1987 r.

Odwołania, urwagi i zastrzeżenia można wnosić
Rady Nadzorczej Spółdzielni wyłącznie na piśmie w

terminie 1 miesiąca ed daty wywieszenia list

niiiiiiimiimmiminiiiimimimtmimiiiiiiiniiimiiimnimt

PKP KOLEJOWE ZAKŁADY NAWIERZCHNIOWE
IM. 40-LECIA POLSKI LUDOWEJ

w Krakowie

zatrudnię natychmiast
O głównego księgowego

specjalistów konstruktorów i technologów
specjalistę ds. osobowych
specjalistę ds. inwentaryzacji

O pracowników kontroli jakości
♦ strugaczy

ślusarzy-tokarzy
Zakłady zapewniają:

— dobre warunik płacy
— 80 proc, zniżki na przejazdy koleją dla pracow­

nika i rodziny oraz 12 biletów bezpłatnych rocz­
nie dla pracownika i 3 dla rodziny

— ekwiwalent pieniężny za węgiel opałowy z możli­
wością pobrania węgla

— bezpłatną opiekę lekarską 1 bezpłatne leki
— wczasy, koloni* I obozy
Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziel* Dział

Spraw Pracowniczych KZN w Krakowie, uL Pułanki
29. tel. 22-70-22, wewn. 23-47.

Dojazd autobusem nr 108 (do końca) lub PKP do sta­
cji Kraków-Bieżanów.

K-10689

zatrudni pilnie
na nowych korzystnych warunkach płacowych

kandydatów na kun motorniczych
w pełnym | niepełnym wymlari* czasu pracy

przyjęcie mogą się nbiegaś kandydaci spełniający
następujące warunki:

— uregulowany stosunek do służby wojskowej
— ukończone 20 lat, a nieprzekroczony 45 rok życia
— nie karany sądownie
Kandydaci podczas szkolenia otrzymują wynagro­

dzenie miesięczne w wysokości ok. 12.000 złotych.
Po kursie wynagrodzenie wynosi:

— stawka godzinowa — 70—90 zł, dodatki — za

pracę w godz. nadliczbowych, świąteczny, eksplo­
atacyjny — 100 proc., dodatek zmianowy, nagro­
da motywacyjna — 15—20 zl/godainę, ryczałt —

250 zł/godz. u prace w dni grafikowo wolne

Zarobek miesięczny wynos! od 26.000 zł do <0.006 sŁ
Przedsiębiorstwo zapewnia:

— dla zamiejscowych zakwaterowani* w hotelu pra­
cowniczym

— bilet wolnej jazdy środkami komunikacji miej­
skiej pracownikom oraz członkom ich rodzin

— szeroki zakres świadczeń socjalno-bytowych
Przedsiębiorstwo gwarantuje wysokie dodatki sta­

żowe i nagrody jubileuszowe.
Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyj­

muje Dział Kadr MPK, ul .Brożka 3, tel. 66-42-66 ora*
Ośrodek Szkolenia Zawodowego^ teL 44-16-78.

Zakład Remontowo-Budowlany „Społem” CZSS
Oddział Wojewódzki w Nowym Sączu,

Nowy Sąez-Blegonice. uL Elektrodowa 62

ZATRUDNI NATYCHMIAST
kierowników budów s uprawnieniami
majstrów budowlanych ■ praktyką zawodową
techników budowlanych ■ praktyką zawodową
ORAZ

murarzy
tynkarzy
zbrojarzy
posadzkarzy-lastrykarzy
cieśli
dekarzy
spawaezy
stolarzy
monterów urządzeń wodno-kanalizacyjnych
robotników niewykwalifikowanych

Zainteresowanym pracą oferuje się korzystne wy­
nagrodzenie w/g zakładowego systemu płac.

Zgłoszenia przyjmuje 1 Informacji udziela Dział
Spraw Pracowniczych, teŁ 228-46, 229-49. K-7961

REJON PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH W KRAKOWIE
uL Mogilska 1

PRZYJMIE NATYCHMIAST
na bardzo korzystnych warunkach placowych praco­

wników na stanowiska:

O DYŻURNY RUCHU
O KONDUKTOR
O OPERATOR WAGONOWY
O KASJER BILETOWO-BAGAŻOWY
O ZWROTNICZY
O STRAŻNIK SOK
O MANEWROWY

ZAPEWNIA SIĘ:
— pełny zakres świadczeń przysługujących pracowni­

kom PKP
— bezpłatne bilety dla pracowników l członków Ich

rodzin
— deputat węglowy
— umundurowani* służbowe lub ekwiwalent pieniężny
— bezpłatną opiekę lekarską

pracownikom zamiejscowym zakwaterowanie w ho­
telach pracowniczych

Bliższych informacji • warunkach pracy I wyna­
grodzenia udziela i zgłoszenia przyjmuje RPK Kraków,
ul. Mogilska 1, teł. 22-70-22, wewn. 55-27 oraz Wy­
dział Zatrudnienia, uL Sebastiana 11, pokój nr 9.

K-8628

PKP WAGONOWNIA
■ siedzibą w Nowej Hucle-Ruszczy

ZATRUDNI natychmiast
na dogodnych warunkach pracowników a wy­
kształceniem podstawowym, zawodowym, śred­
nim na stanowiska:

▲ starszy rzemieślnik specjalista
rzemieślnik specjalista
starszy rzemieślnik
rzemieślnik
spawacz gazowy
spawacz elektryczny
hydraulik
stolarz
technik elektryk

oraz

▲Istnieje szansa zdobycia atrakcyjnego zawodu oraz

możliwość podnoszenia kwalifikacji w specjalistycz­
nych ośrodkach PKP.

Ponadto Wagonownła zapewnia korzystne warunki
płacowa, ulgowe przejawy środkami PKP, deputat
opałowy ekwiwalent za umundurowanie, bezpłatną
opiekę lekarską, wczasy pracownicze i rodzinne, ko­
lonie dla dzieci.

Szczegółowych informacji udziela oraz zgłoszenia
przyjmuje Wagonownła Kraków Nowa Huta w Ru­
szczy. ŚeL 22-70-22, wewn. 43-51.

PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTOWO-BUDOWLANE

„NOWA HUTA”
* Krakowie, uL Soltysowska 25a

K-6794

przyjmie natychmiast
na dobrych warunkach płacowych wg Zakłado­
wego Systemu Wynagrodzenia:

▲ mistrzów budowy
A specjalistę ds. zaopatrzenia 1 gospodarki mate­

riałowej▲ monterów instalacji sanitarnych
▲ ślusarzy

murarzy
tynkarzy
dekarzy
blacharzy
kierowców
mistrza Odda. Produkcji Pomocniczej

•rat
▲ pracowników niewykwalifikowanych
Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pra­

cowniczych jak również dpwóz pracowników własnym
transportem na trasach: Zadrote — Skała — Rzeplin
Kraków. Koszyce — Proszowice — Kraków, Bochnia
— Cło — Kłaj — Baczków — Kraków.

Zgłoszenia przyjmuj* 1 informacji udziela Dział
Spraw Pracowniczych, teL 44-24-68, 44-60-32.

K-10608
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Jak na razie zgodnie z planem

Akcja zimowa rozpoczęta...
Wbrew ludowym porzekad­

łom pierwszy tegoroczny
śnieg nie stopił się. Tym sa­
mym rozpoczął się sezon zi­
mowy 1986/87. Jak przyjęli
ten fakt drogowcy z Kra­
kowskiego Rejonu Dróg Pu­
blicznych oraz z Miejskiego
Przedsiębiorstwa Oczyszcza­
nia Miasta — firm troszczą­
cych się o to, by warunki
jazdy na drogach były bez­
pieczne?

J ak już informowaliśmy
zima dla drogowców z RDP

rozpoczęła się już wczesnym
rankiem w czwartek w ubieg­
łym tygodniu, z chwilą., gdy
z nieba posypały się pierw­
sze płatki śniegu. Wtedy to,
zgodnie z wcześniej opraco­
wanym planem do akcji przy­
stąpiły specjalnie do tego ce­
lu przygotowane jednostki.
Pierwsze uderzenie w sile o-

koło 40 pojazdów, w tym

blisko 30 do zwalczania lodu
na jezdniach, wystarczyło, by
odeprzeć „inauguracyjny” a-

tak ■zimy.. Pomocne w tym
były także — uwaga kierow­
cy uczuleni na punkcie koro­
zji swych samochodów —

mieszanki z dodatkiem soli —

jak dotychczas najskutecz­
niejszym środkiem chemicz­
nym do zwalczania tzw. Bli­
skości dróg. Niezbyt dobrze
natomiast wypad! sprawdzian
gotowości do działań zimo­
wych przedsiębiorstw, które
na mocy odpowiednich umów
są zobligowane do udzielania
pomocy (głównie w wypoży­
czaniu swych pojazdów i in­
nego sprzętu) drogowcom. Na

sygnał o rozpoczęciu akcji zi­
ma zareagowały tylko niektó­
re z wytypowanych firm. Ca­
łe szczęście pierwszy atak zi­
my był na tyle niegroźny, że
udało się go drogowcom

szybko zlikwidować własny­
mi siłami.

Główne działania, mające
na celu likwidację skutków
pierwszych opadów' śniegu w

MPO rozpoczęły się w nocy
z piątku na sobotę (w nocy
przedsiębiorstwu najłatwiej
pracować, gdyż jest niewiel­
ki ruch na drogach) Do pra­
cy na głównych trasach ko­
munikacyjnych Krakowa ru­
szyło aż trzy czwarte całego
sprzętu MPO. Dzięki temu w

sobotę rano w mieście po
wszystkich drogach można

było poruszać się bez żad­
nych utrudnień. Pocieszająco
zabrzmi informacja, że MPO
w bardzo minimalnych iloś­
ciach i tylko tam, gdzie to
rzeczywiście było konieczne
stosowało piasek i żużel, czyli
tzw. materiały szorstkie słu­
żące do zwalczania lodu i
gołoledzi na drogach. (koź)

Jeszcze jedna piwnica pod Rynkiem
W czwartkowy wieczór ob- cąch przy ul. Brackiej 3, Szpi-

ferwowałem pracowników talnej 10 oraz Sw. Krzyża 1 i

Przedsiębiorstwa Budowy Ko-.. Na Gródku. Właśnie Na Gród-
palń Rud pieczołowicie ukła- ku trafił się górnikom ewene-

dających płyty, stanowiące po- mant Budynek jest bowiem
wierzchnią Rynku. . Zniknęło posadowiony na lukach i fila-
ogrodzenie zasłaniające tajem- rach nie zaś na klasycznych
niczą dziurę, wykopaną opodal fundamentach. W sąsiednich
płyty ku czci Tadeusza Ko- obiektach przy ul. Św. Krzyża
ściuszki. Górnicy z Bytomia natrafiono na jeszcze. ciekaw-
przeprowadzili dosyć trudną sze. rozwiązanie. Tu już w

operację, dzięki której Teatr dawnych wiekach budowni-'
Satyry „Maszkaron” uzyskał czowie zastosowali palowanie,
dodatkowe pomieszczenie o by, wzmocnić fundamenty,
powierzchni. 16 metrów kwa- Wydobyte pale zostaną prze-
dratowych. Piwnicę połączono kazane do zbiorów muzeal-
z piwniczkami kawiarni „Ra- nych. .Ponieważ rozpoczęto
tuszowa”. Ponad dwa metry wstępne prace rewaloryzacyj-
pod płytą Rynku wybudowa- ne „Pałacu Decjusza” na Woli
no kolejny loch, tym razem Justowskiej, przedsiębiorstwo
nie w celach katowskich. lecz. z Bytomia wykonuje tam wy-
kulturalnych. Nawiązując do kopy, pozwalające na badanie
wa.tku starych murów, pozo- gruntu. Dopiero po przepro-
stawiono jednak relikty daw- wadzeniu tych prac, do dzia­
nych piwnic do dalszej rekon- łania przystąpią konserwa-
strukcji. Pomieszczenie choć torzy. Myślę, że ten krótki
ukończone, musi jeszcze pe- tekst wyjaśni Czytelnikom
wien czas czekać na pełne za- kulisy kolejnych wykopków,
gospodarowanie. Tego wyma- prowadzonych w Rynku. Zau-
ga zastosowana technologia. ważyłem bowiem, że wielu

Przy okazji dowiedziałem krakowian, nie czytając tabli-
się. że górnicy zabezpieczają- czki informacyjnej. pomst.o-
cy krakowskie podziemia ma- walo na demolowanie i tak
ją ciągle pełne ręce roboty, nadwerężonej płyty w Rynk".
Trwają prace w kamieni- (MS)

W ubiegłą niedzielę, do

godziny 11 świeciły lampy u-

łiczne w os. Podwawelskim. W

nocy wprawdzie nie zawsze

działają, ale w sumie bilans

się zgadza, chociaż pożytek z

tego niewielki.
Coraz częściej skarżą się

krakowianie ną jakość dostęp­
nego w sklepach pieczywa. Po

rozkrojeniu chleba pozostaje
sama skórka, bo reszta wysy­
puje się jak trociny. Rozu­
miemy, że piekarze mają mnó­
stwo roboty, że mąka nie jest
najwyższej jakości, tylko co

to obchodzi klienta, który ku­
pując chleb pragnie go rów­
nież zjeść?

A Klub MPiK (Rynek
Podgórski 7): Wystawa foto­
grafii Stanisława Pietrzyka
„Impresje krakowskie” (10—
20).

Początek roku szkolnego jest kA■ fl I
zawsze dla rodziców j nauczy-
cieli porą nieustannych stre- Ki|
sów. A to kolejne perturbacje ■
z podręcznikami, podstawowy­
mi Przyborami, a czasem też z wybierać między komputerem
różnego rodzaju pomocami a innymi pomocami, chętnie
szkolnymi. Na temat pomocy acz nie bez żalu zrezygnujesz
dydaktycznych opinie są raczej
sprzeczne. Czy coś się zmie­
niło i to na lepsze? Jedni mó­
wią o ogromnych brakach i
złej jakości, inni twierdzą,, że
nie jest aż tak źle. O fakty
zapytałem najpierw dyrekto­
rów wybranych Szkół podsta­
wowych w naszym mieście.
Wybór był zupełnie przypad­
kowy. Oto co powiedzieli: w

szkole nr 4 najwięcej kłopo­
tów sprawia brak środków au­
diowizualnych, przede wszyst­
kim telewizorów. Natomiast z

innymi pomocami jest nieźle,
choć fundusze na zakup są
ciągle zbyt szczupłe. Szczegól­
nie dobre zaopatrzenie wystę­
puje w grupie pomocy do na­
uki biologii i fizyki, zwłaszcza
iż poprawiła się ich jakość.
Dyrektor szkoły nr 35 mimo
iż jest nauczycielem matema­
tyki powiada, że gdyby miał

informatycznego cacka. Po
prostu w szkole są ważniejsze
potrzeby. Choćby bardzo
zniszczone tablice flanelowe i
magnetyczne utrudniające pra­
cę . nauczycielom w klasach
1—4. Talkźę sprzęt radiowy
nadaje się właściwie do ka­
sacji. Natomiast dzięki pomo­
cy zakładu opiekuńczego ME-
RA-KFAP można rozwiązać
problem pomocy do fizyki i
biologii.

W szkole nr 93 dzięki dużej
aktywności nauczycieli udało
się dobrze wyposażyć pracow­
nie biologiczną, fizyczną, geo­
graficzną. Nie najlepiej jest
natomiast znów w nauczaniu
początkowym, gdzie brak róż­
nego rodzaju klocków itp. W
tym przypadku prężny komi­
tet rodzicielski zdobywa po­
trzebną ilość środków audio-

Ceny imprez . sylwestro­
wych, organizowanych
przez restauracje i kawiar­
nie, rosną w zastraszającym
tempie. W najbardziej re­
nomowanych lokalach orbi-
sowskich sięgają 9 do 10
tys. zł od osoby. Tak ■jest
w „Holidayu” czy „Cracó-
vii”. Mimo to chętnych nie
brakuje. Podobnie jest w

lokalach, gdzie ceny ,utrzy­
mują się w strefie stanów
średnich. Postanowiłem zo­
rientować się czy są jeszcze
wolne miejsca na balach i
imprezach organizowanych
przez „Społem” i inne or­
ganizacje, oferujące bilety stanie zaserwowane na syl-
w cenie 5 tys. i mniejszej.
Nie jest to mało; alei raz w

roku można przecież trochę
poszaleć, nie trzymając się
kurczowo za portfel.

Sporo wolnych miejsc o-

ferował jeszcze w piątkowe
popołudnie „Dniepr” przy
ul. 18 Stycznia. Impreza,
obliczona na 200 osób, nie
jest tania. Łączny koszt 7

tys. zł od osoby, w' tym 4,5
tys. zł przeznaczone na kon­
sumpcję. Goście będą się
bawić przy orkiestrze, za-

PROGRAM I

9.00 Historia, kl. IV
9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany: —

„Ostatnia sprawa Herkulesa
Poirot”

11.05 Poradnik „Domatora”
11.30 „U Indian Otomi w

Meksyku” (3): „Nierówna • wy­
miana” — film prod. RFN

12.00 Przygotowanie do ży­
cia w rodzinie: — Czy tylko
«eks

12.50 Język polski, kl. III
lic.: G. Zapolska — „Moralność
pani Dulskiej”

■i-

wizualnych. Ale jeśli ma się
takich „dobrych wujków” jak
POLON' i AGH, to nie dziwi
fakt iż już wkrótce trafi do
szkoły kilka komputerów.

W rozmowie poruszono też

dosyć istotny problem braku
informatorów o pomocach, wy­
dawanych przez CEZAS. I na

koniec krótkiej sondy jeszcze
jeden przykład. W szkole nr

87 oceniono wyposażenie na

plus trzy. Ów plus jest wyni­
kiem wspólnej akcji nauczy­
cieli i komitetu rodzicielskie­
go. Znów dają o sobie znać
brakł w sprzęcie audiowizual­
nym, a także braki takich ba­
nalnych wydawałoby sie po­
mocy . jak klocki logicznego
myślenia i alfabet ruchomy.
Czyżby rodzice znów skazani
byli na chałupniczą produkcję.
Decyzja zakupu komputera
wynika z paradoksalnego fak­
tu niemożności nabycia innych
pomocy. Tyle opinie dyrekto­
rów.

Wybór nowego przewodniczącego

Posiedzenie Zespołu
Radnych Partyjnych

Uchwalenie wojewódzkiego programu zapobiegania i
zwalczania patologii społecznej oraz przestępczości w la­
tach 1987—1990 będzie jednym z najważniejszych pun­
któw obrad najbliższej piątkowej (19 grudnia) XXIV sesji
Rady Narodowej m. Krakowa. Ód jego szybkiej i spraw­
nej realizacji zależeć będzie bardzo wiele — stwierdzili
radni w trakcie wczorajszego posiedzenia Zespołu Rad­
nych Partyjnych. Alkoholizm, narkomania, pasożytnictwo
społeczne oraz społeczne nieprzystosowanie młodzieży —

to palące problemy, które już dłużej nie mogą być zmorą
naszego życia codziennego. Dlatego też należy przystąpić
do zdecydowanej walki z tymi niepokojącymi zjawiskami.
Radni wymienili także uwagi na temat m. in. realizacji
zadań rad narodowych, wytyczonych przez X Zjazd PZPR.
Oddzielny punkt posiedzenia poświęcony był omówieniu
działalności Krakowskiego Zespołu Poselskiego, zrzeszają­
cego 14 posłów. Wśród problemów i tematów, z jakimi
stykają się na co dzień krakowscy posłowie, prym wiodą
głównie te, dotyczące głównych bolączek krakowian (jak
m. in. sprawa budownictwa mieszkaniowego), chociaż nie
brakuje także pytań natury ogólniejszej np. o mechanizm
legislacyjnej działalności Sejmu. PRL czy, też dalsze kie­
runki rozwoju polskiej polityki zagranicznej.

W,trakcie posiedzenia doszło do zmiany na stanowisku
przewodniczącego Zespołu Radnych Partyjnych. Jego do­
tychczasowy szef płk RYSZARD DMOCHOWSKI ze

względu na stan zdrowia poprosił o zwolnienie z tej za­
szczytnej funkcji. Dziękujemy wszyscy pułkownikowi
Dmochowskiemu za długoletnią pracę na rzecz rozwiązy­
wania najpilniejszych problemów Krakowa — powiedział
uczestniczący w posiedzeniu WŁADYSŁAW KACZMA­
REK — sekretarz KI< PZPR. Nowym przewodniczącym
Zespołu Radnych Partyjnych został wybrany LUDWIK
BERNACKI.

W posiedzeniu uczestniczyli m. in.: KAZIMIERZ GRON
— członek Sekretariatu KK, kierownik Wydziału Poli-
tyczno-Organizacyjnego KK PZPR, MARIAN KULIG —

wiceprezydent m. Krakowa. (kóź)

Sezon w „Krakowiance^
Ośrodek Sportu i Rekreacji

dysponuje dwoma obiektami
.wykorzystywanymi w sezonie
zimowym. Zawsze sporym za­
interesowaniem cieszył się
wyciąg narciarski na Woli
Justowskiej, okupowany
głównie przez najmłodszych.
Nie wszystkich stać na wy­
jazdy do Zakopanego, a cza­
sem w tygodniu też chciało-
by się skorzystać z wypoczyn­
ku na deskach. Wyciąg jest
już gotowy, organizatorzy
czekają tylko na śnieg. W so­
boty i niedziele można będzie
korzystać z . urządzeń nar­
ciarskich od godz. 10 do

A PAN (Sławkowska 17):
Wykład prof. dr. Z. Kolendy
nt.: „Zagrożenia związane z

zaspokajaniem potrzeb ener­
getycznych człowieka” — 18.

A DOK (Limanowskiego
24): Wykład mgr H. Ciborow­
skiej i mgr H. Suchorow-
skiej pt. „Odżywianie w

schorzeniach wątroby” — 17.

zmroku, zaś w dni powszed­
nie od godz. 12 do zmroku.
W okresie ferii, jeśli pogo­
dą dopisze wyciąg będzie
pracował już od 10 rano.

Opłaty pozostały na doty­
chczasowym poziomie i są
naprawdę niewielkie, bo wy­
noszą jedynie 5 zł.

„Krakowianka” proponuje
rekreację na sztucznym lo­
dowisku obok hali targo­
wej. Z lodowiska można ko­
rzystać w soboty i niedziele
kiedy otwarte są dla publi­
czności mała i duża tafla w

godz. od 10 do 11.45 i od
14 do 15.45. Młodzież płaci za

wstęp 40 zł, natomiast do­
rośli 50 zł. Szkoda, że tak
mało mamy W Krakowie ta­
kich obiektów,, trzeba bo­
wiem zamykać taflę dla a-

matorów łyżwiarstwa w

dniach ważnych imprez spor­
towych. Cóż, siła wyższa,
sportowcy nie mogą grać w

hokeja na Błoniach.

(MS)

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):

A. Fredro: Śluby panieńskie —

19.15. MINIATURA (pl. Ducha 2):
A. Gelman: Ławeczka — 19.30.
STARY (Jagiellońska 1): P. Cal­
deron de la Ba-rca: Życie jest
snem — 20. SCENA MAŁA (Sław­
kowska 14): Gdy rozum nie śpi
(Impresje hiszpańskie) — 20. KA­
MERALNY (Boh. Stalingradu 21):
G. Buchner: Woyzeck (spektakl
dla dorosłych) — 17 . LUDOWY

(os. Teatralne 34): M. Gogol: Re­
wizor — 18. GROTESKA (Skarbo­
wa 2): S. Obrazcow, S. Preobra-
żeński: Baśń o pięciu braciach —

10, 12.15. STU (Krasińskiego 16/18):
„Dżem” — koncert — Live — 19.

Pozostałe teatry nieczynne.

ceramiki

KIJÓW (Krasińskiego 34):
Imprezy zamknięte. KULTU­
RA (Rynek Gł. 27): Ucieczka w

noc (USA 18 lat) — 9.30, 11.45, 16,
20; Pasażer w kajdankach (chiń.
15 lat) — 14, 18. MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): Iluzjon — film prod.
USA z cyklu: Ślepe zaułki, za­
mknięte kręgi — 15.30, 17.45 , 20. MŁ.
GWARDIA — STUDYJNE (Lubicz
15): Głupcy z kosmosu (ang. 12

lat) — 15.30; Kochankowie mojej
mamy (poi. 15 lat) — 17.45. 20, se­
ans zanik. PASAŻ BIELAKA: Fan­
ny i Aleksander (szw. 18 lat) —

9.45; Sprawa się rypła (poi. 15 lat)
— 13; Więzień Brubaker (USA 18

lat) — 15, 1'7, 19.15. ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatral­
ne 10): Ga, ga chwała bohaterom

(poi. 18 lat) — 16, 18; Pro-
tector (USA 18 lat) — 20.
ŚWIT MAŁA SALA: Wodne dzieci

(ang. b.o.) — 15; Star-80 (USA 18 lat)
17, 19.15. ŚWIATOWID DUŻA SA­
LA (os. Na Skarpie 7): Bolek i
Lolek na Dzikim Zachodzie (poi.
b.o.) — 16; Powrót do przyszłości
(USA 12 lat) — 17 .45; Honor Priz-
zich (USA 18 lat) - 20. SFINKS —

STUDYJNE (Majakowskiego 2):
Narzeczona księcia z Krai­
ny Soli (RFN-CSRS b.o.) — 16;
Kropka: Oblicze Temidy — Przy­
padek — 18; DKF spotkanie z re­
żyserem: K. Kieślowski — 20. TĘ­
CZA - (Praska 53): Vabank II czy­
li riposta (poi. 15 lat) — 16.30; Nie­
oczekiwana zmiana miejsc (USA 15

lat) — lat) — 18.15. UGOREK (os.
Ugorek): Król drozdobrody (CSRS
b.o.) — 15; Dzień Studyjny: Dan­
ton (poi. 15 lat) — 16.45; Zamek
Nieskończoność (CSRS 18 lat) —

19.15. UCIECHA (Boh. Stalingradu
18): Menedżer (poi. 18 la|) — 15.45;
Kronika wypadków miłosnych
(poi. 15 lat) - 17 .45 , 20. WAN­
DA (Waryńskiego 5): Bolek 1 Lo­
lek na Dzikim Zachodzie (poi.
b.o.) — 10; C. K . Dezer­
terzy (poi. 18 lat) — 12 .15,
16, 19.15. WARSZAWA (Stra-
dom 15): E. T. (USA b.o,) —

15.45; Tanie pieniądze (poi. 18 lat)
— 18, 20. WOLNOŚĆ (18 Stycznia
1): W niewoli u Wikingów (ZSRR-
norw. 12 lat) — 10; Skok jaguara
(jug. 15 lat) — 12 .15; Duch (USA
15 lat) — 15.30; Cudzoziemka

(poi. 15 lat — 17 .45; Śmierć na

żywo (fr. 18 lat) — 20. WRZOS

(Zamojskiego 50): Szukam gołęb­
nika (CSRS b.o.) — 16; Zaginiony
(USA 15 lat) — 17 .45; Szpital Bri-
tania (ang. 18 lat) — 20. ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka 71): DKF:

„Sygnał ostrzegawczy” — film

prod. USA - 16, 18, 20.

WTOREK

ŁAYSKICH (plac Szczepań­
ski 9): „Galeria pol­
skiej sztuki do 1764 ro­
ku”. Wystawa: 2000 lat'

GRUDNIA

Zdzisławy

jutro
Olimpii

chińskiej (12—17 .45).
ZBIORY CZARTORYSKICH (Ja­
na 19): (10—15.30). NOWY
GMACH (al. 3 Maja 1).: Ga­
leria polskiej sztuki XX w.

Łnlecz.); Konstruktywizm w Jugo­
sławii: „Zenit” i jego krąg 1921—
1926 (niecz.). MUZ. MŁ. POLSKI

„RYDLOWKA” (Tetmajera 28):
„Folklor wsi podkrakowskiej”
(11—15). TPSP (pl. Szczepański 4):
Wyst malarstwa J Mycielskiego J
T. M . Wojciechowskiego (10—17).
SALON WYSTAWOWY (al Róż

3): Wystawa malarstwa Au­
relii Furdzik (10—17). KLUB
MPiK (Mały Rynek 4): CZY­
TELNIA: (10—20) GALERIA;
(13—18) KLUB MPiK (pl.
Centralny): CZYTELNIA: (10-
20). GALERIA: (10—20).
GALERIA ZPAF (Anny 3):
(10—18). GALERIA KTF (Boh.
Stalingradu 13): (9—19). WIELICZ­
KA — ZAMEK ZUPNY (13—18).
MUZEUM ZUP KRAKOWSKICH

(niecz.). KOPALNIA SOLI (8—17).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne: (Sobieskiego 3): Pokonkur­
sowa wystawa kolekcji prywat­
nych (10—15). MDK (Świer­
czewskiego 14): Wyst. plakatu:
„100 lat piłki nożnej we Francji”
(8—21). MIEJSKIE SALE WYSTAW

ARTYSTYCZNYCH (3 Maja la):
Wyst.: „65-lecie klubu sportowego
Dalin” (10—14).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel 22-05-11 (czynna ca­
łą dobę).

CHIRURGII OGÓLNEJ: Dzier­
żyńskiego 44. CHIRURGII URAZO­
WEJ: Dzierżyńskiego 44. CHIRUR­
GII DZIEC.: Prokocim. LARYN­
GOLOGICZNY: Kopernika 23a.
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 13.
OKULISTYCZNY: Witkowice.

pogotowie

W Centrali Zaopatrzenia
Szkół większość problemów
jest dobrze znana. Ale po
pierwsze nie wszystkie pomo­
ce są rozprowadzane poprzez
CEZAS, a po drugie trudno
sprzedawać coś czego jeszcze
nie wyprodukowano. 21
chodzi o tablice, ich zniknięcie
z rynku spowodowane było
prozaicznym faktem braku...
flaneli. Obecnie już kilka za­
kładów uruchomiło produkcję
i coraz więcej tego sprzętu
trafi do szkół. Sprawą wypo­
sażenia placówek w sprzęt
audiowizualny centrala w za­
sadzie się nie zajmuje. Jest
jednak szansa zakupu moni­
torów, które mogłyby posłużyć
zarówno do obsługi magneto­
widów (gdy takie się pojawią)
jak j zastąpić telewizory. Inna
sprawa to jakość tego sprzę­
tu ; sprawność. A z tym w

szkołach często bywa kiepsko.
W dyrekcji CEZAS dobrze
ocenia się zaopatrzenie w po-

•

Jeśli

moce do przedmiotów ścisłych,
źle jest z materiałami do na­
uczania języka polskiego i ję­
zyków obcych. A zupełnie fa­
talnie wyglądają dostawy map
ściennych, ćo więcej, poprawa
jest chyba niemożliwa ze

względu na znikomą produk­
cję.

Sam system zaopatrzenia o-

parto na spisie stanu posiada­
nia z roku 1982. Ustalono
wówczas występujące braki i
zdecydowano jakie pomoce
trzeba zakupić w najbliższych
latach. Dziś CEZAS właściwie
nie handluje (jeśli chodzi o

szkoły podstawowe), a jedynie
zabiega o towary poszukiwa­
ne przez Zespoły Ekonomicz­
no-Administracyjne Szkół. Je­
śli tu istnieje dobra orienta­
cja, centrala próbuje zapewnić
dostawy potrzebnych pomocy.
System ten nieźle się spraw­
dził, ale wymaga uelastycz­
nienia. Posłuży temu na pewno
lepsza informacja — stąd pro­
jekt wydania informatorów, o

których wspomniałem wcześ­
niej.

(MS)

KRZESZOWICE — Nowości: Żu­
rawie wracają do gniazd (chiń. 12

lat). MYŚLENICE — Wisła: F/X

(USA 18 lat). PROSZOWICE —

Syrenka: Rok spokojnego słońca

(poi. 15 lat). SŁOMNIKI — Czar:

Pobojowisko (poi. 15 lat). SKAWI­
NA — Piast: Protector (USA 18

lat). WIELICZKA — Górnik: Dru­
gi oddech (ZSRR 12 lat).

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we. Łazarza 14. tel. 999. zachoro­
wania I przewozy — tel 22-29-99

Podstacje KPR' Rynek Podgórski
2 — tel. 66-69-99, Prokocim (Teligi
6) — tel 55-59-99, Lotnisko (Balice)
— tel 11-19-99, Nowa Huta - tel
44-49-99 . Krowodrza (Btałoprądnlc-
ka 8) — tel 34-39-99, Krzeszowice —

tel 99. Jerzmanowice, tel 48 Pro­
szowice — tel 9, Myślenice — tel
999 Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4), tel dla: mieszkańców 999.
tel miejski 78-14-44, Wieliczka -

tel. 22-33 -54 t 78-38-68. tel alarmo­
wy 999. Niepołomice — tel alar­
mowy 198. tel. miejski 21-02-09.

Iwanowice, tel. 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejoni­
zacji.

4.00—8.00 Poranne sygnały. 8.01

Obserwacje. 8.15 Muz. poranna.
8.30 Przegląd prasy. 8.45 Żołnierski
zwiad. 9 .00—11.00 Cztery Pory Ro­
ku. 11.00 Konc. przed hejnałem.
11.57 Komun, o stanie wód. 12:3*
Muz. folklorem malow. 12.45 Roln.
kwadrans. 13.00 Komun. 13.10 Ra­
dio kierowców. 13.30 Przeboje mi­
strzów. 14.05—16.00 . Maig. Muz.

„Rytm”. 16.08 Muz. I aktualn. 17 .34
Ten stary, dobry jazz. 18.05 Którę­
dy do równowagi. 18.20 Z rad. stu­
diów. 19.30 Radio —. dzieciom:

„Roczniak”. 20.15 Koncert życzeń.
20.40 W kilku taktach, w kilku
słowach. 20.45 T. Nowak: „Półba-
śnie” — fr. książki. 20.55 Komun.
Total. Sport. 21 .00 Komun. 21.0*
Kronika sport. 21 .15 Wieczory cho­
pinowskie. 22.05 Na różnych in­
strumentach. 22.20 Kronika muz.

wspomnień. 23.10 Panorama świa­
ta. 23.30 Poet. prezentacje. 23.5*

Mel. na dobranoc. 0 .00 Muz. nocą.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

9.50 „Morderstwo w świacie mody".
10.00 Godz. melom. 11 .00 Zawsze

po jedenastej. 11.10 Muz. non stop.
12.00 Polscy laureaci międzynaro­
dowych konkursów muz. 12.25
Chick Corea 1 jego płyty. 13.05
Kraków na antenie. 13.20 Z malo­
wanej skrzyni. 13.30 Album opero­
wy. 14.00 Przeboje sprzed lat. 15.00

Pamiętniki 1 wspomnienia. 13.1#
Koncert na bis. 16.00 Dzieła, style,
epoki. 16.50 „Morderstwo w świę­
cie mody”. 17.05—18.30 Kraków na

antenie: 18.00 Co niesie dzień —

wyd. popoł. 18.30 Klub Stereo.
19.30 Wieczór w Filh. — Odtwórz,
kónc. Ork. Filh. Narodowej. 21.05
Wieczorne refleksje. 21 .10 od rag-
timeu do swinga. 21 .30—1 .00 Wie­
czór lit.-muz.: 21.30 Nagrania wie­
czoru. 21.35 U. Kozanecka-Krzy-
śkow: „Kiedy plączesz, jeste*
brzydka”. 22.15 Słuchajmy razem.

23.05 „Doktor Faustus”. 23.25 Muz.

naszych czasów. 0.05 Głosy, in­
strumenty, nastroje. 0.45 Miniatu­
ra literacka.

PROGRAM ni

6.00—9 .05 Zapraszamy do Trójki:
6.10 24 godziny w 10 minut.
7.00. 8.00, 9.00, . 1 2 .00, 15.00, 16.00.
17.00, 18.00 — Serwis Trójki. 7.30

Polit. dla wszystkich. 8.30 „Prze­
łęcz złamanego serca” — ode. 11

(powt.) . 9.05 Gwiazda tyg. — Bren­
da Lee. 9 .15 Moja kolekcja. 9.2#
Mała poranna muz. 9.40 Min. poet.
9.50 Mała poranna muz. 10.00 Codz.

pow. w wyd. dźwięk. — W. Gą-
siorowski: „Pani Walewska” —

ode. 3. 10.30 Muz. Interklub. 10.5#
Nieznane a ciekawe. 11.00 Jazz
lat 80. 11 .30 Szlachetne zdro­
wie. 11.40 Gwiazda tyg. — Brenda
Lee. 11 .50 „Wielkie solo Antona
L.” — ode. 25. 12 .05 W tonacji
Trójki. 13.00 „Przełęcz złamanego
serca” — ode. 12 . 13.10 Powt. z

rozr. 14 .00 Muz. wizerunek Pablo
Casalsa. 15.05 Przypominamy zespół
The Doobie Brothers. 15.40 W pra­
cowni pisarza. 16.00—19.00 Zapra­
szamy do Trójki: 17.30 Polit. dla

wszystkich. 18.05 Inf. sport. 18.15

„Akcenty Trójki”. 19.00 „Dziwne
i nie zbadane”. 19.30 Trochę swin­
ga. 19.50 „Wielkie solo Antona L.”
— odc.26. 20.00 Cały ten rock: New
York Dolls. 20.45 Warsztaty muz.

21.00 Mistrzowie franc. baroku.
21.45 Książka tyg: „Trzech tia jed­
nego” — wywiady z pisma „Zda­
nie”. 22.05 24 godziny w 10 minut
i inf. sport. 22 .15 Puls jazzu. 22 .45
Posłuchać warto. 23.00 Opera tyg.
— W. A . Mozart: „Don Gloyanni”.
23.15 Czas relaksu. 23.50 „Dziennik
szalonego starca” — ode. 10.

PROGRAM IV

Sylwestra spędzimy na prywatkach?

Bilety w restauracjach wykupiono błyskawicznie
jadając pstrąga w galare­
cie, medalion z indyka, a

popijając tradycyjnym bar­
szczykiem. Będzie też jako
najpopularniejszy zestaw

zakąsek półmisek szwedzki.
W lokalach „Społem” bilety
zostały już w lwiej części
sprzedane. Na dwóch salach
w „Warszawiance” będzie
bawić się 170 osób. Co zo-

westrowe stoły okryte, jest
jeszcze mgłą tajemnicy,
gdyż do tworzenia jadło­
spisu przystąpią mistrzowie
kuchni dopiero po świę­
tach, gdy będzie już wia­
domo. co znalazło się w

spiżarni.
W „Feniksie” amatorzy

sylwestrowych szaleństw
przeszli przez biuro kierow­
nika jak huragan. Bilety w

cenie 5 tys. zł wykupiono
w' - ciągu dwóch godzin.
Klienci kupował; przeważ-

nie po 10 do 12 zaproszeń.
Widać przysłowie o kra­
kowianach —■. centusiach
nie jest prawdą. 3 tys. zł

przeznaczone na konsumpcję
to sporo, ale przy dzisiej­
szych cenach kierownik
musi się nieźle nagłowić by
podać potrawy smaczne i
urozmaicone. Tu także nie
wiadomo jakimi surowcami
dysponować 'będzie szef ku­
chni. Prawdopodobnie
głównym daniem będzie in­
dyk. Kierownik stara się
też zdobyć choćby niewiel­
ką ilość łososia.

Najtańszą imprezą
sylwestrowy wieczór
znanej . kawiarni
Bielaka”. Tu zabawa
200 osób odbywać się
dzie w dyskotekowych ryt­
mach. Kierownictwo zakła­
du w zależności od wieku
przybyłych gości postara
się o odpowiedni repertuar.

jest
w

, Pasaż
dla
bę-

Będzie więc eoś dla nasto­
latków i nieco starszych.
Lokal ma słabsze zaplecze
niż restauracje, dlatego o-

bok napojów i zimnych za­
kąsek goście mogą liczyć
na prostsze dania gorące, z

pieczonymi kurczakami na

czele.
W restauracji „Europa”

przy ul. Mogilskiej na syl­
westrowy bal przybywają
zwykle ci sami goście. Stali
bywalcy to przeważnie 70
proc, uczestników. Podobnie
jak w „Pasażu” bilety ko­
sztują 3,5 tys. zł. Można
przy tym-bawić się zgodnie
z upodobaniami, ponieważ
na jednej sali występować
będzie zespół muzyczny, a

na drugiej przygotowano
dyskotekę. Kierownik jest
w trakcie przygotowywania
menu i nie chciał zdradzić
szczegółów, - choć obiecuje
gościom coś ekstra.

Bardzo ciekawie zapowia­
da się impreza organizowa­
na w Domu Kultury Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Kra­
kus”. 250 osób będzie bawić
się pod opieką wodzireja
za 4 tys. zł. Potrawy przy­
gotowuje restauracja „Ma­
zowiecka”, oferując paszte­
ty, szynkę, pieczonego indy­
ka. Jak we wszystkich nie­
mal lokalach tak i tutaj na

stoły trafi też salami i bo­
gaty wybór zakąsek.

Imprez na przeciętną kie­
szeń będzie sporo. Cóż,
szkoda że nie wszyscy chęt­
ni będą mogli skorzystać z

tej oferty. Ale lubimy chy­
ba sylwestrowe bale, skoro
bilety rozeszły się błyska­
wicznie. W niektórych loka­
lach jak na przykład w

„Dnieprze”, gdy pisałem ten

tekst, było jeszcze trochę
wolnych .miejsc. Spróbuj-,
cie, może się uda. Dla zde­
cydowanej większości bę­
dzie to jednak, jak się zda-
je, Sylwester w gronie
przyjaciół i znajomych na

popularnych prywatkach.
(MS)

Pozostałe kina nieczynne

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). Wystawa: „Wawel zagi­
niony” (niecz.). GROBY KRÓLEW­
SKIE i DZWON ZYGMUNTA

(9—15) MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE: (Ojców): (12—17.30). MU­
ZEUM W. I . LENINA (Topolowa-
5): Wystawy: „Lenin w Polsce”;
„Rosja — Lenin — rewolu­
cja” (9—18, wst. wol.) . DOM LE­
NINA (Królowej Jadwigi 41): Wy­
stawy: „Mieszkanie Lenina”;
„Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej”;
„Od rewolucji 1903 do rewolucji
1917” (9—15,'wst. wol.). MUZ. HIS­
TORYCZNE KRZYSZTOFORY (Ry­
nek Gł. 35); Wystawa „Z dziejów
kultury Krakowa” (9—15). FRAN­
CISZKAŃSKA 4: (niecz). JANA 12:

Wystawa; „Militaria 1 zegary”
(niecz.). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów (niecz.) . GOŁĘ­
BIA 4: Wystawa „Oficyna Intro­
ligatorska Roberta Jahody”
(niecz.). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Współcz. fau­
na polska (10—13, wst. wol.) . MU­
ZEUM ETNOGRAFICZNE (pl. Wol-
nica 1): Wystawa: „Polska kultura
ludowa” (nieczynne). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy. „Starożytność 1 średnio­
wiecze Małopolski”; „Pradzieje
Nowej Huty”; „Mumie egipskie w

świetle promieni „X” (14—18).
„POD ORŁEM” (pl. Boh. Getta 13):
Muzeum Pamięci Narodowej (10—
16). BWA (pl, Szczepański 3a):
Wystawa Józefa Szajny: „Plasty­
ka — Teatr” (11—18). GALERIA
ARKADY (pl. Szczepański 3a)>
Wyst. malarstwa H. Kozakiewi­
cza (11—18). GALERIA PRYZMAT

(Łobzowska 3): Wystawa: „Współ­
czesna grafika hiszpańska” —

(11.36-18). GALERIA PLASTY­
KA (plac Szczepański 5): (10—18).
MUZEUM NARODOWE (Sukien­
nice): Galeria polskiej sztuki XIX
wieku (niecz.), MUZEUM WYS­
PIAŃSKIEGO (Kanonicza 5):
(nieczynne). KAMIENICA SZO-

INFORMACJA APTECZNA: tel
11-07-65 (8—15)

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71. Dłu­
ga 83 — tel. 33-42-90. Ka­
zimierza Wielkiego 117, tel. 37-44-01,
Pstrowskiego 98, tel. 66-69-50. Kra­
kowska 1, tel. 66-23-21. N . Huta:
Centrum A, tel. 44-17-36; al. Rew.

Październikowej 6 — tel. 44-17-19.

SKAWINA (Ogrody 101)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach. Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Sło­
mnikach l Niepołomicach.

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel 55-56-64 (9—20).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22)
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­

FANIA: 988 (14—19).
TELEFON DLA RODZICÓW:

82-02-16 (14—18).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­

TRYCZNY 1 KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-25-66 I 22-31-38 (15.30—22 .00).

INFORMACJA ONKOLOGII -

tel. 21-00-60 (18—19).
POMOC DROGOWA PZMot.: ul.

Kawiory 3 - tel. 37-55-75 (7—22).
POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) —

teł. 48-00-84 (6—22)
TELEFON ZAUFANIA ‘ DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).
NAGŁA POMOC LEKARSKA:

(lekarzy specjalistów): tel. 66 -30-00

(8—21 .30)
OGRÓD BOTANICZNY: (Koper­

nika 7): (9—19): szklarnie (10—14).
ZIELONY TELEFON: 21-33 -64

(7-20).

DZIENNIKI: 0.05, 6.00, 7.3(^
12.00, 17.00, 19.30, 21.55.

Godzina 8.10 Jesień nie zawsze

złota — mag. dla ludzi III wieku.
8.30 Muz. hobby — pios. włoska.
8.50 Aktualn., 9.05 „Co tam grają?"
(muz. kl. 2—3). 9.30 Bądź przezor­
ny. 9.35 Teatr dla przedszkolaków
— „Złociste słomki”. 10.00 „ Z wi­
zytą na Wiejskiej?” (wiedz, obyw.
kl. 8). 10.30 Kolekcje płytowe. 11.00
Dom i świat. 12.05 Wyznania
współcz. 12.80 Polskie zesp. instru­
mentalne. 12.30 W Jezioranach.
13.00 „Co tam grają? (muz. kl. 2—

3). 13.25 Spotk. z A. Casselą. 14 .00—

17.00 Popoł. Młodych Słuch: 14.00
Klub Niebieskiej Tarczy. 14.30

Rozgł. Harcerska. 15.20 Między na­
mi — mag. nastolatków. 16.00 Tu­
rystykom 16.30 Repetitio est mater

studiorum — „Słowianie ■— my
lubim sielanki” (jęz. polski kl. 3

lic.). 17 .05 Akademia muz. dawnej.
17.55 Widnokrąg. 18-30 Jęz. niem.
18.50 Studio Ekspertów. 19.35 Lek­
tury „Czwórki”. 19.45 Kulisy scen

i scenek. 20.15—21 .35 Wieczór Mu­
zyki i Myśli. 21 .35 NURT — Wy­
chowanie zdrowotne — Hartowa­
nie.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.25 „Eyglet.ierowie” — in­
scenizacja (ode. ost.)

12.25 Hokej na lodzie: Cze­
chosłowacja — Szwecja

16.45 Przegląd sportowy
17.15 Filmy popularnonau­

kowe
18.20 Wieczorynka
18.30 Perspektywy
20.00 „Miłość o zapachu ży­

wicy” — film czeski
21.30 Hokej na lodzie: Cze­

chosłowacja — Szwecja
22.20 Muzyczny nokturn. —

transmisja koncertu

PROGRAM I

DZIENNIKI: 0.01, 1.00, 2.00,
3.00, 4.00, 5.00, 5.30, 6.00, 7.00,
8.00, 9.00, 10.00, 12.05, 14.00,
16.00, 18.00, 19.00, 20.00, 22.00,
23.00.

16.00, 12.06, 14.00, 16,00, 18.00, 19.00,
—- relacje « obrad III Plenum KC
PZPR.

PROGRAM II

15.25 Generacja roku 2000
16.25 Hokej na lodzie: Ka­

nada — ZSRR
19.10 Wieczorynka
20.00 TV Klub Młodych
22.10 „Poczekalnia śmierci”

— film ang. (1)
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

13.30 TTR: Matematyka —

lem. III: Hiperbola
14.00 TTR: Język polski —

sern. III — Opowiadania i no­
wele epoki pozytywizmu

14.30 Telewizyjny kurs rol­
niczy

14.50 Powtórka przed matu­
rą: Język polski — Literatu­
ra romantyczna w Europie

15.50 Kim być? — decyzje
piętnastolatków

16.20 Program dnia, DT —

Wiadomości
16.25 Dla młodych widzów:

„Akademia muzyczna”
16.50 Dla dzieci: „Wyprawy

prof. Ciekawskiego”

tV-PROGRAM
17.15 Teleexpress
17.30 Gazeta rolnicza
18.00 Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy
18.15 Plusy i minusy, czyli

gospodarcze znaki zapytania
19.00 Dobranoc: — „Wodnik

Szuwarek i jego staw”
19.10 Diagnoza
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Konferencja prasowa

rzecznika rządu
20.15 „Ostatnia sprawa Her­

kulesa Poirot” — film krymi­

nalny. prod. angielskiej;
Lawrence Gordon Clark

21.10 DT — Komentarze
21.30 Edward Dziewoński —

progr. filmowy
22.3C Studio Sport — Tur­

niej „Izwiestii”
23.20 DT — Wiadomości
23.25 Język angielski (41)

PROGRAM n

16.55 Program dnia
17.00 Język angielski (41)
17.30 Pół godziny dla rodzi­

ny — „Bliżej siebie”
18.00 KRONIKA (KR)
18.30 Ginący świat: „Szerpo-

reż. wie” — serial dokumentalny
prod. angielskiej

19.20 Piosenkarz tygodnia
■19.30 Dziennik Telewizyjny
.20.00 Ambicje, i aspiracja:

„Prawo do . odwagi” — repor­
taż

20.30 Filharmonia „Dwójki”:
Ludwig van Beethoven —

Koncert potrójny C-dur, op.
36 — gra Wielka Orkiestra
Symfoniczna PR i TV

' 21.20 „997” — program pu­
blicystyczny

22.00 Panorama kina radzie­
ckiego: „Ojciec Sergiusz” —

reż. Igor Tałaszkin
23.40 Wieczorne wiadomości
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ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam 1 Ogłoszeń, uL Wiślna 2, 31-007 Kraków, tel 22-70-89
oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW„Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju. Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ" przyjmują również oddziały redakcji w Nowym
Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi odpowiedzial­
ności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.
ij«s« Wydanie 1


